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CENA 5 CENTOW
 

PRASA FRANCUSKA ATAKUE PO-

LTyKEANCJIVCERtNENE

Anglja ciągnie korzyści z okazji okupacji Ruhry
 

NIEMCY NIE ZNAJDUJĄ SIĘ W BIEDZIE, JAK STARAJĄ
SIĘ TO WMÓWIC W ŚWIAT

PARYŻ, 14 lipca. - Prasa fran
cuska po dokładnem rozważeniu
właściwego znaczenia treści prze-
mówienia premjera Baldwina w
parlamencie angielskim, wystąpi
ła z gwałtowną krytyką przeciw
polityce angielskiej w stosunku
do Niemiec.

Paryski „Temps" posunął się
w swojej krytyce tak daleko, że o-
świadczył, iż Anglja robi interes
na sporze Francji z Niemcami,
ponieważ od pół roku sprzedaje
Niemcom olbrzymie ilości węgla,
który Niemey muszą kupować.

Inne pisma są oględniejsze w
swojej krytyce i wskazują na wła

gospodarczy stan Nie-
miec, który nie należ
stanie waluty, a właś
ku wewnętrznym, który wcale
nie jest zrujnowanym. Mimo cią-
głych krzyków angielskich o ban
kructwie Niemiec, rząd i kapitali-
ści niemieccy są w możnościza-
kupywania olbrzymich mas wę-
gła angielskiego,

Polityką Anglji jest nie dopuś-
ciś do naruszenia równowagi
państw na kontynencie europej-
skim. Anglja pragnie pozostawić
Niemcom dawne mocarstwowe
stanowisko ,i wpływy polityczne
z jednej, a Francji nie pozwolić
na ujęcie hegemonii nad Europą
z drugiej strony.

  

 

Znowu przesilenie w gabine-
cie chińskim
 

PEKIN, 14 lipca, - Chiński
minister finansów zrezygnował
ze swego stanowiska, powodując
zupełny kryzys w rządzie chiń-
skim, z którego przedtem ustapi-
ło już 4 ministrów. Z rezygnacją
ministra finansów zachodzi nie-
bezpieczeństwo, że pozostali 4 mi
nistrowie, pozostając w mniejszo-

 
ści 4 ministrów na 9, nie będą
mieć mocy prawnej.

Isi :kolei

 

spełzły na niczem. Cale mlastecz
ko paliło się jak wielkie stosy
drzewa, Kilka tysięcy górników
zatrudnionych w tutejszych bo-
gatych kopalniach ołowiu, zawie-
rającego wielką domieszkę sre-
bra pozostaje bez środków do ży
cia i sposobu odbudowania przed
zimą spalonych domów.

Organizacja Czerwonego Krzy-
ża pospieszy pogorzelcom z po-
mocą.

Monarchiści rosyjscy będą
deportowani
 

SAN FRANCISCO, 14 lipca. -
Z 526 monarchistów rosyjskich
przywiezionych z Filipin do Sta-
nów Zjedn. 23 będzie deportowa-
nych, jako niepożądanych obco-
krajowców. Reszta monarchistow
została dopuszczona do wylądo
wania i otrzymała zapewnienie
otrzymania pracy.
 

Niemcy straciły 178 łodzi
podwodnych podczas
wojny światowej
 

WASHINGTON, 13 lipca. -
Niemcy straciły podczas wojny
wszechówiatowej 178 łodzi pod-
wodnych z 5,364 marynarzami za
łogi. W Kshale Angielskim za-
topionych zostało 56 łodzi -pod-
wodnych: 26 na morzu Północ-

16 /na morzi Sr6dFienitiem,
16 przy wschodnich wybrzeżach
Anglji, 12 przy wybrzeżach Ho-
landji, 3 w pobliżu wyspy Helgo-
lend, 2 przy angielskim porcie
Scapa Flow, a reszta w różnych
punktach wszechświatowych wód,
 

STRASZLIWE UPA-
ŁY WE FRANCJI
 

200 porażeń sł ych 
zgodzili się na przyigéie

5 procent podwyżki
 

NEW YORK, 14 lipca, - Pra-
cownicy kolei górnej i podziem-
nej Interborough w New Yorku
zgodzili się na przyjęcie 5 proc.
podwyżki dotychczasowej zapła-
ty. W głosowaniu nad sprawą
podwyżki wzięło udział 14,000
zorganizowanychkolejarzy i wię-
kszość opowiedziała się za pięć
procent, zamiast 10 procent, jak
się domagali radykalniejsi przy-
wédey.

MIASTO GORNICZE ZNISZ- .
CZONE PRZEZ POZAR

 

 

Dwa tysiące górników po-
zbawionych dachu nad

głową

SPOKANE, WASH. 14 lipca.-
 

Miasto górnicze składające się z .
dwuch części: Maine i Burke, z0-
stało prawie doszczętnie zniszezo-
ne przez pożar, który powstał z
rozgrzanej blaszanej rury kom):

na. Komunikacja telegraficzna i

telefoniczna została przerwana,

Przeszło dwa tysiące ludzi zostało

pozbawionych dachu nad głową.

Straty wyrządzone pożarem do-

chodzą półtora miljona dolarów.

Jedna kobieta odniosła ciężkie o-

brażenia przy wynoszeniu z do-

mu ,swoich mebli, |Pożar znist-

czył. kopalnie Heckla; Górnicy
zostali jednak na czas wywolani
z kopalni i nie zachodzi obawa,
ażeby ktokolwiek został we-
wnątrz kopalni, skąd nie mógłby
być wydobyty, ponieważ cała ma
szynerja windowa została znisz-
czona. . .
Usitowania .ugaszenia  pofarit

przez burzenie dynamitem do-
mów stojących na drodze pożaru

i
i

 

w Paryżu
 

PARYŻ, 14 lipca. - W całej
Francji zapanowały niezwykłe u-
"pały. Skutkiem nadzwyczajnego
gorąca został przerwany wszelki
ruch handlowy. Termometr w
śródmieściu Paryża -wskazywał
dzisiaj 110 stopni Fahrenheita.
Paryżanie wyrzekli się swego od-
ważnego -zwyczaju -szczelnego
zamykania okien i skutkiem nie-

znośnej gorączki  pootwierali

wszystkie okna i drzwi ~w do-
mach. Z powodu gorąca w sa-

mym Paryżu 200 osób doznało
porażenia słonecznego.

 

 

Do. Organizacyj, Towarzystw, Zrzeszeń

_ i wszystkich żywiołów postępo-

wych na wychodźtwie!

OBYWATELE !

Wypadki w ostatnich kilku tygodniach w Polsce, głęboko
poruszyły całe wychodźtwo. Rządy objęła" prawica, zaklęty
wróg demokracji, Ciężko zdobyte prawa ludu pracującego,
jak reforma rolna, ośmiogodzinny dzień roboczy i inne, -
znalazły się w niebezpieczeństwie. Ustąpił szef sztabu ar-
mji polskiej, marszałek Piłsudski. dzielni i wypró-
bowani działacze zasłużeni ojczyźnie.

Rengując na te wypadki, zwołany został Wielki Wiec w
New Yorku, na którym zebrani w rezolucji uchwalonej zło-
żyli cześć i hołd Głównemu Budowniczemu Nawej Polski, -
Józefowi Piłsudskiemu. Na wiecu tym, pnslanwioqm rów»

z zebrać fundusz i wysłać go do osobistego użytku Piłsud-
skiego. Na początek złożono około 350 doldréw.

Dnia 2-go lipca na zebraniu w Domu Narodowym, został
zorganizowanystały Komitet im. Józefa Piłsudskiego do zbie›
rania składek i nad funduszem kontroli. Postanowiono fun-
dusz oprzeć na rem‘nlumym podatku miesięcznym, wpłaca»
nym do Komitetu.

Bezpośrednio po wiecu nowojorskim odbył:się takiż wiec
w Brooklynie, gdzie również zawiązany został Komitet stały,
działający wspólnie z Komitetem głównym w New Yorku.
Ażeby akcja objęła całe wychodźtwo, zwracamy sig do wary»
stkich postępowych żywiołów o współudział w pracy.

Niech oprócz obchodów sierpniowych, które są przygoto-
wywane w kolonjach polskich, powstaną komitety im. Pil-
sudskiego, Niechaj komitety te zbierają stały. podatek mie-
sięczny od członków i wysyłają go do Komitett nowojorskie.
go, który funduszem im. Piłsudskiego będzie się opiekował i
do kraju go wysyłał.

Dla zapewnienia najściślejszej kontroli w. zbieraniu po-
datków, każdy komitet otrzyma jednakowe kwity, opatrzone
pieczęcią Komitetu głównego w New Yorku. -,

Prezes komitetu lokalnego, automatycznie wchodzi w
skład Komitetu głównego.

Organizujące się komitety zechcą zwracać się po wszel-
kie informacje, do sekretarza Z, Bogdańękleąw/n „Nowy
Świat", 24 Union Square, New York City, t

OBYWATELE !

odpowiedźcie czynem na zamiach wrogów (demokracji.
Nie jest to czyn wielki, bo oddaleni: o tysiące" mil od ojczy-
zny, w bezpośredniej walce z reakcją, która chce zniszczyć
olbrzymie dzieło Piłsudskiego, udziału brać nie możemy,

Ale to, co w naszej lęży możności, gpełnijmy bez zwłoki
4 _wahania... , -z.» Ts~

Złóżmy jeszcze raz dowód, jak nieraz składźliśmy, że za-
sługi Tego, który Polskę zbudził do, zmartwychwstania, oce-
nić i uczcić potrafimy.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska, Demokratyczna!
Niech żyje Główny Jej Budowniczy, Marszałek. Józef

Piłsudski 1 *

Popławski, prezes, P, Riessowa, wiceprezes,

Z. Bogdański, sekretarz; -W, Kucharski, sekr. fin. -

J. W. Wojtaszek, skarbnik,

W. Bojan Błażewicz, F. Popielowa, J: Ziembiński, J; Gorzański

Za komitet z -Brooklyna:
J. Garwoliński, A. Wysocki,

 

szym z

  

Włosi protestują przeciw ka-

gancowi nalozonemu gazetom

 

Faszyści włoscy nie zadawalaja sigdekretem Mussoliniego-

Palą dziennik klerykalny,,Citando".
 

 

RZYM, 14 lipca. - Prasa wło-
ska z wybitnemi pismami „II Mon
do", „Corriere della Serra", „Vo-

ci" na czele, podniosła gwalto-

wny protest przeciw  dekretowi
premiera Mussoliniego, ogranicza
jącemu swobodę prasy  zagwa-
 

KRAJE PÓŁNOCNEJ EUROPY ODZYSKUJĄ DA-

WNY REKORD W WYSYŁANIU EMIGRACJI

Poraz pierwszy od lat 30 przybywa do Stanów Zjedn. więcej
Skandynawczyków i Anglików, niż Słowian

WASHINGTON, 14' lipca. -
Punkt ciężkości napływu imi.
grantów europejskich do Stanów
Zjedn, przeniósł się z Europy
środkowej i południowej do Eu-
ropy północnej. Poraz pierwszy
w ubiegłym roku przybyło do
Stanów Zjedn. więcej imigrantów
z krajów północnych: Anglii,
krajów -skandynawskich i- Nie-
miec, aniżeli ze środkowej, wscho
dniej i południowej Europy,
Polski Rosji, Węgier, Rumunji,
Bułgarji, Serbji i Grecji, Punkt
ciężkości -napływu imigrantów
został uzyskany skutkiem ogra»
niczeń napływu imigrantów kra-
jów wschodniej i* południowej
Europy, a równocześnie przez
zwiększenie się napływu imigran
tów z Anglii, gdzie skutkiem
dłuższego bezrobocia miljony ro-
 botników pzostają bez pracy i  

chętnie emigrują do Stanów Zje-
dnoczonych, jeżeli tylko uzyska»
ją Środki na podróż Z tych sa-
mych powodów zwiększyła się e-
migracja. z krajów skandynaw
skich, która od lat 30 nie była
k wiglka, jak w roku ubiegłym,
Natomiast: olbrzymio zmniejszy-
sig emigracja z Niemiec, skut-
kiem trudności uzyskania z po-
wodu złego stanu .marki .przez
emigrantów niemieckich odpowie
dnich funduszów. na wyjazd do
Ameryki, Z tych samych powo-
dów zupełnić ustała emigracja z
Rosji: Zaś z Polski i krajów
środkowej Europy, napływ emi-
grantów byłby dziesięciokrotnie
większy, gdyby nie ograniczenia,
które pozwalają na wyjazd do
Ameryki tylko 31,000, zamiast
200,00, które pragnęły wyjechać
do Ameryki, ..

  

 

rantowaną :konstytucją. włoską.
Wybitne pisma postępowe: i kle-
rykalne"piszą, że dekret Mussoli-
›niego--pod :pretekstem ' przeciw-
działania ogłaszania, lub-przekrę-
cania lonych :wiadomości,
właściwie stłumił wolność prasy
opozycyjnej.

Zwolennicy: faszystowskiego: rzą-
u w swojej nienawiści do wol.
ności prasy, która zdrową kryty-
ką _przeciwdziałała /nadużyciom
rządii, posunęli się tak. daleko, że
spalili urządzenia›drukarni dzien
nika klerykalnego „Citatino", -
"Przywódcy partji postępowej ma-
ją wnieść w parlamencie włoskim
interpelację w nadziej że zmuszą
rząd Mussoliniego do dyskusji
nad_ dopiero co ogłoszonym de-
kretem i spowodują jego odwoła-
nie. ;
Przywódcy faszystów na kry-

tykę dekretu Mussoliniego w o-
graniczeniu prasy odpowiadają,
że wydanie jego było koniecznem
z powodu nadużywania. swobody
prasy dla celów partyjnych.

Wojska kanadyjskie zajęły

kopalnie objęte strajkiem

 

 

 

SYDNEY,. N. $, 18; lipea.. -
Gwardje narodowe wliczbie 1500
zolnierzy zajęły kopalnie węgla
objęte strajkiem, Strajk objął
wszystkie kopalnie węgla Nowej
Szkocji. Górnicy protestują gwał
townie przeciw arosztowaniu swo-
ich przywódców górniczych,  

KATEDRAŚW.WOJCIECHAW GNIEZ- -

NIE OKRADZIONA NA $3,800,000 -

POMIEDZY BEZCENNENT

SKRADZIONY ZOSTAŁ ZŁOTY RELL

KWJARZ Z GŁOWA ŚW. WOJCIECHA

Zbrodnia kradzieży wywarła wielkie wzburzenie

w całym narodzie *

(Specjalna wiadomoié do Chicago Tribune)

WARSZAWA, 14' lipca. - Niewyśledzeni złodzieje
wiamali się do najstarszej katedry rzymsko-katolickiej w
Gnieżnie i obrabowali ją z bezcennych zabytków i złotych
naczyń, a między innemi zabrali złoty relikwjarz z głową
św. Wojciecha patrona Polski. z

Liczba skradzionych kosztowności oszacowana jest
na 8,800,000 dolarów. Wszystka policja województwa po-
znańskiego została uruchomiona, by pochwycić złodziei,
Kradzież starodawnych kosztowności kościelnych, które
były powszechnie uważane za własność całego narodu wy.
wotala w całej Polsce olbrzymie oburzenie. Kradzież zo-
stała zauważona przez zakrystjana katedry, dopiero w
sześć godzin po jej dokonaniu.

Zakrystjan został aresztowany,

CZEŚI PLANUJĄ UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW,

NA WYPADEK NIEZDOLNOŚCI DO PRACY

 ZAMACHY BOMBO-

WE NA PRZYWÓD-

CÓWGÓRNKÓW

CZTERY DOMY GÓRNICZE

WYSADZONE W Po:

WIETRZE a

PITTSTON, 14 lipca. - Niewy-
śledzeni -sprawcy podłożyli (dzi.
siaj bomby pod domy rddykal-
nych przywódców górniczych, a
między innemi pod dom Aleksan=
dra Campbell'a, przewodniczące-
go komitetu skali płacy na odby-
wającej się w Atlantic City kon-
ferencji węglowej. Mimo .zbu-
rzenia skutkiem eksplozji fron-
towych ścian prey wszystkich
Jndynkach, żaden z mieszkańców
domów-nie doznał cięższych obra
żeń, z wyjątkiem wywichnigcia
ręki po wyrzuceniu z łóżka. przez
siłę wybuchu. Oprócz domu
Campbell'a zostały -uszkodzone
domy: C, Alby, M, Degalvo i J.
Martinnotto.
 

Zawzięty przeciwnik imigra-

cji, senator Dillingham

nie żyje

MONTPELLIER, Vt., 13 lipca.
- Senator Stanow Zjedn., Wil-
Jam P. Dillingham ze stanu Ver-
mont zmarł dzisiaj w nocy-w.swo
im domu, Podmoran rogi rowy a czę

Senatór Dillingham był pierw-
sendtorów _amerykań-

skich, który przedłożył. w seńacie
Stanów Zjedn. projekt ogranicze-
nia imigracji do Stanów Zjedn.
Jakkolwiek projekt senatora Dil.
linghamin nie został w pierwszej
chwili uchwalony, jednak zainte-
resował ogół narodu amerykań-
sklego do tego stopnia, że po u-
pływie dwuch lat, projekt 0-ogra- |
niczeniu' imigracji stął się pra-
wem.

ROBOTNIK PRZYWYPA- |

LANIU KOKSU JEŻDZI DO

PRACY WAEROPLANIE

 

 

Jest pierwszym robotnikiem,

- któremu automobil już

nie imponuje

 

UNION, PA., 14 lipca.- Ed-
mund Henriqiies, robotnik przy
piecach koksowych w okolicy
Connellsville, wprawił w zdumie-
nie swoich towarzyszy pracy i
właścicieli pobliskich kopalni wę
gla i pieców koksowych, gdy
przybył do pracy. przy. piecach
koksowych 'w małym seroplanie
typu. „Camell firmy Sapwith,
który zakupił przed kilku dniami
w. New Yorku;
Podobnie zostali zdziwieni: są-

siedzi Henriquesa, gdy przedwczo
raj Henriques wylądował w oko-
licy Uniontown z nowego. aero-
planu, którym przybył z New
Yorku po 4 i pół godzinach lotu.
Henriques opowiada zdumionym
przyjaciołom, że Jot w aeroplanie
jest dla niego taką samą natural.
ną rzeczą, jak dla innych. jazda
w automobil. Będae lotnikiem
w armji kanadyjskiej, do tego
stopnia: oswoił się z. jazdą w ac-
roplanie, że uważa. ją za bezpiecz
niejszą od automobilu, który nie -
przedstawia dlań już żadnego za»
inferesowania. Henriques, obok
namiętności latania, posiada jesz-
cze żyłkę sportową i ma już go-
towe plany odwiedzenia wielkich
gier w piłkę, w Chicago i Cleve-
land.

AIX-LA-CHAPELLE, 14 lipca.
-Belgijski /sąd: wojenny skazał
na karę śmierci trzech niemiec-
kich szowinistów za uprawianie
sabotażu,

 

 

 

 

 

 

 

Ubezpieczenie będą

 

WIEDEX, 14 lipca. =- Czeskie
partje robotnicze przyjęły udział
w. obecnym ›rządzie czeskim
Sewela-Benesz pod jednym wa-
runkiem, że rząd utworzy ogólną
państwową organizację ubezpie-
czeńiowaj od starościi niezdolno-
ści do pracy dla wszystkich ro-
botników-w państwie Czechosło-
wacji. Posłowie czeskiej: partjt
socjalistycznej zostali wyznacze-
ni. do ›komisji, -która. się, zajęła
przygotowaniem: "odpowiedniego
projektu do: prawa;który: już jest
prawie: gotowy, /Projekt- ma
wszystkie szanse sta sig prawem,
ponieważ większość w parlamen-
cie czeskim „sprzyja: projektowi
jako części swego programu prac
państwowych. ;

Projekt częśki państwowego u-
bezpieczenia na starość i na wy-
padek niezdolności do pracy; jest
jednym z najbardziej. postępo-
tych aktów prawódawczych w
państwach. środkowej ›Europy.
Cześki projekt o powszechnemu
bezpieczeniu na starość i na wy-
padek' niezdolności do praćy.prze
widuje, że opłaty ubezpieczenio-
we mają płacić w równych czę-
ściach róbótnicy i fabrykanci.
Rząd zaś ma składać rocznie do
funduszu ubezpieczeniowego 7,-
400,000 "dolarów, czyli według<o-
becnego (około 300,000,000
koron czeskich. :Do'czeskiej pań
stwowej organizacji ubezpiecze-
nia na starość należeć ma każdy
robotnik ręczny 4 pracownik u-
mysłowcy i musi uiszczóć opłatę
ubezpieczeniową tak długo, dopó-
ki ma stało zatrudnienie, Zapo-
mogi ubezpieczeniowe, będą wy-

płacane tylko tytm robotnikom Tę-
cznym i pracownikom umysło-

wym, którzy po przeprowadzeniu
ścisłej: egzamindicji lekarskiej u-
znami zostaną za niezdolnych do

MAY

 

 

płaćić po równej części robotnicy i fa-
brykanci-Rząd czeski będzie płacił na fundusz ase-
ilis Bm zhuij-flmmrmulic me 

pracy, albo nierdolnt do zaroble»
nia dwuch trzecich części sumy
uznanej jako niezbędną na po-
krycie kosztów: utrzymania,

Ubezpieczenie na starość bę-
dzie wypłacane wszystkim robot»
nikom i pracownikom po dojściu
65 roku życia.. Wdowy także bę-
dą korzystały z zapomóg na sta-
rość i na wypadek niezdolności
do pracy.. Rząd czeski oblicza, że
z wprowadzeniem prawa ubezpie»
czeniowego najmniej -3,000,000
robotników ręcznych i pracowni»
ków umysłowych zostanie przy»
jętych do organizacji z opłatą 6
procent zarabianej przez siebie
sumy, otrzymując w zamian sta-
łą zapomogę na wypadek niezdol=
ności do pracy:

PONOWNE TRZĘSIENIE
ZIEMI W SYCYLJI

Niezwykłe upały w całych
Włoszech

LONDYN, :14 lipca. - W. całej
Sycylji dało się uczuć lekkie trzę
sienie ziemi; które jednak nie wy
rządziło: żadnej szkody.

$ cele »
Na całym półwyspie włoskim

zapanowały. wielkie upały. :Ter-
mometr wykazywał w cieniu 40
stopni.gorąca.: W wielu mlejsco
wościach miało miejsce kilka»
naście wypadków udaru słonecz
go.

 

 

6 6 «
W /Londynie zmarło 16: osób

skutkiem wielkiego gorąca, nie-
móżliwego dd zniesienia z powo-
du wielkiej ilości pary wodnej.

osób dostało pomieszania
zmysłów, nie mając dość siły, by
znieść dokuczliwe cierpienia,

POWIEDZCIE WASZYM DZIECIOM
że odtąd w każdem, niedzielnem wydaniu „Nowego

wiata"zamieszczony będzie

ŚWIATEK DLA DZIECT
Wydanie niedzielne będzie więc rozrywką dla CAŁEJ

vłodxiny
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Dzisiaj - Henryka.

- Dzisiaj - Ciepło,

#- -- '
- RUCH OKRĘTÓW

"Przybędą do New Yorku:

„Poniedziałek: Orca z Southampton,
United States z Kopenhagi.

(<- ZAWIADOMIENIE

 

 

*' W poniedziałek dnia 16-g0
| lipca r. b. 0 god. &ei wieczo-
em w sali Domu Narodowe:
go na St. Marks Place w New

(- Worku, odbędzie się zebranie
» ~›organizacyjne Komitetu Wy-

; ;

- Dzieci wracają z farmy

W NIEDZIELĘ, DNIA 15-60 LIPCA, -RODZICE

PROSZENI SĄ 0 ZGŁOSZENIE SIĘ PO DZIECI '

DO DOMU NARODOWEGO, W NIEDZIELĘ, 0

GODZINIE 4:15. - ODJAŻD

DRUGIEJ GRUPY

 

NASTĄPI W PONIEDZIAŁK, 16-60 ŁIPCA 0
GODZINIE 11-EJ PRZED POŁUDNIEM.
 ; eleczki, J j -przez

„Zarząd Główny Komitetu Ko-
- śeiuszkowskiego -na _wielką
skałę, tak pod względem I-

- ;xzebności uczestników jak 1
programu.
Wszystkie obywatelki i oby-

watele, pragnący wziąć czyn:
ny udział w Komitecie serdecz

> hie zapraszamy o przybycie na
to zebranie, Zarząd.

:*: Zniwo śmierci

Od 'dnia 1 stycznia do dnia dzi-
"giejszego w New Yorku zmarło:
Pod kołami samochodów 470 08.
Od zatrucia wódką .... 167 05.
"Od kuli noży 151 os.

7 KRONIKI ŻAŁOBNEJ
 

We czwartek, dnia 12-go Jipca
w New Yorku znany od

szeregu lat obywalel , p. Stani-
sław Bartoszek, lat 42, pn. 279
Ave. C. Zwłoki przeniesione zo-
staną w niedzielę z domu żałoby
do kocioła polskiego przy 7 ulicy,
skąd o godz. 1-ej po pot, na emen
'tarz kieru-
jeob, Wolinin.

  
 

Z TEKI REPORTERA

 

Podczas bójki jaka miała miej
sce na narożniku ulic East 9-ej
i S-ciej Ave., doznał poważnych
obrażeń głowy, szofer, 47-letni
James Codros, 170 East 9 ul.
Poszwankowanego zabrano do

szpitala Bellevue. Policja are-
sztowała

-

drugiego uczestnika
bójki, którym być Alfred. Wolf,
202 W. 103 ul. F
 

Na rogu 133 ulicy i Madison
Ave. znaleziono 83-etnią Marję
Stone, bezdomną, która zdradza
ta objawy pomieszania zmysłów.
Nieszczęśliwa staruszkę zabrano
na obserwację do szpitala Bel.
levue.
 

„Niema wódki - niema wol.
ności!" wykrzykiwał idąc ulicą
Broadway 25-letni

-

Karol Ben-
net, 824 W. 53 ul. Dyżurnemu
policjantowi nie przypadły do
gustu słowa obywatela „od wód
ki" wobec czego aresztował

.

go.
Na stacji policyjnej okazało się,

że Bennet był do nieprzytomno-
ści pijany i sierżant, miast osa-
dzić go w areszcle, polecił we-
zwać pogotowie ratunkowe ce-
lem _przepłukania _Bennetowi
żołądka.
 

v W domupnr. 101 West 130
ulica zmarlasnagle To-letnia Ja-
nina. Washington. Lekarze
stwierdzili, że przyczyną nagłej
śmierci była starość.
 

„Puście mnie! Chcę umrzeć"!
krzyczała młoda i elegancko u-
brana kobieta, około lat 25, któ-
rą jeden z przechodniów ujął za
rękę, gdy chciała skoczyć w nurty
rzeki Harlem Riverside Av. i
155 ulicy, -Na pomoc/ przecho-
dniowi nadbiegł znajdujący się
w pobliżu posterunkowy.
Wkrótce uspokojono rozpaczo

ną kobietę i odesłano ją do szpi-
tala Harlem, gdyżlekarz stwier
dził, że jest zadeklarowaną hi-
steryczką.

 

et

2

|&er1 BUZYKA

  
 
  „Koncerty Stadium.

# Klasyczne wykonanie progra-

„mów. na koncertach w Stadium,

„pod. batutą mistrza W. v. Hoog-
stratena ściąga codziennie tysią
czne tłumy do amfiteatru „Sta
dium", przy 138 ulicy i Amstex:

"dam Ave. Orkiestra Filbarmonji

nówojorskiej, jeden z najbardziej

sharmoniz ych zespołów, da

je publiczności nowojorskiej pr&

„wdziwe uczty duchowe. Progra

my. same przez się 84 arcydzie-

lami. Każdy wieczór jest skoń-

czoną pod każdym względem ca

łością.
o

  

« Rivoli.
W tym tygodniu obraz Para-

- mount „A Gentleman of

.re" 3 J. Holtem w tytułowej roli.

Jest to typ dramatu-komedji, W

"którym: J. Holt zawsze celuje-

Oprócz: tego będą filmy „Nobun-

dy's Darling. „The Sky" Sphlllcr

i Przegląd tygodniowy. Miran

;Lax, soprano i Adrian de Sylva

tenor, wystąpią jako . soliści w

części. wokalnej. Ponsdta‘tar'zce

.xbsyćzne wykona balet Rivoli a

wykona bogaty * nowy

program.

RIALTO

,Merry-Go-Round" =- jeden z na}

orzginalniejszych filmów tego seront.

W głównej roli występuje Mary Phils

bln." „Merry-Go-Round" zdjęta we

Wiedniu - w „Praterze" najstarszem

. wEuropie „Coney Island" z chsrakte-

budkami 1 cyrkami. Ro-

mans oficera armji austrjackiej i pla-

- Mistki się na tle wypad-

ków wojennych. Do filmu specjalnie
-_-

atm, sway 1 69 UL.
n. obrazy
onony's DARLINO®

u sio'e apuremen®
fatto TeATR, 1 ar 06

ranmminey dramat z. wieś. tycia
kiuh - co - ROUND
brazy naukowe 1 komiczne.

ra Bymtoniczne.

    

   

   

Ng NAJLEPSZE LEKCJE PO
70h CEWACH 1201 bo

A a new
szko

  Orkiestra. Dancing co
cao. Lekcle: prowntne

'qodsiny Mice} do bee) wieczór
 

przystosowano muzykę wiedeńską, ja

koteż w oryginalnych kostjumach. Na

lukam-una wyświetlony będzie film

wThe Battle" areywesola komedyjka

Fleishera.
.

Strand.

„Rupert of Heutzau" cieszy

się tak wielkiem powodzeniem,

że film ten zatrzymany został na

drugi tydzień na programie

Strand, Bogaty program muzy-

kalny, wokalny i baletowy ścią-

ga codziennie masy publiczności.

O PIEŚN POLSKA

. „Wiem, że pieśń musi być, jak

dzwon potężny, który umarłych

budzi, żywych woła i pieśń, jak

orzeł lotem. niebosiężnym, z okiem

na słońce i z wichrem u czoła

i pieśń, jak odgłos strasznych trąb

mosiężny nad Chalcedama rolą,

gdzie onioła piersi uderzą takich

wichrów szałem, że prochy du

chem staną się i ciałem."

"Tak o potędze pieśni pisze Je-

rzy Żuławski, sam pieśniarz z Bo-

ze) łaski.
Tułaczowi na drogę dała ma-

cierz Polska słowo polskie i pol~

ską pieśń, talizmany, które żyły

w duszach emigranta polskiego,

w których żyła jego dusza,

Długo nucił smętną dumkę o

Polsce a pieśń ta pokrzepiała go

i podnosiła na duchu.

Przypomniała mu przeszłość

minioną, dawała mu nadzieję.

Lecz dziś - czas na piosenkę

radosną na hejnał czynu.

W Amsterdamie śpiewacy pole

scy otrzymali pierwszą nagrodę.

Śpiewał nowy duch polski -

&piewała odrodzona dusza wol-

nych dzieci Polski,
Czas, ażeby i u nas na wycho-

dźtwie odżyła pieśń, - ażeby

brzmiała połężniej i żywiej.

O to dba Towarzystwo Splewu

»Echo." R

Zwracamy się do młodzieży -

jakoteż i starszych, do tych właś-

nie, którzy potrafią ocenić kul.

turalne i, patrjotyczne znaczenie

Pieśni Polskiej - by wstąpili do

Tow. $piewu „Echo" - wspólnie

z nami pracując nad podniesie»

niem tutaj na Wychodźtwie Pic-

śni Polskiej!

 

  
 

Tańczyćmusicie, umige
Nie sie nuercte

 

   

ie tam dobrych prey-

jaciół, miłe otoczenie i dobrą

szkołę.
Lekcje odbywają się każdego

wtorku o godzinie 8:80 wieczo-

regu, w Domu Narodowym, 19-28

 

St, Marks Place, New York.

„Eehista."

Po dwumi

waniu policji Nowojorskiej uda-

ło się aresztować jednego z uczę

stników szajki złodziejskiej, któ

ra obrabowała garaż samochodo-

wy kompanji „Yale Taxi Corp".

Aresztowany podał nazwisko ja

ko Karol Sellbach, lat 23, zamie

szkały ostatnio w hotelu „Empi

re" (róg 8 Ave. i 123 ulicy).
disc

T-letnia Laura Hamulas, za-

mieszkała pnr, 201 West 6 ulica

siedząc przed domem bawiła się

z psem jednego z sąsiadów. Pies

nagle rzucił się na dziewczynkę

i zadał jej swemi kłami kilka

ran na rękach i nogach. Psa za-

bito i odesłano do laboratorjum

celem zbadania, a dziewczynkę

opatzzono w ambulatorjum szpi-

tala Harlem.

SPRAWOZDANIE

z posiedzenia Komitetu im.

J. Piłsudskiego w New Yorku

z dnia 11-go lipca, b. r.
 

Prezes ob. Popławski otworzył

posiedzenie; sekretarz -odczytał

protokuł, który akceptowano,

Aby przyśpieszyć ,

nie odezw i listu do Marszałka

Piłsudskiego, wybrano ob. Popła-

wskiego i Bogdańskiego, którzy

wspólnie z ob, Błażewiczem ma-

ją w jaknajkrótszym czasie wy-

konać podjętą pracę.

Polecono ob. J.- W. Wo}taszko-

 

sudskiego $200 przez American

Express Co,
Podatek złożyli ob. Stanisław

Biwald, Jan Zalewski po dolarzej

Z Bogdański 5 dolarów.

Skarbnik J. Wojtaszek zawa

domił zebranych, iż obywatele

Garwoliński.) Wysocki z Brooke

lyna doręczyli mu z wiecu btook-

Tyńskiego 872,60 i ze w Brookly-

nie ukonstytuował się komitet To-

kalny im, J. Piłsudskiego.

Kwitarjusze z portretem Pił

sudskiego będą wydrukowane na

następne posiedzenie, jakoteż pie-

częć dla Komitetu.

Następne. posiedzenie Komitetu

im, Piłsudskiego odbędzie się w

poniedziśłek 16 lipca o 8 godz.

wieczorem w Domu Narodówytn,

na które Zarząd Szan. Publiczność

zaprasza.

~Z, Bogdański, sekr.

JUTRO! JUTRO!

Posiedzenie Komitetu Im. Pił

sudskiego odbędzie się w Domu

Narodowym, 19 St. Marks Place,

o godz. 8-ej wieczór. Na posie:

dzenie zapraszamy wszystkich o-

bywatel | obywatelki, którzy w

 

 

chcą f

Z. Bogdański, sekr. 

wi wysłać na ręce Marszałka PB

nowozorganizowanym Komitecie |:

Szanowne Panie z Ligi Kobiet

i P. z „Nowego Świata": -

Żal mi bardzo, że już w niedzie-

tę musimy wracać do domu, gdyż

jest nam tu tak: dobrze, Mamy

moc rozrywek. Chodzimy >się

kąpać, zbieramy kwiatki polne

lub zrywamy czereśnie, lub wy

grzewamy się w słońcu. Jesteśmy

tak opaleni, że napewno nas nikt

nie pozna. i

Paniom z Ligi Kobiet dzięku»

jemy z duszy sercg za cukierki,

owoce | „krekjesy"; które nam

ciągle dają.

Szczególne podziękowanie na-

sze należy się „Pani Józi", że jest

tak dobrą, jak siostra dla nas.

Od wszystkich dzieci na

farmie w Pearl River.

13 lipca, 1923 r.

 

Szlachetna: myśl

Do Szan. Pań z Ligi Kobiet!

Mam dwie kołyski i radabym

je dać biednym matkom dla ich

dzieci, ale nie znam żadnej ta-

kjej kobiety, dlatego zwracam
się tą drogą do pań z Ligi Ko-
biet.

Zostaję życzliwa
Z. Michałowska,

47 - 16ulica So. Brooklyn.

POŻAR

Wczoraj: wieczorem wybuchł z
nieznanej przyczyny grożny po-
żar w fabryce „Cedar Sawmills"
pn, 199 Ave, D., grożąc rozszerze-
niem się na sąsiednią stację Con-
solidated Gas Co.
Ogień ugaszono dopiero po

dwugodzinnych wysiłkach straży
ogniowej.

Straty wynosząokoło 100 ty-
sięcy dol. -*

 

h
dowlano-żelaznych wyjdzie

 

Konstruktorzy żądają pod-

wyżki
 

Około 1500 konstruktorów bu-
na

strajk w poniedziałek, jeżeli pra-
codawey nie zaakceptają Im 44
godzinnego tygodnia pracy i $I na
godzinę dla mechaników, a 75 cen
ców dla pomocników. .
Warunki powyższe wystosowa»

tn Bridge and Structual Ornamen-
tal fron Workers Union w dniu
9 lipea r/b.
 

 

 

 

"Na stacji kolei górnej, róg 42
ulicy i 9 Ave, wyszedł z pocią-
gu mężczyzna około 45 lat i gdy
się zbliżył do schodów zachwiał
się i padł martwy na ziemię.
Zwłoki nieznajomego -zabrano

do kostnicy miejskiej. Zgon na-
stąpił z powodu ataku sercowego.
Jedynemi danemi które mogą

dopomódz w odszukaniu rodziny
zmarłego są: wzrost 5 stóp 10 ca-
li, waga około 200 funtów, włosy
blond ,oczy niebieskie i duże wą-

s.
Wkieszeniach zmarłego znale-

ziono dwa bileciki wizytowe, Je-
den z nazwiskiem Mrs. Kamm,
754 Park Ave. Brooklyn i drugi
Frank Ziegle, Greenpoint Brook
lyn

KOLIZJA
Jedna osoba została zabita, a 30 ranionych w zderzeniu pociągów

w Harison, N. J.
 

Fałszywy alarm
 

Straż ogniowa otrzymała za-
wiadomienie o' pożarze pnr. 469
Broom ulicy. Natychmiast wy-
słano oddział na miejsce wypad-
ku, lecz jakież było zdumienie
strażaków, gdy po półgodzinnych
poszukiwaniach nie znaleźli naj-
mniejszych śladów ognia.
Zbadano skrzynki alarmowe-

znajdujące się w pobliżu, lecz na
żadnej z nich śladów otwarcia
nie znaleziono.
Wadliwe działanie sygnalizało-

rów elektrycznych było również
niemożliwe.
Dotąd nie dowiedziano się kto

dał alarm.
 

Wycieczka kąpielowa

Sokół Gniaz@o 7 urządza wy-
cieczkę kąpielową, w niedzielę 15
lipca do Rockaway Point. Zbiórka
o godzinie 10-j rano w Domu
Narodowym, 19 St. Marks Place,
New York.

ZAWIADOMIENIA

Niniejszem mamy zaszczyt za
wiadomić wszystkich członków
Klubu Demokratycznego Polsko-
Amerykańskiego z siedzibą pod
nr. 511 East G-ta ulica, jak ró-
wnież całą Polonję nowojorską,

 

iż
W NIEDZIELĘ 29 LIPCA,

Klub urządza
WIELKĄ WYCIECZKE

do Franz Schubert Parku, L. I.
Automobile 5 Ave, |zabidraé

będą wszystkich uczestników wy
cieczki wprost z lokalu Klubu.
Do tańca w parku będzie przy

grywać muzyka klubowa. Po
wszelkie informicję i po bilety
prosimy szan gości zgłaszać się
do gospodarza Klubu, który ta-
kowej udzieli z największą przy
jemnością Komitet,

 

PIKNIK I

 

Wielki Piknik Zjednoczenia

Śpiewaków

Zjednoczenie Spiewaków Pol-
skich z siedzibą w New Yorku.
do którego należą chóry, jak
Harmonja, Lutnia, Moniuszko,
Chopin, Dzwon Zygmunta, Sym:
fonja, składające się obecnie z

18 chórów, urządza w niedzielę
15 lipca -największy piknik w

tym sezonie, w Manhattan Casi-

no Parku, 155 ul. i 8 Ave.

Wszystkie chóry miejscowe i z

okolic wystąpią ze śpiewem na

tym

-

pikniku. Brać

-

Śpiewacza

stara się, aby ich piknik był suk-

cesem, przeto też publiczność

spotka wiele niespodzianek, któ-

re uprzyjemnią chwilę,

-

Muzyka

Tow, „Moniuszki" z New Yor-

ku postarało sig 0 najlepszych mu

zykantów, aby publiczność zalma-

wolni¢.

-

Starsi znajdg. przy)em:

ną zabawę w parku, zaś młodzież

będzie się mogla wyśmienicie ba-

wić przy doborowej muzyce.

Czysty dochód idzie na urzą-

dzenie Zjazdu śpiewaków, który

się odbędzie w tym roku w La:

bor Day w Brooklynie.

 -

zy
O jiczno przybycie uprasza

 
-

-- URZĄDZA --

- WYCIECZKĘ DO BAVSDE

w NIEDZIELE DNIA 15-60 LIPCA 1923 ROKU
MUZYKA POLSKA

TAMGE 'WwRAz z ROZMATEMI NIESPODZIANKAM!

Wycieczka wyruszy o godzinie 8:30 rano z
u Driggs Ave, i Eckford Streaky"

l Oddział „Naprzód" Zw. Soc. Pol. w Brooklynie *

 

--- 

Domu Nnmdnwego'

mer.

 onan,

NAJWIĘKSZY POLSKIPIKNIK

Zjednoczenia Śpiewaków Polskich na Wschodzie

odbędzie się

W NIEDZIELĘ, DNIA 15-G0 LIPCA, 1923

W MANHATTAN CASINO PARKU

POCZĄTEK 'o GODZINIE 2-EJ PO POŁUDNIU

Występ wszystkich chórów miejscowych i z okolicy
 

ności,

  

Komitet przykuwa! wielkie niespodzianki dja publicz-
- jedyna zabawa, gdzie można spotkać swoich

B znajomych! j

 

 

Rozszerzenie ulicy

Zarząd miasta postanowił roz-
szerzyć Madison Ave, począwszy
od 24 do 30tej ulicy, Wszelkie
plany dotyczące robót są przygo-
towane i w poniedziałek zostaną
przedstawione majorowi do za-
wjerdzenia,
 

Nieszczęśliwemu wypadkowi
uległ 25-letni, Piotr Nucito, 242
Essex ul. gdy samochód którym
kierowat wpadt na filar podtrzy-
mujący szyny kolel górnej na
roku;23-ej. ulicy i 3 Ave.

Woźnica doznał |pokaleczen
twarzy 1 rąk.
 

Prezydent republiki czechosło-
wackiej. Massaryk wyjochat do
Algieru.

Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW

Dozere

 

 

 

portowi
 

W dniu 18 lipca br., we środę
odbędzie się masowe zebranie
członków Unji Dozorców Porto-
wych, w Dovril Hall, 301 East
32 ulicy. Początek zebrań: pier-
wsze o godzinie 11 rano, drugie
o 8 wieczór,
Unja ma nadzieję, że nie zbra-

knie na sali ani jednego z tych,
którzy pragną polepszenia bytu
dla siebie i dla swych rodzin.

Przybądźcie wszyscy.
Za Unje Dozorców Port.

No. 17121 A. F. of L.
A. Marks, org. Fed. Pracy.

Majątek p. Wiliam L, Peck'a
w Bayside; Borough of Queens,
City of New York, tylko 28 mi-
nut 6d stacji Penn., Manhattan,
z komunikacją 60 pociągów
dziennie, podzielony został na
235 lot, które mają być sprzeda
ne na ostatniej licytacji, przez
p. Joseph P. Day, aukcjonera, w
sobotę dnia 28 lipca, o godzinie
2 popołudniu na gruncie sprzedaż
nym, bez względu na pogodę. -
Posiadłość p. Peck przytyka do
Belleclaire Golf and Country
Club i leży szerokim frontem
wzdłuż Rocky Hill Road, o kilka
bloków od proponowanej stacji
kolei podziemnej, na ~mającem
być zbudowanem przedłużeniu
Queensboro Subway do Broad-
way i Bell Ave, w Bayside. Obe-
cnle rozbudowuje się Corona Di
vision B. M. I. - I. R. T. linji
Queensboro od Alburtis Ave.
Corona do Main St., Flushing i
gdy zatwierdzony zostanie pro-
jekt majota Hylana odnośnie
dalszej rozbudowy tej ważnej li-
anz'Bayside będzie mogło korzy
słać z 5 centowej komunikacji
podziemnej do wszystkich pun-
któw Nowego Yorku.
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WYDANIE NIEDZIELNE

Skutki kłótni małżeńskiej "

-W dniu wczorajszym zabrano

z domu do szpitala Reception pM.

1427 Ave. ,A" 30-letnig Zofje S¢«

ter, która we. celu samobójczym.

napiła się jedyny. Przyczyna, ja

ka popchnęła matkę dwojga dzie

ci, do samobójstwa jest mąż jej»
Józef.
Zacny małżonek tak „kochał"

żonę, że pięściami wybijał jej swo

je przywiązanie na plecach i gło-

wie.
Sprawą tą zajęła się policja. Le

karze twierdzą, że nieszczęśliwa
kobieta wkrótce wyzdrowieje.
 

Posterunkowy stacji miesz

czącej się przy W. 100 ulicy,

przechadzając się po swoim re-

wirze, zauważył mężczyznę sto-
jącego przed jednym ze sklepów
ulicy W. 108, którego nerwowe
zachowanie wybudziło jego po-
dejrzenie.
Nieznajomy widząc |zblitaja-

cego się policjanta chciał um»
„knąć, ale posterunkowy
dził jego myśli i... aresztował go.
Aresztowany -nazywał się Jan
Cosgrowe, 123 East 107 ulica i
był pod nadzorem policji, jako
oskarżony o złodziejstwo.
 

„THE MEDICAL CENTER"
 

Chociaż zasadą naszą było 1
jest nie przyjmować ogłoszeń lee
karskich w formie większej i w
treści mniej niż zwykłej wizy»
tówki, w tym wypadku robimy
wyjątek.
Zbadaliśmy, że polecenia, na

które instytucja ta się powołuje,
są wiarygodne i przekonaliśmy
się, że charakter instytucji jest
zgodny z opisem w ogłoszeniu -
dlatego nie wahamy się w przy-
jęciu ogłoszenia i w-poleceniy tej
instytucji filantropijnej tym z czy
telników, którzy leczenia potrze-
bują w zakresie chorób, którym
instytucja ta specjalnie się pot
Święca.

Administracja.

NAUKA KAZANIE
na temat

„Co przyniesie obecna gospodare
ka polityczna w Polsce".

w Niedzielę, 15-go Lipca 1923.
o godzinie 4:30 po południu.

Wstęp: wolny!

Ks. A. Zlarko.
164 Second Ave.
ClmjclanPum‘Le wg:-z!!! 101%

CUNARD
NAJSZYBSZA DROGA DO POLSKI
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Samochód wysokiegowysokiego gatunku

Chevrolet stanowi ceniony
na całym świecie samochód
wysokiego gatunku po naj-
nizsze) cenie. Zawdzięcza
to jednak nietylko swej po-
wszedniej użyteczności, --
Chevrolet bowiem zaspaka-
ja potrzeby wszystkich naj-
wybredniejszych automobi-
Istow na wszystkie okazje
towarzyskie i sportowe, gdy
potrzebny jest wóz o arty.
stycznym rysunku, eleganc-
kim urządzeniu i wykoń-
czeniu.
Możecie być, naprawdę, du-
mni ze swojego Chevroleta,
łączącego w sobie wysoki
poziom kunsztu mechanicz-
nego z nowoczesną dystynk-
cją w formie. Przemawia
@n zwłaszcza najsilniej do
automobilistów doświadczo-
nych i posiadających wybre-

Oy nasonędu«j

zB

SUPERIOR

5 osob. Sedan

    

  

dny gust.
Odwiedźcie jedną z na-

szych su) wystawowych. Zo-
buczcię na własne oczy, jak
udumiewająco wielką war-
tość mógł osiągnąć Chcvro-
let dzięki jego kolosalnej

  

  

  

 

   

 

 

sprzedaży.
Ceny f. o. b. Flint, Michigan
UPERIOR Readster ..... L3GSupERIGR Tourng .. sesBUPERIOR Utility Coupe . «oSedanatt .. #9SUPENIOA Satan ... 88SUPERIOR Commęrcisi Chassis #25SUPERIOR Light Doliva woUblity Express Truck C tre

  

Chevrolet Motor Company
-- Division General Motors Corporation

Detroit, Michigan

  
 

DWA ALBUMY MAREK POWODEM NAPADU

RABUS NIE TKNAL PIENIEDZY-USIEOWAL USPIC
OFIARĘ CHLOROFORMEM

 

 

 
Przy ulicy Piotrkowskiej, w

Łodzi, zamieszkuje małżeństwo
Markusz. Mąż jest nauczycielem
muzyki i stroicielem fortepia-
nów.
O godzinie 11 przed polud-

niem, gdy Adela Markusz sama
była w domu, ktoś zapukał do
mieszkania, mieszczącego się na
pierwszem piętrze. Jakiś elegan
cko ubrany dżentelmen wszedł
do pokoju.
Na pytanie, czego sobie ży-

czy, przybysz odpowiedział, Iż
chce zamówić pana Mańkusza,
celem strojenia fortepianu.
W nieobecności męża żona pro

siła przybysza, by zostawił swój
adres.

Przybyły zgodził się na to,
poprosil o kawałek papieru i o-
łówek, Gdy Markuszowa pochy-
lin się nad stołem, podając mu
ołówek, przybysz rzucił jej na
twarz chusteczkę  nasiąknięta
chloroformem, sadząc, iż w ten
sposób odrazu ją uśpi.

Napadnięta zorjentowala się,
wszczęła alarm i dla zwrócenia
uwagi sąsiadów, poczęła rzucać
krzesłami i innymi przedmiota-
Ai, wywołując w ten sposób lo-
skot, Na dole znajdował się
skład manufaktury, a nad mie-
szkaniem Markusz mieszkała
znajoma ich, Iwanowa.

Lecz jak to zwyklo bywa, są-
siedzi sądzili, iż mają do czynie-
nia z grubszem nieporozumie-
niem małżonkówi nikt na ratu-
nek nie śpieszył,
W tej chwili jednak nieszczę-

śliwa kobieta padła bez zmysłów
na ziemię; chloroform począł
działać.
Przekonawszy się, iż ofiara zo

stała unieszkodliwiona, rabuś u-
det sig do sypialni, gdzie otwo-
rzył znajdujący się tam kufer i
wydobył cenny zbiór marek po-
eztewych w 2-ch albumach, -
przedstawiający wartość kilku-
dziesięciu miljonów marek.

  

 

 

Leżących obok pieniędzy ra-
buś nie ruszył, co jest dowodem
iż przybył on jedynie ze zgóry
powziętym planem okradzenia
filatelisty,
Jednak nie wszyscy pozostali

obojętnymi na szturmowanie w
mieszkaniu: Markuszów.
Jeden z urzędników składu ma

nufakturowego stanął przed wyj
ściem z sieni i oczekiwał, kto
też z mieszkania Markuszów wyj
dzie, gdyż w tej klatce schodo-
wej mieszkają jedynie dwie ro-
dziny, a on zna je obie.
Po chwili ze schodów zszedł

jegomość z dwiema książkami
grubemi pod pachą.

Stojący u wyjścia urzędnik
Richer znał dobrze drogocenne
albumy Markusza, którymi ten
ostatni niejednokrotnie chęłpił
się. Zatrzymał on nieznajomego
i spytał, co tu porabia. W odpo-
wiedzi nieznajomy oświadczył:
„Chodź pan ze ming do miesz-
kania Markuszów, to panu cała
sprawę wyjaśnię,"

Mniej naiwny był jednak pan
Richter i zwołał sąsiadów, któ-
rzy wspólnie przytrzymali nie-
znajomego, inni zaś weszli na
górę do mieszkania Markuszów.
Na wstępie uderzyło ich powic-
trze przesycone chloroformem,
a {roche dale} leżała bez przyto-
mności pani Markuszowa, Twarz
lożącej przepalona byla chloro-
fromem.
Wezwano policję, oraz pogo-

towie, którego lekarz przywrócił
ofiarę napadu do przytomności,
Tymczasem amatorem cudzych
zbiorów zaopiekowała się poli-
cja. Przy zatrzymanym znale-
ziono flaszeczkę z chloroformem
- dokumentów żadnych napast-
nik nie miał, stwierdził tylko,
iż pochodzi z Warszawy i kra-
dzieży usiłował dokonać z powo-
du braku środków do życia,

 

 

  

SIELANKA
Marilyn- Miller

i Jack Pickford
pracują

w ogródku
w Hellywood
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WIADOMOŚCI ROLNICZE

Farmer w Ameryce dostaje za
swoje produkta tylko 37 centów
z dolara, którego zA nie płaci ro-
botnik w mieście, 63 zaś centy
wyciśnięte z wytworey-farmera i
spożywcy-robotnika, zabierają po
średnicy handlowi, właściciele ko
lef, którzy płody rolne przewożą
oraz, bankierzy, którzy pożycza»
ją pośrednikom pieniądze na spe
kulację ziemiopłodami.

+ 6 »
Pod względem hygjeny i czy.

słości najprzedniejsze miejsce w
świecie zajmuje bezsprzecznie Ho
Tandja, Szczególnie uderza schlud
ność domów mieszkalnych, oraz
mieszkań, nie tyle może w zalud-
nionych większych miastach, ile
w miasteczkach prowincjonal-
nych i na wsi. Nawet obory są
nadzwyczajnie czysto trzymane.
Drzwi mieszkalne częstokroć wy-
chodzą prosto do obory, która
jest bezpośrednio do izby przy-
budowana, Podłoga w oborze jest
cementowana, a stanowiska dla
krów tak urządzone, żeby bydło
nie mogło się w gnoju tarzać. O-
gony krów porozwieszane są i
przymocowane do drutu, który
ciągnie się u góry wzdłuż sufitu.
Nie mogą je więc wgnoju uwa-
lać, Zresztą parobek nieprzerwa-
nie pilnuje czystości i jak tylko
jaka krowa naturalną swą po-
trzebę załatwi, nawóz zostaje u-
sunięty, Obory holenderskie
schludnością swoją nie różnią się
prawie wcale od izby mieszkał»
nej i ciekawa rzecz, że w oknach
tak samo jak w pokoju widać
kwiaty w doniczkach. Do ściany
często przystawiona jest ławka,
na której w niedzielę gospodarz
z rodziną swoją spoczywa, uwa-
żając widocznie oborę za część
swego mieszkania, a krowy za
członków rodziny.

w 6 6

  

Jedna osoba może samodzielnie
wykonać całą pracę związaną z
prowadzeniem pasieki złożonej z
500 uli. Z jednego ula można w
dobry rok uzyskać najw
funtów miodu, Liczmy połowę,
t. j. 50 funtów z ula i tylko 20
centów za funt. Równałoby się
to 5000 dolarów rocznego docho-
du. Po odtrgceniu 1000 dolarów
na wydatki, pozostaje ładnych 4
tysiące dolarów czystego docho-
du, Wyszkoleni i doświadczeni
wielcy pszczelarze amerykańscy.
którzy gospodarstwa swoje pro-
wadzą ściśle handlowo, osiągają
rzeczywiście duże zyski od pszczół
- pomimo, że zbiory miodu są
w znacznym stopniu zależne od
roślinności i pogody. Dla pszcze-
larzy-amatorow zaś i wogóle lu-
dzi bez gruntownej znajomości
rzeczy, pszczelnietwo nie jest by-
najmniej kopalnią złota; takim
rychło wysrą albo uciekną i na
dyletantom pszczoły zazwyczaj
pamiątkę jeszcze parę tęgich spu-
ehlizn pozostawią.

#7 w *
Ogólnie chyba wiadomo, że in-

dyk to „narodowy" ptak Amery-
Ranów, W tym samym stopniu
w jakim uprzedzeni są i niechęć
«zują do gęsi, Amerykanie miłu-
ją i hodują indyczki. Jednakowoż
stwierdzić należy, że w stanie no-
wojorskim i innych zresztą gta-
nach położonych nad Atlantykiem
- hodowla indyczek szybko za-
nika, Wszelkie próbycelem wpro
wadzenia dochodowej hodowli in
dyczek, chybiają celu. Tłomaczy
się to tem, że indyczki wymaga=
ją suchego klimatu i, jako ptaki
jeszcze nawpół dzikie, potrzcbu-
ją dużych wolnych przestrzeni,
aby dobrze się chowały. W wil.
gotnym zaś, niestałym klimacie,
jakim się odznacza stan New
York, indyczki źle się rozwijają
do czego w znacznym stopniu
przyczynia się szczupłość miejsca,
Parkany lub inne przeszkody,

jakich sporo jest. w gęsto zalud-
nionym i drobnorolnym stanie

  

 

 

 

newjorskim, nie powstrzymują in
dyczek od dalekich wędrówek, na
których często składają wizyty:
sąsiednim gospodarzom, wywołu-
jąc mieporozumienia i kłótnie,
W olbrzymim zaś i małolud-

ym stanie Texas, gdzie klimat
jest ciepły i suchy, hodowla in-
dyczek rozwija się znakomicie.
Są tam wielkie gospodarstwa -
gdzie chowają aż do 6000 indy
czek i gdzie specjalny pastuch
(swego rodzaju „cowboy") na ko
niu pasie je w polu,
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Rolnik Lewis Mood, z Ferrek
w powiecie Gloucester stanu New
Jersey, sprzedał do zakładu szkół
karskiego jabłoń za 5000 dolarów.
Jest to najwyższa cena jaką kie-
dykolwiek uzyskano za drzewo o-
wocowe. Na jabłoni pojawił się
odrazu nowyrodzaj jablka, który
oki ię odmianą gatunku „De-
licious", Pan Mood, który jest za-
wołanym sadownikiem i posiada
25 lat praktyki wswoim zawo-
dzie, nie pospieszył się i nie ze-
rwał nowego jabłka, gdy zauwa»
żył, że na jednej gałęzi wyrósł
owoc różniący się w barwie i
smaku od reszty jabłek, Postano-
wił czekać i, uzbroiwszy się w
cierpliwość, czekał przez 12 lat,
aż zeszłego lata pewien szkółkarz
zauważył drzęwo,.a teraz nabył
je za wspomnianą wzwyż sumę.
Jabłko jest wielkie, czerwone i
znakomite w smaku chmiast
po zawarciu transkacji, jabłoń o-
toczona została szczególną opie-
ką: naokoło drzewa postawiono
dużą klatkę siatkową, aby ochro-
nić je od ciekawości i zakusów,
zarówno ludzi, jak i ptaków i o-
waddw.
Nowa odmiana jabtka zastugu-

je na uwagę przedewszystkiem ze
względu na to, że nowe odmiany
jabłek o wiele rzadziej się spoty
kają ,niż nowe odmiany warzyw
albo róż.
Poza tem większość nowowpro

wadzonych odmian owocowych
nie posiada zazwyczaj wartości
handlowej, li tylko wartość ama
torską.

 

 

 

Aleksander Felton. |
New York State College

of Agriculture, Ithaca, N, Y.  

OKÓLNIK PRASOWY
Amerykańsko-Polska Izba Handlowa

958 Third Ave., New York.

  

 
Lipowy Zeszyt „Poland"
Z pod prasy wyszedł zeszyt

lipcowy miesięcznika „Poland",
wydawany przez Am. - Polską
Izbę Hańdlową w*New Yorku i
można go dostać na stendach z
polskiemi gazetami. - Basil Mi
les, jeden z uczestników wycie-
czki amerykańskich przedsię-
biorców, która niedawno odwie-
dziła Polskę, pisze o obecnem po
łożeniu w Polsce fak, jak je wi-
dział z amerykańskiego punktu
widzenia. Mamy opis Warszawy:
fotografje Marszałka Piłsudskie
go i Prezydenta Wojciechowskie
go. Charles Saroleci opisuje Pol
skę z czasów okupacji przez
Niemców podczas wojny i widzi
my jak Niemcy przechodzą wó-
wczas z wojskami przez Wisłę.
Jesteśmy również świadkami
jak arcybiskup Kakowski błogo-
sławi wody Wisły,
Ciekawa jest z czasów obrony

Lwowa fotografja oddziału kara
binów maszynowych legji kobiet.
Kobiety walczyły bowiem o mia-
sto z orężem w ręku na równi
z mężczyznami,
Mamyż również cały zbiór fo-

tografji wyrobów polskich z gli
ny i porcelany, garnkami i t.p.
Widzimy także obecnego pre-
mjera Polski Witosa rozmawia.
jącego z zabitym niedawno pre-
mjerem bułgarskim i Stambuliń
skim.

Zeszyt pojedyńczy „Poland"
kosztuje 25 centy. Prenumerata
roczna wynosi dwa dolary. Każ-
dy kto przyśle prenumeratę ro-
czną wprost do Izby dostanie 0
ile tego zażąda jeko premjum fo
tografję nowoobranego Prezy-
denta Rzplitej Polskiej Stanisła
wa Wojciechowskiego, wielkości
5x7 cali. Kto chce dostać tę fo-
tografję, musi się pośpieszyć z
nadeslaniem prenumeraty, gdyż
zapas ich jest tylko ograniczo-
nym i gotów się szybko wyczer-
pać. O ile kto już posiada foto-
grafję prezydenta i nie chce dru
giej, to dostanie na żądanie ma-
pę Polski z ostatniemi zmianami
w granicach, kolejami i td. -
wielkości 22 x 17 cali.
Agenci do zbierania prenume-
 

Stosunki mieszkaniowe wszędzie są tak opłakane,
sce i po

 

38 niema :miej»
za«dla dzieci, wobęc czego rodzice wpadli na pomysl...

uwidoczniony na rycinie ,

 

 

raty i stendziarze znajda popła
tne zajęcie, zgłaszając się pise-
mnie lub osobiście do Amerykań
sko Polskiej Izby Handlowej, -
953 Third Ave., New York City,
gmach polskiego Konsulatu Ge-
neralnego.
Odkrycie bogatych kopalń tela

za w Górach Świętokrzy-
skich.

Wgórach Świętokrzyskich -
koło wsi Budki, w odległości pa
ru kilometrów od Nowej Słupi,
a 17 kilometrów od stacji kole.
jowej Wierzbniki dokonano od-
krycia złóż rud żelaznych wyso-
ko-procentowych, Złoża te znaj
dują się w szczęśliwych warun
kach technicznych, albowiem
ruda wychodzi wprost na po-
wierzchnię ziemi, co znakomicie
ułatwia jej eksploatację. Głów.
na dyrekcja górnicza zbadała do
tychczas obszar 20,000 mtr. kw.
do głębokości 15 metrów z po-
myślnymi wynikami. Złoże od-
kryte w Budkach stanowi wyłą-
cznie własność państwa.

REUMATYZM
Ceemus cierpieć na reumatyam, lum-bago. i t. p.. edy możecie sięwytecenć, ANTI:DOL Ziernówny pieniadze zw. pierwsząbutelkę próbną, jest s najlep:

     

asem! rezultat! przez znanych iekaray. Spróbujcie. Nie strwcieie nie. a xace zdrowie, Cena 1100 'za butelkę,butelek = 45 000 -Wraytamy pocztwi. schAPinChemicznyFabe »182 Pierwsza Ave.. róg 11 ulicy, N. v. c
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WASZ TONIK LETNI -!

Kto z nas nie doznaje owego
ubzucia zmęczenia podczas tych
gorących dni, kiedy duszny upał
zmusza nas do zaprzestania pra-
cy? I czy wtedy nie cierpimy z
powodu braku apetytu, gdy na-
sza ulubiona potrawa znajdzie
się na stole? „Myślę, że potrzeba
mi toniku" - mówi niepeden z
nas, lecz tu nasuwa się kwestja,
jaki tonik jest najlepszy. Przy-
roda zna nasze uczucia i ofiaru-
je nam w obfitości w swem kró-
lestwie roślinnem wszystko, co
potrzebujemy. Wszystkie skład
niki Trinera Gorzkiego-Wina #3
pochodzenia roślinnego, i dlate-
go Trinera Gorzkie Wino jest
najlepszym tonikiem w lecie. -

Jeżeli użyjecie Trinera Gorzkie
Wino, uwolnicie sie od dolegliwo
ści żołądkowych, bólów glowy,
utraty apetytu, uczucia ogólnego
przygnębienia i delektować się
będziecie pięknym sezonem let-
nim w swobodzie i wesołości. -
„Gorzkie Wino słodkie zdrowie"
- jak mówi pan Adam B. Go-
strowski, 224 East 57th St, New
York, lecz tylko Trinera Gorzkie
Wino jest właściwem lekars}-
wem - oryginalne, prawdziw
Trinera Gorzkie Wino,
jest dotychczas niezrównane |
cieszy się najlepszą reputacja
przez 33 lata. U wszystkich ap-
tekarzy i dostawców lekarstw.
 

The Medical Center

Instytucja dobroczynna dla leczenia

chorób i zapobiegania im

 
Medical Center - dla leczenia i zapobiegania chorobom, mie.

 

szczący się na 281 West 51 ulicy w New Yorku, jest niedawno
założoną instytucją, godną gorącego uznania, Stanowi ona przed-
sięwzięcie czysto dobroczynne, nie stara się bowiem gromadzić
zysków, natomiast usiłuje nieść pomoc tym wszystkim, którzy po-
trzebują porady i leczenia specjalisty, a nie mogą sobie pozwolić
na płacenie wysokiego honorarjum.

Medical Center urządzony jest i zaopatrzonywedług ostatnichzdobyczy techniki i wiedzy, a usługa, jaką daje, jest pierwszorzę-
dnej wartości. Specjalizuje się on obecnie we wszelkich chorobachskórnych, chorobach nerek, pęcherza, krwi, zastarzałych i nowych,
oraz wszęlkich chorób organów odchodowych i rozrodczych.

-

W
miarę rozwoju instytucji, dodawane będą inne wydziały specjalne.
Pacjentów przyjmuje się przez cały dzień, od 9 rano do 8 wieczór.
Specjaliści przyjmują w różnych godzinach przez cały dzień,

Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi skorzystają dla własnej ko-rzyści z usługi, ofiarowywanej przez Medica] Center. Korzystającz niej, niech nie zapominają, że będą badani i leczeni najstaranniej i najdokładniej; lekarze bowiem tu zatrudnieni, należą donajzdolniejszych w świecie medycznym, Pacjenci mogą być rów.nież spokojni, że każda djagnoza postawiona będzie właściwie; -filantropijny charakter instytucji nie godziłby się z niepotrzeb-nem przedłużaniem leczenia,
Choć jednak usługa Medical Centerjest pierwszarzędm. opła-

ty są bardzo skromne, tak, aby tylko wystarczyły na utrzymanie
zakładu i prowadzenia pracy ngukowcj. Opłaty te tak są przytem
ustanowione, że o ile pacjent wymaga więcej, niż jednej wizyty
dziennie, placi tylko za jedną z nich. Gdy pacjent nabawią się no-
wej choroby i cierpienia zmuszają go do częstych opatrunków,
płaci w sumie tak sumo, bez różnicy, ry przychodzi raz na ty-
dzień, czy trzy razy dziennie,

„To skłania naturalnie, pacjenta do częstszego przychodzenia
do opatrunku, dzięki czemu prędzej odzyskuje zdrowie bez żadnej
dodatkowej opłaty. Celem tego systemu jest chęć przekonania
pacjenta, źe powinien zapobiegać chorobie natychmiast i pozbyć
się jej jak najprędzej, -

Komitet Nadzorczy

Z działalnością Medical Center współpracuje szorog wyblt.nych obywateli z miejscowego społeczeństwa, Starają się oni byćzawsze poinformowani o pracy tej instytucji i jej rezultatach, do-zorują finansów i pilnują, aby instytucja spełniała istotnie znikn-ślone przez siebie cele. Członkowie Komitetu Nadzorczego repre-zentują różne grupy społeczeństwa naszego miasta, - Oto nie-
którzy z nich:

Clarice M. Bayright, wybitny adwokat i działacz. s ;A. I, Battey, redaktor „The American Officer"; John $0,333?cglonek zarządu Radio Corporation of America; pułk. Warren'svSsh”, way Komendant Zjedn. Amerykańskich Weteranówojennych; Thomas B. Healey, sekretarz i dyrektor iwingers Beneficial Assn. No. 38, NI NOR

. Iihbye zrobicie, ljeźau zachowacie sobię nazwę i adres tejinstytucji na ewentualny przyszły użytek lub też cel ieleni
23 font Rang: y celem udnel'enu

The Medical Center

231 West 51 St., New York City

GODZINY: 9 rano do 8 wieczorem, -- W niedzielę i święto
za zgodą lekarza, * trike
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JAK SEJM UCHWALAŁ UZNANIE

ZASŁUG PIŁSUDSKIEGO

Ciekawe ze wszech miar posiedzenie

Sejmu odbyć się w Warszawie, dnia 28-40
czerwca 1923 roku. Na posiedzeniu tem,

jak juz poprzednio oznajmiły nam depesze,

162 głosami przeciw 88, zapadła uchwała,
brzmiąca dosłownie:

„SEJM STWIERDZA, ŻE MARSZAŁEK
JÓZEF PIŁSUDSKI JAKO NACZELNIK
PANSTWA 1 NACZELNY WÓDZ, ZASŁU-
ŻyŁ SIĘ NARODOWI".

Uchwała według regulaminu sejmo-

wego została ogłoszona w „Dzienniku U-
sław" i rozpowszechniona po gminach wiej

skichi miejskich Rzeczypospolitej.

__ Pisaliśmy w śwoimczasie w „Nowym

Świecie", że uchwała tego rodzaju jest naj-

wyższem odznaczeniem, jakie może spol-

kać Polaka za życia, Na palcach można po

liczyć wypadki w dziejach parlamentaryz-

mu, które możnaby porównać z uchwałą

Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej.

Została ona jednak powzięta wtak nie-

zwykłych okolicznościach, jak się dowia-

dujemy z prasy krajowej, że zasługuje na

wyjątkową uwagę.

Wniosek przedłożył nowy prezes stron

nictwa Witosa p. Jan Dębskl. w. in

swojego klubu i Narodowej Partji Robo-

tniczej. Wten sposób witosowcychcieli za-

chować pozory przyzwoitości wobec Pił

sudskiego T oczyścić się z zarzutu zdrady
swoich wyborców, dla ktorych

Piłsudski jest uosobieniem Polski wolnej
i demokratycznej.

Głosowanie nad uchwalą - czytamydo-
słownie w warszawskim „Robotniku"- było
niezmiernie ciekawe. Wykazało ono, ze w lo-
nie „większości" rządowej w tak niezmier-
nie ważnej sprawie niema jednomyślności.
Nawet w łonie klubu chadeckiego panowała
rozbieżność zdań, Endecy z chadecji z p.
Korfantym na czele głosowali razem z en-
decją, grupą Dubanowicza i komunistami.
Inni chadecy głosowali z Piastem ,i lewicą,

-. częściowo wstrzymali się od głosowania, --
Większość rządowa rozpadła się na dwie gru-

* py, które zajęły wobec siebie stanowisko za-
sadniczo wręcz przeciwne i wrogie.

- Rozbieżność ta okaże się tem większa
i donioślejsza, jeżeli zważymy, że p. Dębski
porozumiewał się z chjeną w sprawie swego
wniosku.. Chjena postawiła za warunek -
poparcie przez Piasta takiego samego wnio-
sku o Dmowskim. Piastowcy kategorycznie

. odmówili.
Z powyższego widzimy, że prawica

chciała postawić na jednym poziomie wo
beć narodu swego wodza oczekującego na
spadek po Witosie, p. Romana Dmowskie-
go. Nie udało się. Piastowcy stanęli dęba i
głosowali razemz lewicą.

© Niechybnie, że fatalnie to świadczy o
„jednolitej zwartej, polskiej większości".

O ile front prawicowy wykazał sia
bość i rozdwojenie, świadcząc, że Piłsuds-
ki ma za sobą nawet rozsqdniejsze i uezciw-
sze żywioły, chjeńskie, o tyle endecja i ko»
muniści pozostawieni w mniejszości ›nie
krępowali się w wypowiedzeniu swej nie-
nawiści do Piłsudskiego.

„Mniejszość endecko - komunistyczna;
-pisze „Robotnik" - była za to bardzo
dobrana i zgrana. Znalazły się wreszcie na
wspólnej platformie dwa skrajne skrzydła,

.. wiecznie niezadowolone, wiecznie spiskujące,
~ 3 wiecznie czyhające na całość Państwa, na

spokój i ład w Rzeczypospolitej. Endecja i
komuniści jednakowo głęboko nienawidzą
Piłsudskiego, twórcę wojska polskiego, wiel:

""kiego bohatera, zwycięzcę w wojnie z bol.
~szewikami, gorącego zwolennika wolności
ludów Wschodu Europy na byłych ziemiach
carskich.

Wczoraj skorzystali ze sposobności, aby
wspólnie dać wyraz swej nienawiści do wo-
dzaNarodu, do obrańty państwowego bytu
Polski. Antypaństwowy wspólny front bol.
szewików z łowny znalazł swój wyraz ja»

Telephone:
U
  

 

 

  

  

 

  

 

 

Pisma ńa :
które w nienawiści do Piłsudskiego prze-

ścigają krajowych endeków i komunistów,

a z którymi w zawody mogą tylko iść ko-
muniści niby polscy w Ameryce, piszą, że

Piłsudski ustąpił, bo był „przeszkodą" do

rozwoju państwowego i narodowego. Twier

dzą z całą pewnością, że „odetchnął naród"

po Jego ustąpieniu, co może wzbudzić
wśród ludzi ciemnychi głupich mniemanie,

iż Piłsudski był jakimś autokratą straszli-
wym, który naród gnębił i uciskał. Tym-

czasem w Sejmie opanowanym przez więk
szość w zasadzie antydemokratyczną, po-

wstaje niezwykła uchwała, stwierdzająca

niezwykłe zasługi „przeszkody" Piłsuds

kiego.

Jakże to się stało panowie wyd7lałnw
cy? Gdzie się podziała „większość", która
według waszych własnych słów powstała
na to, aby „oczyścić z Piłsudczyzny" Pol.
skę?

Wiemy, że prasa wydziałowa nie poda
prawidmvego przebiegu owego stynnego po
siedzenia sejmowego. Jeżeli poda, "to jak
zwykle fakty przekreci.

Lecz nie zmieni to w niczem zasadni-
czego faktu, że Piłsudski odniósł nad „więk
szością" stanowcze zwycięstwo. Jeżeli od-

 

niósł zwycięstwo i większość zasługi jego‘
uznała, to jakże może być on „przeszkodą"
i dlaczego „odetchnie naród", jak to woła
prasa wydziałowa?

Bije się prawica własną bronią.
Wnienawiści do Piłsudskiego straciła

zmysł orjentacyjny i poczucie granic tego
co można, i czego robić nie wolno.

Wrezultacie Dmowski otrzymuje ho-
nory od endeków w Poznaniu, a Piłsudski
uznanie od Sejmu, że „jako Naczelnik Pań-
stwa i \a]\\\/57\ Wódz dobrze zasłużyłsię
narodowi". w

RZĄD WITOSA ZAPRZECZA

Za pośrednictwem poselstwa w Washingtonie,
otrzymaliśmy. depeszę Polskiej Agencji Telegraficz-
nej (PAT) zaprzeczającą oficjalnie pogłoskomo u

stąpieniu ministra spraw zagranicznych Seydy i
ministra skarbu Lindego.

Dalszy spadek gwaltowny marki polskiej, któ-
ry wysadził p. Grabskiego, może wysadzić i p. Lin-
dego.

Co sig tyczy zaś p. Seydy, to zdążył on w prze-
ciągu kilku tygodni tyle narobić głupstw, że było-
by naprawdę lepiej dla Polski, gdyby jegomość ten
od polityki" zagranicznej się: czemprędzej usunął,
Dostał policzek od Czechów i naraził sobie Hiszpa-
nję, czego rezultatem jest strgcenie. kopalni gorno-
śląskich na korzyść Niemiec.

Pisma francuskie niezby! pochlebnie piszą o
ministrze, którzy w swoim czasie jak członek Ko-
mitefu Narodowego w Paryżu, dostarczał rządowi
francuskiemu tajnych informacji.

k 6 k

KRÓL RUMURSKI I P. WITOS

()rghnlp. ministra Kucharskiego endecki „Go-
niee Krakowski" podał tak zatytułowaną depeszę:

JAK DLA PENSJONARKI

Warszawa (Telofonem od własnego ko-
respondenta). Jak dowiadujemy się, król ru-
muński Ferdynand ofiarował prezydentowi
ministrów p. Wincentemu Witosowi swoją fo-
lografję formatu gabinetowego, zaopatrzoną
we własnoręczny podpis.

Organ endecki podając tę wiadomość nie miał
chyba zamiaru złośliwie się odezwać o królu Fer-
dynandzie. Czyli że przytyk stosuje się do pre-
mjera Witosa.

Między sojusznikami jak widać do przeszłości
należy miesiąc miodowy. Organy piastowcówskar-
iq sig na „Chjenę", a pisma endęckie zaczynają
pokpiwać z Witosa.

Początek wielce obiocujący.

Co będzie w dalszym ciągu?

ICH WZORY

Ns. Lutosławski powiedział (w ko
mieji oświatowej), że jeżc! było coś
dobrego. w Rosji carskiej, to walka
r żydami

Niesprawiedliwy jesteś. księże jezuito:
chwalisz Rom; jedynie za. walkę z żydami;
innych za cnót caratu nie widzisz niby to,
choć tylu święci wzorami... .

 

Pomyśl: gdyby dziś Polska carskie prawamiała,
zniknęłyby kłopoty różne i zmartwienia:
pokornie by znosiła Ruś Czarna czy. Blah:
proby .J¢j ..apolaczenia"...

Albo weź sprawę chłopską. Czyby śmiał cham
który

rozbijać się i wolać o reformę rolną?
Zarazby mu tu kozak dobrał się do skóry,
no i cicho, seal... nie wolno!

Dalej wspomnij, pralacie, agli pray carze
znosiłbyś robotnika buńczuczne żądania?
Nie nie mówiąc, pracował w drozdowekim browarze

od dzieciństwa do skonania,

Pozatem był rzad carski bardzo bogobojny
(n że nie katolicki - to nie' jego wina);
czy zażywał pokoju, czy prowadził wojny,
ni kroku bez Rasputina.

A więc nie mów nam, księże, o jednej zalecie.
Świecą ci one wszystkie, jakgwiazdy z oddali.
Takich, jak. ty, na kopy Rosji] miała przecie
W Rosji też - co potrafią - światu pokazali.

«Benedykt Hertz.. -ap ulin 39
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W wydziatowym ,,Telegrami
buffaloskim czytamy co nastę-
puje:
„O nieprzebierających w środ

kach ni w słowach wichrzeniach
niektórych posłów lewicowych w
kraju donosi tygodnik ludowy
„Ojczyzna" z dnia 24-go bm. o-
pisując wiec pos. Walerona z Wy
zwolenia:
„Na dowód przytaczamy złote

słowa posła Walerona, wypowie.
dziane na wiecu w Krzeicicach,
(pow. Jędnemwskl) dnia lO-go

czerwca:

„Potrzeba nam jest armja

Strzelecka, Gdybyśmy mieli przy

najmniej pół miljona „Strzela",

wtedy łatwo  napadlibyśmy na

rząd i prawie każdy chłop przy-

najmniej do 40-go roku życia po

winien mieć w domu broń i być

z nią obeznany,"

„Prawica z parobkiem Wito-

sem wydarła nam rządy. Obec-

ny rząd, to pański, który prze-

szedł większością 2-ch głosów.

„Nałożyć takie podatki na dwo

ry, aby zupełnie upadły, będzie-

my ich głaskać po kieszeniach."

„Zaprosić Strzelców na ćwicze

nia nocne z 6 na 7 czerwca do

Jędrzejowa."

„Policja została wciągnięta do

spisku prawicy, przekupiona

przez panów. Przy zajściach je-

siennych w Warszawie policja by

ła nieobecna. Przy zabójstwie

Narutowicza także nie było po-

licji, bo była przekupiona przez

hjenę."
w jk

Nie potrzebujemy chyba tłu.

maczyć, że treść mowy posła Wa

lerona jest fałszem od początku

do końca. Gdyby istotnie poseł

„Wyzwolenia" powiedział to, co

mu wkłada w usta endecki or-

ganik, a powtarza „Telegram",

cała prawica w Polsce krzyczała-

by w nieboglosy, że lewica otwar

cie lud do buntu namawia,

Strzelec jest organizacją lojal

na i Jawmę wobec państwa, Ale
prawica milczy o „Zakonie faszy
stów", milczy o szeregu tajnych
bojówek które bomby rzucają i
obywateli mordują.  

 

Dlaczego v."1‘elegmm” buffalo-
ski o: tem milczy?

w< '

„Głos" warszawski w sprawie
przyjęcia przez generała Szepty-
ckiego urzędu (ministra w rzą-
dzie prawicy i Piasta tak pisze:

„Nie może to być, aby tol-
nierz zasiadał przy wspólnym
stole r dzielił odpowiedzialność
za losy państwa z osobnikami,
które nie znały szacunku dla
jego munduru, nie.szczędziły
najplugawszych pod jego adre
sem kajumnij i insynuacji, dla
siania anarchji i walki ze swo-
jem własnem państwem,

I z tego stanowiska zdumie-
vającem jest przyjęcie przez
gen. Szeptyckiego teki spraw
wojskowych.

Nie trzeba przypominać po-
twornej kampanji endecji w
prasie i społeczeństwie prze-
ciwko generałowi w roku 18
i 19, czasu sprawowania prze-
zeń, urzędu Szefa Sztabu Ge-
neralnego. Ta kampanja usi-
lująca przedstawić go, jako
wroga Polski, zmusiła gene-
rała do ustąpienia ze stanowi-
ska i dzisiaj jeszcze, ten sam
obóz, w chwili obejmowania
władzy nie oszczędził mu, po-
danych na innem miejscu o-
szczerczych epitetów.
W tych warunkach wpraw-

dzie po pierwotnej odmowie,
gen, Szeptycki przyjmuje bez
zastrzeżeń i odwołania całej
wstrętnej kampani: stronnictw
rządzących, tekę wojska z rąk
złodzieji, swego honoru. -Ten
przykład nie może być poucza«
jący dla armji, ani przysporzyć
autorytetu jej najwyższemu do
wodey.
Nie występując więc prze-

ciwko osobie gen. Szeptyckie-
go, musimy podkreślić niedo-
puszczalność koncesji z hono-
ru, poczynionych przezeń tym,
którzy nigdy nie
podlejszych insynuacji i o-
szczerstw, a tylko narazie i
przejściowo zgodzili się zapo-
mnieć o nich w stosunku do
osób potrzebnych im do ugrun
towania swej władzy."

 

PROFES)
dotR CHRZANOWSKI 0 ROMANE

DMOWSKIM 
"Interesujący artykuł pod po-wyższymtytułem czytamy w kra-kowskim „Naprzodzie":„Z okazji nadania RomanowiDmowskiemu przez uniwersytetpoznański dyplomu honorowegodoktora filozofji urządziła kra-kowska młodzi ndecka uroczy»ste zebranie ku uczczeniu wszech.polskiego wodza, Zebranie to odbyło się w piątek wieczór w saliTow. technicznego przy ul. Stra-szewskiego, przy skromnym u-dziale uczestników. Czy uważaćto nileży za objaw pewnej niepo-pularności Dmowskiego w jegowłasnym obozie, nie wiemy, Głó-wnym prelegentem był prof. Igna=cy Chrzanowski, Prelegent en-decki w sposób zadziwiająco bez-stronny, nie głoryfikując wcaleleadera endecji, przedstawił jegodziałalność polityczną. Z prelek-cji p. prof. Chrzanowskiego od-niosło się wrażenie, że Dmowskinie miał jasno wytkniętej orjen=tacji politycznej, zwłaszcza wsprawie polskiej,Dmowski, - mówił prelegent-trudzie |pracowałdla niepodległości Polski. Już wr. 1904 w czasie wojny rosyjsko-japońskiej wyjechał on do Japo-nji, gdzie wpływał usilnie narząd japoński, by powstaniu pol.skiemu poparcia nie udzielał.Pod wpływem tych nalegań p.Driowskiego rząd japoński zre-zygnował z popierania powstaniaw zaborze rosyjskim, a nawet za.kazał urabiać opinję na jego ko-rzyść...Podczas wojny światowej Dmo-wski nie wiedział,. że Rosja będziepobita, dlatego mówił, że musimyz nią trzymać i życzył zwycięstwaRosji. Jest on wielkim człowie-kiem i posiada „niesłychany dar...przewidywania", Że Rosja zstanie pobita, zorjentował się do-piero... po przełamaniu frontu ro-syjskiego pod Gorlicami.. Niewierzył, że Rosja da niepodle-głość, a nawet autonomię, jednakstanął po stronie Rosji i podpisałtelegram dziękczynny do w. ks.Mikołaja Mikołajewicza" za ma-nifest, jakkolwięk w ks. Mikoła-jewiez „pisał manifest nieszcze-

   

   

 

Zarzuca” Diowskiemu, méwit
prof. Chrzanowski, że był mioska:
lofilem. On, (mimo że nie wie-
rzył Rosji) twierdził, że „najwię-
kszym z wrogiem jest nie Rosja, 

tylko Niemcy... Na pytanie, ko-
mu życzy zwycięstwa, Dmowski
odpowiadał słowami Sienkiewi-
cza, który miał mówić, że „dja-
błu życzy zwycięstwa, a nie Niem
com," Kogo uważał za djabła w
tej wojnie „wielki polityk" i „po-
zytywista" trudno z tego „jasne-
go" powiedzenia wywnioskować...
Że Polska uzyskała Gdańsk (?)

i Poznańskie - to zasługa...
Dmowskiego, „Jak Bóg w niebie
- mówił - tak Gdańsk będzie
nasz.."

Następnie niezmiernie ciekawe
rewelacje złożył prof. Chrzanow
ski o stosunku Dmowskiego do
Rady obrony państwa, Oto wr.
1920 w czasie najazdu bolszewj
ków na Polskę, p. Roman Dmow-
ski, wybierając się na posiedze-
nie Rady Dbrony Państwa, w o-
becności prof. Chrzanowskiego o-
tworzył szufladę biurka, wyjął re-
wolwer, a chowając go do kiesze-
ni, powiedział:

Jeżeli idę do takiego towarzy-
stwa, lepiej wziąć rewolwer!

Słowa te nie wymagają chyba
komentarzy.

Z objektywnego tego przemó-
wienia prof, Chrzanowskiego wy-
nika, że Dmowski nie miał wła-
ściwie żadnej linji politycznej, O-
pierał się o Rosję i nie wierzył
jej. Wierzył w autonomję i nie
wierzył w nią, nie był moskalo-
filem, a wysyłał telegramy hotdo=
wnicze do W. Ks. Mikołajewicza,

Przekonał się po Gorlicach, że
Rosja przegra, a stał dalej po jej
stronie, opierał się -o koalicję, a
nie chciał mówić ani z Lloydem
Georgem, ani z Wilsonem i Wa-
tykanowi podobno nie dowierzat,
bo ten chciał zwycięstwa Austrji...
Komu p. Dmowski. wierzył i ja-

ką miał orjentację? Zdaje się, że
był pozytywistą, uczucie jego skle
rowywało się ku Rosji. .."

    

aredni wygłosił w Londynie
reefrat w oznajmił
że udało mu się wynaleźć spo-
sób, aby zachować w tajemnicy
depesze przesyłane, przez radio.

% te

 

W San Juan Baptiste (Mek-
syk) odkryto obfite pokłady zło
ta i srebna.  

 

Potomkowie sławnych

ludzi w nędzy
 

Czasopisma sowieckie dono-
szą, że na skutek fatalnego po-
łożenia materjalnego wnuków po
ety Puszkina - komisarjat (mi
nisterstwo) oświaty postanowił
przyznać im stałą pensję.. Jest
ciekawem, jaką będzie ta pomoc
rządu sowieckiego.
Przed paru dniami donoszono

przecież o ciężkim stanie mate-
rjalnym wnuka Dostojewskiego,
który pisał błagalny list do zna-
jomego zagranicą, nie otrzymu-
jąc pomocy od sowietów.

Walka marynarzy z potwo-

rami morskiemi
 

Marynarze statku „All Ame-
rica", którzy zakładali kable pod
morskie w obrębie portu Vera-
Cruz, zostali napadnięci przez
olbrzymie rekiny,

Zawiązała się rozpaczliwa wal
ka; kapitan statku o mało nie
został schwytany przez jedne-
go z potworów. Marynarze, za-
kładający kable, pośpiesznie po-
wracali do okrętu. W tem olbrzy
mie morskie polipy przyczepiły
się do kabla i dostawszy się na
pomost, zaatakowały  maryna-
rzy.
Po bohaterskiej walce, w któ-

rej łopaty, młody, topory i noże
odgryway wielką rolę, maryna-
rzom udało się zabić groźnych
przeciwników.

Podziemny Londyn
 

„Tow. kolei podziemnej Me-
tropolitan" w stolicy Anglji o-
trzymało pozwolenie na znaczne
rozszerzenie stacji Picadilly-Cir-
cus, która zajmuje cały prawie
obszar pod placem tejże nazwy.
Dało to jednemu zpomysłowych

' WYDANIE NIĘEDZIEL

w ROSALIE®:3ANOER
Polski Adwokatped) to cern28"rat 2"

uze, cor. 14th Si.KmSethey
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przyjmuje wszelkie sprawy amery:

kańskie, jakoteż staro-krajowe

w swoim biurze przy:

238 E. 14 Street, New York City
Help!-ln- Doroda prawna między

-to wieczorem.
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DOKTÓR MARTINSON

Lekarz na wszystkie «elegliwości
205 East 10 St.

-

blisko Ava.”
Godziny urzędowa: Od 8 do 19 rano1230 a ;

 ojców miasta, p. TI
asumpt do przedstawienia plu-
nu zbudowania pod .Londynem
drugiego miasta. Projektodaw-
ca wylicza różne zalety. takiego
podziemnego grodu, a między in
nemi ito, że byłby zabezpieczo-
ny od niepomyślnych wpływów
atmosferycznych i że przyczy-
niłby się do rozwiązania, przesile
nia mieszkaniowego.

(powiedzi

Redakcji

Czytelnikowi J, N, z Columbus, 0.
Czy stosunki farmerskie w Kanadzie
są lepsze niż w Stanach Zjednoczo›
nych, tego powiedzieć nie można. -
Robią dobre Interesy frnidrzy pola»
cy w Kanadzie, robią 1 w Stanach.-
Zależy od znajomości rzeczy 1 od kar
pitału, którym farmer rozporządza.
Naogół blorge w Kanadzie są warun-
kt dość trudno. Farmer bez gotówki
nie da sobie rady. Sporo polaków
pracuje na roli w stanie Winnipeg 1
w Alberta.

 

« »
Czytelnikowi 8.6. z Newarku, NJ.

Pierwsze papiery obywatelskie wtedy
pomagają w sprowadzeniu krewnych
z Polski, o tle są wybrane więcej niż
przed roklem, Ale 1 tak można po

„aftidawit",. który się krewnym
w każdym rasie przyda.

+ -
Czytelnikowi Z, z Astoria,

Gdybyśmy! o te} koblecle, która co-
downlo leczy ogłosiw gazecie, mo-
glibyśmy się wraz z cudotwórczynię
dostać do kosy.
Jak można w wieku dwudziestym

wierzyćw głupstwa?

E. L.-
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   NATIONAL Auto scXooL
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- A. Michałowski, inżynier

 

ARENA AUTOSERUM:

  
York City, posiadaygea liezny aumpiet r6tnych typow sa-mochodéw modeli 1923 roku. Osiem samochodLicencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wyda-wany jest po skończgnukursu lpecjlllły dyplom mechanika,

Szkoła otwarta codziennie od 9 rano do 9 wieczór,

--

POISKA SZKOŁA

Automobilowa

Czy chcecie Zostać oewiereMe
mechanikiem 1 nauczyc

od „a" do „z" powożenia

mechaniki, Jedyna szkoła w

ów do powotenia.

bezpłatny katalog.

SCHARENA AUTO OOL

151 West 54 St., New York
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1) STYPENDJÓW DLA ::

I STUDENTÓW Z POLSKI

 

W styczniu br. podałem myśl
w pismach polskich w Ameryce,
aby stworzyć fundusz stypendyj-
ny przewidujący pomoc mater-
jalną studentom z Polski udajq-
cym się na studja do uniwersy-
tetów amerykańskich,
Ponieważ wyłoniły się inne pro

jekty, które miały działać pra-
wie w tym samym kierunku, nie
chciałem rozpraszać sił; wycofa«
tem swój projekt z obiegu, Te
„inne" projekty widocznie się nie
powiadły - lub też nie zdawały
„sprawozdania _publicznego ze
swych działalności, Wznowiłem
przeło moje wysiłki w kierunku
zbierania funduszów na stypen
dja dla studentów z Polski i po-
pierania wymiany profesorów
wyższych zakładów _naukowych
między Polską i Ameryką. Tym
razem wysiłki te już przyniosły
znaczne rezultaty.
W komunikacie tym chcę nie

tylko zaapelować do wychodźtwa
o składki na' ten szlachetny cel,
ale jednocześnie zdać sprawozda-
nie z pracy już dokonanej.
Gdy wznowiłem swe wysiłki w

kierunku powyżej wskazgnem, u-
dałem się przedowszystkiem do
pierwszorzędnych instytucyj nau
kowych w Ameryce z zapytaniem,
co one o tem myślą i czy można
liczyć na ich współpracę, Odpo-
wiedź dostałem naogół nadzwy-
czaj przychylną - w świetle fa-
ktu, iż działałem na własną rękę.
Otóż dotychczas mam zapewnie»
ne lub obiecane dziesięć (10) sty-
pendjów dla studentów i studen-
tek z Polski; pięć  stypendjów
dla studentów, pokrywające ko-
szta nauki (t. z. tuition) i pięć
dla studentek, pokrywające ko-
szła nauki i utrzymania.
Taka szczerość amerykańskich

fnstytucyj wydaje się wprost ba-
jeczną; zdarza się to tylko w baj
kach, ale nie na jawie. Tak rze-
czywiście jest na jawie i w na-
stępnych komunikatach podam
nazwy tych instytucyj i wyjątki
listów jakie otrzymałem od po-
szczególnych rektorów, _Dodam

. tylko tutaj, że ogólna wartość
, tych dziesięciu stypendjów wyno

si około pięciu tysięcy dolarów
(6000).
Ofertę tę można, sobiewylłóma

czyć w świetle korzyści ja_kie wy

płyną z pobytu w uczelniach a-

merykańskich polskich akademi-

ków. Korzyści te będą obopólne.

Po kilkoletnich studjach w Ange-

ryce młodzież akademicka łzawe—

zie do kraju wiedzę, dośwmdc-u-

nie i racjonalny pogląd na ży-

cie - czego Polsce jest barfho po

trzeba przy Jej odbudowie go-

spodarczej i duchowej; młodzież

uniwersytecka polslm-am-Aerylmij

ską, która się, zetknie mimowoli

z młodzieżą akademicką z kra-

ju, będzie miała sposobność: do-

wiedzieć się bezpośrednio o P91-

see i Je) zagadnieniach.lo wznio-

stych celach i trudnościach mło-

dzieży szkolnej w Polsce; ".no-

dzież zaś amerykańska; która jest

wychowana jak pączek w fnagle i

uważa życie uniwersyledgc jako

sposobność do grania w piłkę, z0-

stanie pokrzepiona na duchu -

przej obcowanie ze zdolną i am-

bitńgmłodzieżą z Polski. . -

Teraz pozostaje do may-41mg;
obi innemi, trzy ważne pro-
53.313) Jak wybrać. najzdol:
niejszych i najbardziej wykwalifi
kowanych. studentów: w Polsce;

2) jak ich przewieźć do Amery«i

tanim kosztem; 3) skąd wzłąć

funduszy., na pokrycie kosztów

przewozu i uzupełnienie kosztów

utrzymania tych studentókató-

rych stypendja uniwersyteclfxe po

wają tylko koszta nauki. .
Jednak niektóre z nich są już

na drodze do rozwiązania,
1. Po porozumieniu sig z Drem

Wróblewskim, Posłem Rzeczy
pospolitej Polskiej w Wasryng-
tonie, napisałem wprost do rek.
torów wszystkich prawie'uniwer-
sytetów. w. Polsce - Jagielloń-
skiego, Warszawskiego, -Lwow
skiego,: Wileńskiego, Lubelsłgie-
go! i Poznańskiego prosząc'je 0
współpracę w tej sprawie, a zwła
szcza w wyborze kandydatów. Po
dam tutaj tylko niektóre wyjątki
z listu cyrkularzowego, jaki vo-  

slałem do tektordw powyżej wspo
mnianych „ unttertytetów :
„Wymiagańia -6d;. Karidydatów

powinny być:
a) Przynajmniej ukończone gi.

mnazjum,
b) Zdrowie fizycznei zdolność

do wyższych studjów.
c) Chęć do.pracy społecznej, w

jakiś sposób już okazaną.
d) Zobowiązanie powrócić do

Polski po odebraniu wyższych stu
djów w Ameryce i w Polsce po.
zostać (przynajmniej przez pięć
następnych lat, po powrocie z A-
meryki.)

e) Znaj języka angielski
80. (W razie braku. dostatecznej
znajomości języka angielskiego,
kandydaci pójdą na kilkomiesięcz
ny kurs przygotowawczy do Ame-
rican International College, w
Springfield, Mass., gdzie zostaną
przyjęci, jak mnie już rektor za
pewnił, na warunkach bardzo do-
godnych).

f) Chęć do pracy fizycznej -
Jednem z warunków ponownego
udzielenia stypendjum na następ-
ny rok szkolny będzie przebicie
się o własnych siłach przez życie
emerykańskie przynajmniej pod.
czas paru miesięcy wakacyj Jet-
nich.

„Aplikacje, -uwierzytelniające
dokumety, program pracy i reko-
mendacje od paru osób, które zna
ją osobiście kandydata i jego kwa
lifikacje proszę wysyłać wprost
na ręce niżej podpisanego. Mając
pewne dane, komitet stypendyjuy
zadecyduje którzy kandydaci wą
najodpowiedniejsi, |Komitet bę-
dzie się starał wybrać tych stu-
dentów-Polaków, którzy, w jego
pojęciu, ›nie skompromitują sie-
bie i swoich rodaków w oczach
amer iej jeży akade-
mickie} - a po powrocie do kra-
ju ojczystego zużyją zdobyte do-
świadczenie i wiedzę dla pracy
ogólnospołecznej.
"...Drugą częścią mojego pro-

gramu jest wymiana profesorów.
Kilkurektorów amerykańskich in
stytucyj już się mnie pytało czy-
bym im nie mógł podać nazwiska
profesorów polskich, chcących
przyjechać do Ameryki z wykła-
dami, Rektor MacCracken z Vas-
sar College; który był niedawno
w Polsce, mówił mi, że prof. Dr.
Siedlecki przyjedzie do Vassar aa
przyszły, rok i że dużo profesó-
rów, władających językiem angiel.
skim dobrze, chce przyjechać,
Chciałbym się w tej sprawie rów:
nież zapytać parę kwestyj: 1) Ile
jest profesorów w Pańskim unie
wersytecie, którzyby chcieli przy
jechać do Ameryki na kilka mie-
sięcy z wykładami, lub na cały
rok? 2) Jakie działa oni repre-
zentują? 3) Władają oni jery-
kiem angielskim dostatecznie?
Co do treści wykładów, najle-

piej się nadają nauki i kwestje
społeczne." -

II. Udałem! się do kilku linji
okrętowych z zapytaniem, czyby
one nie mogły ułatwić przewozu
studentów polskich do Ameryki.
Dotychczas otrzymałem tylko je-
dną odpowiedź - i to przychyl
ng. Ponieważ rokowania są je›
szcze w toku, dopiero w następ-
nych komunikatach podam naz-
wę lini. Tutaj powiem tylko ty-
le, że linja ta chętnie godzi się
dać studentom najlepsze wygody
na danym okręcie za minimalną
tylko cenę.

III. Teraz pozostaje tylko kwe-
stja funduszy do uzupełnienia ko
sztów. Tutaj innego wyjścia nie
ma, jak tylko ofiarność (ej części ,
społeczeństwa polskiego, która ro
zumie doniosłość pracy takiej dla
Polski i dla stosunków między
Polską i Ameryką. Wspólne po-
życie młodzieży polskiej z ame-
rykańską młodzieżą uniwersytec-
ką dałoby tej ostatniej daleko
szersze i lepsze pojęcie o Polsce
i Polakach, niż cały wagon bro-
szurek, których inteligencja nigdy
prawie nie czyta; nawet propa-
ggnda wrogów byłaby bezużytecz-
ni

 

3.
Dotychczas co tylko mogłem

sam zrobić, zrobiłem i nadal bę-
dę pracował w tym kierunku -
ale w dalszej pracy potrzebny
jest współudział prasy polskiej i
wychodźtwa polskiego. ,

 

Telefon: Lexington 9555

 

3 J. Wiśniewski

347 East 23rd Street, pom. 1 i 2 ave. New York, N. Y.

Codzień świeże, smaczne wędliny, wyrabiane na kra-

i *i . jowy sposób. Również

; Grosernia i Delikatessen

/ Mam nadzieję, że Rodacy interes polski poprą: .

   

 

 

»

 

M, Barrett została deportowana
i wyraziła się, że jest zadowolona,
gdyż nie chciałaby w takim kra-

ju żyć

Aby oprzeć fundusz stypendyj.
ny na podstawach ściśle bezpar-
lyjnych i zapewnić tych, którzy
się przyczynią do jego budowy,
że zostanie on zużyty na cele prze
znaczone, podałem byłem myśl,
aby nasz Poseł w Waszyngtonie
zamianował członków i sam zo
stat pr dniczący dnoś
komitetu, Na propozycję tę Pan
Poseł odpisał dnia 7-go lutego,
br. w następujące słowa:
„Szanowny Panic Profesorze:

List Pański z 23 u. m. wraz z
odezwą w sprawie zbierania fun-
duszów na utworzenie stypendiów
dla studentów z Polski zawiera
inyśl godną najgorętszego popar-

(Ciąg dalszy na str. 7-ej)

 

00 SIĘ DZIEJE W OBRYZGA-
NYCH ~KRWIA LOCHACH

CZREZWYCZĄJKI
 

Sensacyjne rewelacje byłego us
rzędnika inkwizycji sowieckiej
 

W berlińskim dzienniku „Dni"
były urzędnik czrezwyczajki

ickiej, który  nied
uciekł z Rosji ogłasza sensacyj-
ne rewelacje z poza zatrzaśnię-
tych głucho drzwi więzień i lo-
chów inkwizycji sowieckiej.
Dowiadujemy się stamtąd, że

w lutym r. b. w więzieniach sa-
mej tylko Moskwy znajdowało
się

15,290 więźniów politycznych.

Z tego 60 proc. stanowili ro-
botnicy, i (włościanie i czerwono
gwardziści) A 40'proc. inteligen=
cja. 1}

Najstraszniejszym wigtie-
niem w Moskwie jest tak zw.
wewnętrzne więzienie czrezwy-
czajki na Łubiance. Straż peł.
nią tam oddziały, składające się
wyłącznie z. lotysz6w i chit
czyków, którzy

zupełnie nie znają języka rosyj-
skiego

Regime tego więzienia jest
straszny, Więźniom nie wolno
ani korespondować, ani otrzy-
mywać od krewnych jedzenia
i bielizny, ani nawet czytać.
Spacer dozwolony na 10 minut
dziennie. w ciasnym kole dozor-
ców. Za rozmowę wirzy with
niów

ciemną kozą

Bicie więźniów jest zwykłym
zjawiskiem. Bije ich za rzeko-
mo źle sprzętnietą cele, za
wstrzymanie się od _spożywa-
nia jedzenia gotowanego ze
zgniłych produktów.

.Rozstneliwaniu odbywają
się w trupiarni, Tu był rozstrze
lany, między -innemi.: petro:
gradzki metropolita Benjamin,
którego

przynieśli na rozstrzelanie
z więziennnego szpitala

gdyż był ciężko chory,

Śmiertelność wśród więźniów
sięga 80 proc. Uinierają prze-
ważnie na suchoty.

Niższy personel więzienia i
żołnierze

są prawie zawsze pijani

ponieważ -szef czrezwyczajki
Unszlicht zarządził, ażeby stro-
żom i żołnierzom wydawano
przy obiedzie i kolacji wódkę,
<---

 

Zasuspendośany/ komisarz polici
w Atlanta J, Beavers, wygrał

 proces i nadal jest komisarzem

: HISTORIA: KOŁA STUDENTÓW - POLSKICH

W BOSTONIE
 

(Ciąg dalszy)

Koło również ofiarowało hcze
rowe członkostwo..Dr. J.Suraw-
skiemu, inspektorowi szpitali w
Warszawie a bawiącemu chwilo-
wo w Ameryce i.Dr. St. Nowa-
kowskiemu, profesorowi w Clark
Uniwersytecie w Worcester, W
dniu 29-go kwietnia, Koło urzą-
dziło uroczysty obchód: ku czci
Trzech Wieszczów w Hunting-
ton Chambers, który wypadł bar
dzo pomyślnie, chociaż omało nie
przyprowadził finansowego ban-
kructwa Koła. W dniu 12-g0 ma-
ja została urządzona pożegnalna
zabawa dla piętnastu Kolegów-
którzy przetrwawszy -różne ko-
leje, ukończyli swoje kursa szkol
ne i po miesiącu rozpoczynali
swoje prace zawodowe, Teraz
przystępujemy do nowoczesnej
historji Koła, t. J. roku 1922-28.
Rok ten idzie w ślady poprzednie
go roku w liczebnym rozwoju Ko
ła. Mimo  ukoń in „szkoły
przez piętnastu członków w ro-
ku zeszłym w Kole znajdujemy
81 członków na pierwszym po-
siedzeniu. Na tymże samym po-
siedzeniu Koło przyjmuje do.swe
go grona jako nowych członków:
Koleżankę F. Banas, S, Mędrek,
S. Bogdan, C. Kole-
gów: S. Słomiński, P. Komisar,
A. Żukowski, J, Wujcik, W. Ki-
siel, L. Waszkielewicz, J. Skrzy-
pczak, A, Szetela, W. Dylewski,
J. Dzięgielewski, J. Wieszczyk, J.
Kazanowski, F. Białek, J, Blo-
niasz, J. K, Klimowicz, A. Jagict-
łowicz, Razem z końcem roku,
Koło liczy 54 czynnych członków
i 41 członków honorowych.

Praca Koła w tym roku pole-
gała więcej na wewnętrznej re-
organizacji Koła i można powie-
dzieć ;że zrobiono w tym kierun
ku kolosalne postępy, szczegól-
nie w załatwieniu spraw, które
przeciągały się z roku na rok.

Jesienny bal Koła sprowadza
do Bostonu sporą liczbę człon-
ków honorowych tak że.bal ten
staje się poprostu zgromadze-
niem familijnem. Pomiędzy mie
szkańcami Bostonu znajdujemy
twarze dawnych pracowników
Koła jak: Dr. B, Lyteckiego, ad-
P., Flaka, 'a¢w£:§$MeleakieZo i
innych, NA posiedzeniu 1 paźdz.
Koło 'gaściło dr. B. Kozłowskie-
go z Min. Oświaty Publicznej z
Poznania, któremu Koło ofiaro-
wało dyplom hom: członka. W
grudniu Koło wysyła jako: poda-
runek do zakładw naukowego w
Polsce, podręcznik architektury
„Davinson's School Architectu-
re"

 

Dnia 22-go lutego Koło urzą-
dza jeden z największych obcho-
dów w Bostonie w 450 letnią ro-
cznicę urodzin Ks, M. Koperni-
ka, ofr nowoczesne)' astronc-
mji. Obchód ten był wielką nau-
kową manifestacją w Bostonie.
Znajdujemy tam reprezentantów
pięciu największych szkół w Bo-
stonie B. U.: Harvard; M. I. T.;
Tufts; Mass. Univ.; a także re-
prezentanta rządu stanowego,

Obchód otwiera dr. Bogusz.
Wlazło, prof. Uniw. Mass, pigk-
ną przemową i powołuje kol. Ja-
nasa na przewodniczącego, Głó-
wnymi mowcami byli dr. L. H.
Murlin, prez. Bost. Uniw. i dr.
H. W. Tyler, najsilniejsza głowa
matematyczna w Mass. Inst.
Tech. Mowy ich były wielce na-
ukowe i sympatyczne. Dr. L. H.
Murlin odnosząc się do polskich
studentów tak powiedział: „Je-
steśmy wszyscy przybyszami i
tylko jeden dzień nas dzieli od
pierwszych tu przybylców na
Mayflower, Polacy posiadają wy
soki kult narodowy, który po-
winni pielęgnować tu na wy-
chodźtwie," Prof. dr. H, W, Ty-
ler, wytłómaczył pracę Koperni-
ka; wzruszająca była ta chwila,
gdy staruszek .„ten wzniósł o-
krzyk po polsku: „Koło Studen-
tów. Polskich w Bostonie".
Program obchodu. podajemy

w całości. poniżej:

1. Otwarcie - Dr. W, Bogusz
Wlazło,

2. kański Hymn -Star
Spangled Banner. Piano-E. ';
sikiewiez; skrzypce W. Kisiel.

3. Der Sonnderhied>- Kela
Bela, - Skrzypce, W. Kisiel,

4. Mowa - Dr. Lemuel Her-
bert Murlin. '.

5. Dumka - Surziński; chór
Koła Stud. pod dyrekcją p. B.
Jezierskiego.

6, Mowa - Dr. Harry W. Ty-
ler.

7. Berceuse - T. Adamowski.
Skrzypce Solo - Eug, Butkle-
wicz,

8. Mowa - Życiorys Koperni-
ka, Wygłosił p. J. Kazanowski,

 

 

9. Ziemia - Kornel Ujejski.
Deklamacja - I. Pilaszek,

10, Ziegeunerweisen - (Gypsy
Airs) - P. Sarasate. Skrzypce
Solo - Helena Studzińska.

11. Zakończenie - Prezes Ko-
ła Studentów, p. B. A. Grzybow»
ski.

12. Za Niemen - Walkiewicz.
Chór Koła - dyr. p. B. Jezier-
skiego.

Z końcem lutego Koło zostaje
zainkorporowane w stanie Mass,
do czego przyczynił się wielce
nasz honorowy członek adw. H.
Meleski Również nie można prze
oczyć pracę jaką Koło zrobiło
przez swoich reprezentantów i
poszczególnych członków w spra
wie Konferencji spraw Polskich
w Clark Uniw. w Worcester i w
sprawie Budowy Domu Polskie-
go w Bostonie.
Dnia 18 kwietnia, Koło urzą-

dziło swój wiosenny bal w Hor-
i Hall, i jak zwykle zgro

madziło wiele gości.
Dnia 11 maja, Koło urządziło

pożegnalną zabawę w Bay side
Bungalow dla ośmiu kolegów,
którzy ukończyli swoje kursa na
ukowe.
Zaś w dniu 27 maja odbyło

się ostatnie posiedzenie w roku
przy współudziale członków ho-
norowych, Po regularnem posie-
dzeniu nastąpiło wypełnienie pro
gramu urządzonego na ten dzień
graduacji, Część muzykalną wy-
pełniła koleżanka H. Studzińska
grając na skrzypcach ; część wo-
kalną panna Chapney, śpiewając
„Traviata", Przemawiał .p. B,
Jezierski a pod koniec przemó-
wił dr. Bogusz-Wlazło, który po
skończonej mowie rozdał nowo

wyrobfone dyplomy z nowo przy
jętym godłem Koła.

Koledzy którzy ukończają kur
sa naukowe: --

Prawo == Józef Kurzydłowski,
(Harvard); Józef Burek, (Bo-
ston Univ.); B. Dyleski, (Boston
Univ.).

Sztuki piękne - Józef Jabłoń
ski. (Harvard).

Sztuki wyzwolone - P. Ryś i
Józef Kolasa (Harvard).

Pedagogike - Zofja Król, -
(Salem Normal).

Buchalterję - Irena Pilaszek,
(Boston Clerical).

Posiedzenia Kola odbywaly sig
w budynku Y. M. C. A. Odczyty
dane w ciągu roku p. n. Dr. B.
Kozłowski, „Sprawy naukowe w
Polsce" Dr. Bogusz-Wlazło, „Ję-
zyk Polski; Dr. J. Łuliczyński 2

(Ciąg dalszy na str: 7-j)
 

WYPRAWA OFICERA FRAN-
CUSKIEGO DO KRAJU LU-

DOZERCGW

W tych dniach powrócił do
Francji szef szwadronu Marcel,
który był wysłany w r. 1920.do
Peru jako
wojskowej w Lima i jako instru
ktor jazdy peruwiańskiej,

Komendant Marcel _wracał
przez Amerykę Południową i tak
opisuje swoje wrażenie z podró-
ży: *

Ukończywszy swoją misję w
Peru, postanowiłem" zwiedzić
kontynent połutiniowo - amery-
kański. Byt to dość zuchwały
zamiar, gdyż wielu moich poprze
dników nie wróciło. To też pre-
zydent Republiki Peru dał mi
łódki i załogę do pomocy.

Łódką przez las dziewiczy

Wyjechałem z Limy 29 wrześ-
 nia 1922 koleją. Jest to

komendant ? 'szeuł$ !:

 

sza kolej na.. świecie ADosięga
4.775 m./'nad.poziom morza. Do-
jechawszy do Marcel, gdzie zn-
czyńają się dziewicze lasy, po
wielu trudnościach dopłynęliśmy
łódką do Amazonki, a następnie
parowcem do Iquitos, Ludność
miejscowa, która pierwszy rAz
widziała uniform francuski
przyjmowała nas z zapałem.
Stamtąd udałem się do Brazylji,

W kraju krokodyłów i tygrysów

Z miasta Shorrera robiłem wy
cieczkidla badania życia Indjan.
Są oni zupełnie poza obrębem -

cywilizacji, -Odzież jest nieznacz?
na, ciało pokrywają farbę dla

odstraszenia moskitów.
Roślinność jest wspaniała. Bo

gate zwłaszcza zasoby drzew
kauczukowych. . a Hiew tha

8-40 lutego 1923
z Iquitos, a 16 marca byłem z po
wrotem w Peru. z
Jako owoc -mojej , wyprawy,

przywiozłem ,12. pak zbiorów 17
150 klisz pierwszorzędnej war-
tości.

   
towaczyśóek

w Ner Yorku   w _

z % to 26.000 na mo-
yteczne cele, z rozłożeniem tyodnion
wych lub spłat:
całego roku. Nie żąda ona żadnych

k .
Mówimy po polsku, Zapytajcie również
o 5 procent. Certyfikaty Inwestyerjne.
THE MORRIS PLAN CO.

OF NEW YORK
Zasoby. $15,000.00,

Pod. kontroly Departamentu Banko-
weg stana, New
FILIA GREKNPOLNws MANHATTAN AVE. WKUrX       
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Pierwsza wielka wiosenna wy:

przedażwpowiększonym lokali'
ZADZIWI WAS NIEZWYKLYM DOBOREM MEJ
NIOŚCIĄ CEN. POD TYMI DWOMA WZGL
ŻADEN INNY SKŁAD MEBLI NA EAST: SIDE.

CIE SIĘ!

BLI NA SKŁADZIE ORAZ TA.
ĘDAMI NIE DORÓWNUJE NAM
ZOBACZCIE, A PRZEKONA-

 

  
Ten wspanialy

 

 

   

ko-
plet do salonu . . ,

   

  

z Sg»

TYGODNIOWO

    

OTWIERA KONTO

 

  

  

 

    

 
 

 

Gramofony
od $79.0

 

   

 

  

   

 
 

 

      

  

   
  
  

    

  

    

 



  ) or NOWY SWIAT, NIEDZIELA, 1&.LIPCA (SUNDAY, JULY 15) 1923

 

BROOKLYN

INDUSTRIAL
PAGE a

 

WYDANIE NIEDZIELNE 2Cons

 

B R 0 0 K L Y N

 

anoovaflsxa
STRONA
RANDLOWA

  
 

MÓWIMY PO POLSKU
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HOME SAVINGS BANK
rc

WAŻNE
Wydzielamy i doliczamy procent kwartalnie -

. JEDEN DOLAR OTWORZY KONTO
Bank otwarty codziennie, z wyjątkiem soboty od 9ej

do 3ej, w soboty od 9ej do 12ej oraz
WPONIEDZIAŁKIWIECZOREM OD 5-EJ DO §-EJ

 
 

 

RSHALL W. GLEA! VERXON M. POWELL
Prezydent Sekretarz

-- .
y* Zmarły ożył

 
Realności idą

.. w górę!

KTO KUPI DOM TERAZ -
ZROBI BARDZO MĄDRZE'

Many na liście domy o róże
nej cenie, we wszystkich
dzielnicach Brooklyna

Nasz własny adwokat spraw-
dzi prawo własności (property
śearch), uskuteczni kontrakt

Gazety brooklyńskie podały
przedwczoraj wzmiankę, która o-

piewała, że Robert Flier, zam. pn.
1134 - 54 ulica został znalezło-

ny na jednej z ulic miasta mar!

wymi że zwłoki jego przewiezio-

no do szpitala św. Wincentego.

Fliera rzeczywiście znaleziono
leżącego na ulicy i sądzono, że

zmarł, ale dopiero lekarz stwier-
kupna i sprzedaży.

Pożyczka. Pieniędzy
na H y po t e k i

dził, że biedaczysko tak się opił,
że ani nogą, ani ręką ruszyć nie

mógł.

ASEKURACJE

WSZELKIEGO RODZAJU,

Eugene E, Kovach

206 Driggs Avenue,
Brooklyn, N. Y.

  

Poco PLAcIć RENT!
WIĘ ZAŁATW

CUSTER & FISCHER
HKSPERCT REALNOSCIOWT
730 Manhattan Avenue
Naprzeciw „Teatru Neseroie.

Właścieleie: Pozwólele nam surzedad 
 

 

 
 

 

        

rodaków z prośbą, ażeby w Do-
mu Związkowymskładali ubrania
dla mężczyzn, kobiet i dzieci, Ob.
Frankowski zabierze te rzeczy ze
sobą do Polski, gdzie rozdawane
będą przez Stowarzyszenie Wele-
ranów,
Mamy nadzieję, że rodacy od-

powiedzą na ten apel i że wele-
rani polscy otrzymają spory trans
port odzieży od nas.
Adres Domu Związkowego: 180

Second Ave, pom. 11 a 12 ulicą.

Kalendarzyk posiedzeń
odbywających się w Sokolni pn.
190 Grand Bt., Brooklyn, N, Y.
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PO 13 LATACH
Bessie Clayton, opuszczona przed 18 laty przez męża wniosła do-

piero teraz skargę o rozwód

 

Ofiara automobilady
 

 

POLSKA FABRYKA

SKRZYPIEC

P" ZAŁOŻONA W ROKU 1905
i są przez najwięk

firmy anahi-kh- znanę będąc z dobrocii tonu, Kenn“,
cle a tenlibris! ch! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

nie. IMI: gwarancja długoletnie doświadczenie

W. WILKANOWSKI

Brooklyn, N, Y.

  

68 Nassau Avenue.

tutaj 63ci wypa-
dek, spowodowany nieostrożno-
ścią szoferów.

Ofiarą wypadku był Józef Hel-
ler, lat 8, którego rodzice miesz-
kają por, 1470 - 44 ulicy.
Gdy chłopiec przekraczał ulicę

46-19 na rogu 15 Ave., najechał
nań i uderzył samochód nale-
żący do New York Telephone Co,

Chłopiec zmarł z doznanych
ran jeszcze przed przybyciem le-
karza.

 
»

JOHN'S REALTY COMPANY
POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

104 Greenpoint Avenue Brooklyn, N. Y.
Przyjmuje 1 polece do sprzedaży domy, loty, tarmy 1 grosernie, składy

erkw, saluny, rostayracje i inne Interesy
w Brooklynie, New Yorku i okolicy

Zgłoszenia osobiste Jub pisemne. -- Biuro otwartą codziennie:
od tej rano do 9ej wieczór, w niedzielę do dej po południu
 

Ktochce kupić - Ktoelse:! :!ng DOM lub INTERES
ch si

ę
z

POLSKIEGO BIURA REAergsclowEGo w GREENPOINT

W. WOLANSKI
oNT STREET, Telefon: .Greenpoint [Olleo vn. w

mg,-WPR”NOTARIALNA!"';"?wrzelkie wprawymykwa-n'
kont

A # Pokwdolarach 1 markach.
SPRZEDA|mr na wszystkie linie po cenach kompunicznych

SPROWADZAMY RODZINY z KRAJU
Wszelkie (niom-cin udzielamy ebotnie Rodakom DARMO.

-_
 
 

Telefon: South 4188.

* KAROL MARYANSKL

NOTARJUSZ

660-3cia Avenue, Brooklyn, N. Y,

AGENCJA REALNOŚCI
fprzedaje i kupuję domy, wypożycza pieniądze na płórwszą i

drugą bipotekę, ubezpiecza od ognia i innych wypadków

KANCELARIA NOTARIALNA

Wyrabiam wszelkie dokumenty Krajowe Polskie z potwierdze»
niem Konsularnem.

SPRZEDAŻ SZYFKART DO POLSKI I Z POLSKI

„WPROST PRZEZ

  

        

       

    

  

   

     

       

     

 

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEŻELI TAK- naówczas zasięgnijcie porady w dawno

istniejącem biurze

H. KORN

BIURO REALNOSCIOWE I ASEKURACYJNE

1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Mamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwuklt urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej, poradyw sprawach finansowych.

TNIEJĘ OD ROKU 1906. TEL.: GREENPOINT 8285

 

 

 
as lat gie okolicy, świaceny

szej. zdo
Artu!Curwnno Krzyłatra awa, copper że, Strogt
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2" nejwrloieaty "parannoicts.

Nieostrośność
 

Gerard Gutlle, lat 12, zam. por.
1080 Gates Ave, poszedł się ką»
pać z kolegami i aczkolwiek nie
miał najmniejszego pojęcia o pły-
waniu, począł nurkować,

Ostatni: (skók -był przyczyną
śmierci: chłopoay gdyż Cultle u
padł na stracę-
nia równowagi, załonął.

Zakład pogrzebowy, który pro-
wadził lat kilkanaście ob, Antoni
Kwnrclnmkl po. 11 Newell. ulica,

będzie nada) przez
udowe panią Kwarciańską na
spółkę z p. Teodorem Wolininem,
pogrzebowym z E. 7-j ulicy w
New Yorku.
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MEDOP'F OPTICAL CO.
ANHATTAN AV

Recrdei
 
 

I-go

Oddz. Zw. Mt. Pol.

Koledzy i Kuletlnkl‘
Zjednoczenie Śpiewaków Pol.

skich urządza w niedzielę dnia
15 lipca piknik, celem zebrania
funduszów napokrywa kosztów

 

 
Tel Stage KM.

DR, S. REINHARD
cHorory oc2u, uszu 1 GARDŁA

tera. okulary.
GODZINY:- Rano od 10 do
vovetugnis, (W. aledeicly 1-11. rano

461 BxOroRo AVEN
ror ul., Broskim, N. v

po polsku ~

mep - 
 

Tel. Greenpoint. 9115.
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street.
Brooklyn, N, Y.

Pom. Manhattan Ave. 1 Franklin St.
1 do 2 1 od 6 do 8 wieczór.

W niedzielę od 13 do 3 popołudniu.
 
in-- 
 

Telefon: South 305.
St, M. Lewandowski, M. D,

Specjalista. Chirurg

  

aouzmy
$0 rangi, 1-4 6-4 wiw 1 Affia'ate Pass:

enue, blisko: 28: ulicy.
.I 7
 
 

Tel.: 0400 South
DR. A. W. RUSIN,

CHOROBY KOBIECE 1 CHIRURGIA
20% - 17th Street, Rroóklyn, N Y
(,od-my wreędow

do l popoludniu
whee

W niedzielę tylko naein

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa biura w Brooklynie:

668 Leonard SL. 116 North # s.
blirko Nasu Bt blake Berry: St.

6 o d a i n y
od t do t wieste ) 02 $ go prem
84 1 to z papai | 08 do9 wiece,
Ri srk } Greenpoint Tits

 

Telefon: Greenpoint. 2279,

Dr, Marion R. Siudziński

coma; onie n.
-A, 1 64, wieców
waHowAuw;dozee.

pom. Betor
kreski, h.
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Zieedu Spi
Większa połowa naszych człon

ków | członkiń należy do chórów
brooklyńskich i pracuje nad pod
niesieniem pieśni polskiej. Wię-
kszość ta będzie obecne na pik»
niku Związku śpiewaków, a je-
steśmy przekonani, że i tą dru»
ga polowa, która zawsze popiera
to, co poparcia jest godnem, -
poprzeć piknik śpiewaków i przy
będzie w niedzielę dnia 16 lipca
do parku Manhattan Casino, 155
ulica i 8 Ave. w New Yorku,

B, Brachocki, prezes,
A, Salik, sekretarz.

PIKNIK

Tow. $piewu „Lutnia" w Broo.
klynie urządzą w dniu 22 lipca r.
b, wielki piknik. połączony z grą
w kręgle o nagrody. Miejsce wy»
brano piękne ~- bo Cypress Hill
Park. Początek pikniku nazna-
czono na godz. 2gą po pol

Muzyka. prof, Mroza.
Dojazd do parku: -

Bushwick Ave; tramwajem lub
górną koleją do Ridgewood ze
zmianą na Cypress Hitramwaj.
 

POMÓŻCIE WETERANOM

POLSKIM!

Do Komitetu Pomocy dla Czer-
wonego Krzyża w Polsce zgłosił
się delegat Stow, Weteranów w
Polsce ob. B, Frankowski, który
po złożeniu dokumentów wysta-
wionych przez władze, przedsta-
wił opłakane stosunki weteranów
polskich,
Komitet Pomocy dla: Polskiego

(:|-twemu Krzyża swraca się do
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Wczoraj odbvła się wstępne śle

dztwo, w którem główną rolę od-

grywał 17-lelni Edward Weisz

zam, pnr. 259 West 55 ul. Chio-
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kiety na piątą Ave.

autobus, Gdy rakieta wybuchła.
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Rozweseleje Bwe Mieszkanie!
Dostawię Wam do mieszkania Gra-
fonolę, jaka Wam prezpednie do
stu, którą spłacać będziecię w ra»
tach tygodniowych lub miesięczn.

 

 

Instrumenty, najleprzych tirm.
Powinnlkcie row mind rawate
najświetsie muay, śpiewane w

Zagram ie w-mchętnie,

PIANOLE I ROLKI
Pszczoła Music Shop

151 Wythe Ave..
BROOKLYN, N. Y
Tel.: Greenpoint a
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Tygodniowo WTygodniowo
Nasza organizacja. pole-
gująca na dostarczaniu
towaru wprost z fabryki,
daje Wam mon
bycia tej pięknej Pianoli
po tak bardzo niskiej

 

   

   

 

   

  

 

  
  
   

  

 

       

zapaliłysię od jej. płomieni suk»
nu2 pasazerek - E. Sheldon i

, Ringle zamieszkałych pnr.
561 \\' 147 ul

Poszkodawane żądają zwrotu

należności jaką zapłaciły za znie

szezone przez Welsza suknię

chłopiec znalazłby się za kratka»
mi, oczekując rozprawy sądowej,
jaka się nia odbyć w dniu 23 lipca
r. b.

I UWAGA GOSPODYNIE!
Spróbowaliście kiody dawać swo.

Ja bieliznę do Maspeth Wet Wash.
Nie zapomnijcie, to Polscy mają
większą część udziału w tym fute:
rosie, żo oni pracują dla dobra swe-
go narodu, | to przenę steby is.
teresa w Maspeth byly prowpdzone
przez polaków,

C1, którzy mieszkają blisko po.
winni sami bieliznę przynieść Tub
posta ję chłopcem, 1 zaoszczędzić
tem 36 centów.

 

(›dyhy nie poręczenie ojca, - |-

Panna M, Cerula Woodbury,

prezeską firmy Great Falls Iron

Works, w Montana, jest bodaj je»

dyną kobietą w Ameryce, kieru«
jącą takiem przedsiębiorstwem.

HURTOWNA

i

Detaliczna

Sprzedaż

Wedlin

BUDZEJKO 1 SAJOR

181 Freeman St.

BROOKLYN, N. Y.

 

 

Polęcają smaczne wyroby spo-
rządzone sanitarnie i z naje
świeższego zawsze mięsa na

P?!urPls 2, N. P. - druga sob0- i

sposób krajowy
Satysfakcja gwarantowana

 

 

KIEŁBASY-SZYNKI

Maspeth Wet Wash SALCESONY
Marabel & Jay Avenue WYRĄB MIĘSA

zflflml 271341: Telefon: Greenpoint 4085

  
 

  

   

M.Szcz3otkowski

    

  

WFDIJNY
mego wyrobu posiadają w sobie smak, które»
rego nigdy się nie zapomina. Już plerwszy
kąsek nęci. Do wędlin używane jest "Ajay-z-
uze, zawsze świeże mięso. tldljch od swego
kupes gwarantowane produkty,

149-151 N. 8th St., _Brooklyn, N. Y.

 
 

Dlaczego

NIE ZAKUPIC NAJLEPSZE ZA NAJNIŻSZĄ CENE?

My W ZUPEŁNOACIZASPOKOIMY WASZE POTRZEBY, WSPA-

NIAŁY WYBÓRKAR DYWANÓW, GAZOWYCH PIECÓW
LODOWNL VOEPJANOW 1 FONOGRAP

Do NABYCIA ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPLATY i

GRADY'S

599 Manhattan Ave. Brooklyn, N. Y,
BLisko DRIGGS AVE.

 
 

 

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE!

PRZEKONACIE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUSNIESRKIEJ

137 NASSAU AVENUE

Jana Górskego Greenpoint-Brooklyn, N. Y.
wois ornavmac

KARAKUŁOWE I FOKOWE
Palta,futra mgskie, azdle, org£ różną galenterjęfutrzaną.

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH

 

 

 

  

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

BIAŁEGO ORŁA

Ten, kto zakupił obuwie w naszym sklepie, nie za-

wiódł się jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy
trzewiki sławnych na cały kraj firm -- trzewiki trwałe
- znakomicie szyte. ,

Każda para trzewików dostawiona do naszego
skintu z fabryki, leftjak miminulazónw zhadana-
sku lemczegnza arę trzewików gwarantuje |
my. - WIIIOR Ceny umlukowrlllr

BROOKLYN, N, Y.

Polskie Rekordy

506.

Nie płaćcie ani centa więcej!

Oferta ta blje wszelkie nasze poprzednie oferty, nigdy przedtem |
bowiem nie była podobna zniżka udzielona przy sprzedaży

polskich rekordów Emersona

JAK ZAWSZE, TAK I TERAZ, JESTEŚMY PIERWSI
Nasze hula Najniższa cena - najlepszy towar!

Gramofony: Sonora, Columbia,
Kimberly, Victor oraz Pianole

NA ŁATWE SPŁATY
Skrzypce, smyczki, Harmonijki, rolki do
Pianoli, nuty i wszelkie muzyczne przybory

* WSZELKIE REPARACJE
WYSYŁKA REKORDÓW POCZTĄ!

Piszcje po katalogi

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.
(FTUST 1 WOŻNICKI)

708 FIFTH AVENUE

South Brooklyn, N, Y.
Telefon South 8123

977 MANHATTAN AVE,
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wNewYorku
W PONIEDZIAŁEK, 16-G0 LIPCA, o go-
dzinie 11-ej przed południem, skąd pod o-
pieką członkini Ligi Kobiet pojedzie na
farmę.

ACZNOŚCI!

Druga grupa dzieci, które z funduszuwa-
kacyjnego Czytelników „NOWEGO ŚWIA-
TA" pojadą na farmę, zbierze się przed Do-
mem Narodowym, 19-23 St. Marks Place,

 niędzy, nie będzie, Ale 

LIGA KOBIET.
   

HISTORJA KOŁA STUDENTÓW POLSKICH

W BOSTONIE 2.
 

(Ciąg dalszy ze str. 5-j)
Warszawy o stosunkach w Pol.
sce; H. Studzińska „Życie i dzie
ło Paderewskiego"; Mr. Stem-
pień „Kompetycja w życiu eko-
nomicznym"; P. Komisar „Roz-
wój politycznych partji w Pol-
sce". Przemawiali poza poza Ko
tem: J. Janas, G. Kazanowski.

Oto jest historja Koła |Stu-
dentów Polskich w Bostonie. -
Historja 8-letniej pracy, mają-
cej na celu przygotowanie na-
szej kształcącej się młodzieży do
przyszłej pracy pomiędzy polo-
nją, a także wzajemne kształce-
nie się w literaturze i mowie pol
skiej. Wielu obracając się pomię
dzy obcemi, nie miało sposobno-
ści słyszeć języka polskiego, -
Koło, idąc wedle swego hasła:
„Ojczyzna, Nauka i Cnota", sta-
ra się złączyć wszystkich tych
polaków - studentów i dać im
to, co im dotąd brakowało: -
ducha polskiego. Czy nasza pra-
ca jest korzystną - osądźcie sa
mi.

Lista honorowych członków
Koła:

Dr. Stefan Grotowski, generalny
konsul Polski w New Yorku.

Dr. Jan Surawski, Inspektor
szpiłalnictwa w Warszawie,
Dr. B. Kozłowski, z Min. Oświa-

ty Publ. w Poznaniu.
Dr. Stan. Nowakowski Prof. w

Clark Un: w Worcester, Mass.
Ks. Dr. Al. Syski,
Dr. Stefan Andrzejewski,
Pani Antonina Adamowska,

 Pan Józef Adamowski, Prof. w

Newe England Cons. of Music,
Ks. Cyprian Adamski,
Dr. Wład. Bogusz-Wlazło,
Franciszek Bachorowski,
Józef Burek,
Jan Cychol,
Bolesław Dyleski,
Edmund Dymsza,
Dr. Alfred Fiderkiewicz,
do Sejmu.

Stanisław Fijał,
Paweł Flak,
Pan Stanisław Gutowski,
Dr. Paulina Hanyszewska,
Pan Bron, Jezierski,
Franciszek Jabłoński,
Józef Jabłoński,
Dr. Ludwik Kotarski,
Panna Emilja Kasikiewicz,
Panna Felicja Koziewicz,
Panna Petronela Kwaśniewska,
Heronim Kolwicz,
Panna Zofja Król,
Józef Kurzydłowski,
Dr. B. R. Lutecki,
Franciszek Limont,
Dr. $. p. Józef Lewandowski,
Heronim Meleski, +
Panna Klara Molewska,
Prof. Stanisław Mierzwa,
Józef Nowak,
Pan Roman Piekarski,
Pani Władysława Piekarska,
Panna Irena Pilaszek,
Jan Siarkiewicz,
Edward Suleski;
Apolinary Sosiński,
Ludmiła Sroczyńska,
Ks. Sikora,
Roman Welzant,
Panna Jadwiga Woleyko,

poseł

„Dz, Jan żurawka,
Ks. Henryk Żmijewski.

Paweł Komisar.

 

W SPRAWIE STYPENDJOW DLA

STUDENTÓW Z POLSKI
«---

(Ciąg dalszy ze str.
cią i zrealizowanie jej przyniosło
by z pewnością z czasem najwig-
kszą praktyczną korzyść dla sto-
sunku między Polską a Ameryką.
Jak długo jednak nie ma pewno-
ści, że fundusz zostanie zebrany,
obejmowanie przewodnietwa od-
nośnego Komitetu przez Posła nie
wydaje ml się wskazane, Byłoby
to możliwe dopiero, gdyby choć-
by połowa funduszu tego była
absolutnie zapowniona,

Natomiast, Poselstwo podejmie
się oczywiście najchętniej prze-
chowywaniem nadsyłanych w da
nym razie składek, utrzymywa»
niem ich w ewidencji oraz za-
łatwianiem wszelkiej cwentualnej
korespondencji w tej sprawie z
odnośnemi instytucjami krajowe-
mi,

Łaqczę wyrazy prawdziwego po-
ważania.

(podp.) Poseł W. Wróblewski"
W liście z 23 marca, b, r. Pan

Poseł pisze: „Oczywiście, jak już

PHILADELPHIA

UCZENI AMERYKARSCY
JADA DO MEKSYKU

\ PHILADELPHIA, 14 lipca. -
W celu obserwacji i poczynienia
odpowiednich studjów z wielkie-
go zaśmienia słońca, które będzie
widoczne w Meksyku w dniu 10
września b, r., wyjechał do Me-
ksyku dr. J. Miller, wice-prery-
dent obserwatorJum astronomiez-
nego w kolegjum Swarthmore, -

DOM DO SPRZEDANIA
w pięknej okolicy

wanna, heater i garage,

 

    

  

  

tanio
Zgłosić się do biura realnościowego

WACŁAWA
FRYSZTACKIEGO
817 N. 3rd STREET

  
PHILADELPHIA, PA.
 

zaznaczyłem w moim z Tgolutego, b. r., z przyjemnością o-hejing przewodnictwo OdnośnegoKomitetu, gdy tylko przynajmniejpołowa funduszów będzię zapew»nioną."
W liście z 28-g0 czerwca, b, r.Pan Poseł zapewnił mnie jeszczeraz, że weźmie bezpośredni udziałw tej sprawie jako czynny pre-

zos Komitetu, jak' tylko chociaż
$000 zostanie zebrane. Otóż spra-
wa się przedstawia tak: Pan Po-
seł będzie przyjmował wszelkie
składki nadsyłane na ten cel i u-
lokuje je w banku na rzecz Fun-
duszu Stypendylnego, jednocześ-
nie notując imienne składki, Ja
zaś będę się starał informować
publiczność o składkach imien-
nych, o stanie funduszu i wogóle
o postępie całej sprawy; Gdy się
zbierze fundusz pięćtysięczny, -
wówczas Pan Poseł zamianuje
jeszcze paru członków komitetu
(być może, że jeden z Konsulów
Generalnych przyjmie urząd skor
bnika), który będzie rozporządzał
funduszem w sposób absolutnie
bezpartyjny. \

Spraw@@ypend/ow dia studen-
łówz PolsN przedstawia się nad-
zwyczaj połnyślnie; krytyka prze
prowadzoni - w duchu bardzo
przychylnym; wielka część pra-
sy polskiej sprawę tę popiera;
gdzie tylko spotykam rodnków
głębiej myślą ==
się ze słowami otuchy do dalszej
pracy; składki, jestem pewny, po-
płyną - tak od jednostek, jak i
od towarzystw - albowiem spra=
wa tą ma na oku dobro ogólno
społeczne. Partje przyjdą i pój»
dą; u steru rządu będą i Jewico-
wcy i prawicowcy - ale zdrowe
ziarno wiedzy, zasiane w umy»
słach młodzieży polskiej, wyda
plon, który kiedyś wszyscy będą
zbierać - nawet wówczas, gdy
nas już nie będzie,

Jeszcze raz zaznaczam, że spra-
wą ią wymaga dośtatecznego zro-
zumienia od wychodźtwa | popar-
cia nieskąpego od prasy polskiej,
Żadnych objnzdowych agitacji-
poźerających ogromne sumy pie-

 

na Posła zostanie zużyty na cele
przeznaczone, Żadnych ksiąg zło-
tych, do wpisywania
ców „na wieczną rzeczy pamiąt»
kę", również nie będzie. Nasza
praca i nasze dary będą
nione w sercach i umysłach na-
szej młodzieży akademickiej, A-
ni też nie będzie żadnych pięk»
nych, czy też ozdobnych certyfi.
katów. Imienne składki będą o-
głuszane w pismach (później po-
dam nazwy pism, wktórych skła
dki i komunikaty bedr «tele o-
głaszane), a pieniądze WSZYST-
KIE pójdy na cele przeznaczone.

Uzytuliście, Rodacy, o progra-
mio pracy już rozpoczętej. Czy
wierzycie, że gruntowna i racjo-
nalua nauka jest podstawą ży:
cia państwowego i przyczyni się
do odbudowy Polski, materjal-
nie i duchowo? Czy wierzycie, No-
dacy, że program ten da'się u-
skuteczni? Jeżeli wierzycie w
skuleczność pracy oświatowej i
poprzecie projekt ten czynem, nie
tylko słowami, myśl stanie się
rzeczą dokonaną,

Składk«, aie mniejsze od dola-
ra, proszę wysyłać wprost do Pa-
na Posła,
His Excellency Dr. W. Wróble-

wski, Legation of Poland, Wash-
ington, D. C.

Jeżeli osoby lub towarzystwa
chcą się opodatkować na ten cel,
proszę pisać do nize} podpisane-
go - jakoteż po wszelkie infor-
macje w zakres tej sprawy wcho-
dzące,

Prof. Stefan P. Mierzwa.

Adres do 1-go września: -102
Chicopee St., Chicopee, Mass.

Podczas roku szkolnego: Drake
University, Des Moines, Iowa.

KORESPONDENCJE

TERRYVILLE, CONN.

Będąc kilka dni w gościnie u
moich przyjaciół w Terryville i
okolicy, udałem się do miejsco-
wego kościółka na nabożeństwo.
Było to w zeszłą niedzielę, dnia
8 lipca. Ks. Kaczmarski w kaza-
niu wygłoszonem po odczytaniu
wyjątków z listu św. Pakła i prę
dkiem przeforsowaniu pewnych
ustępów Ewangelji wystąpił prze
ciwko takim pismom polskim
jak Nowy Świat, Am.-lcho i
Gwiazda Polarna. - Dobrodziej

. 6w na-stopniach. wielkiego olta-
rza nazwał dosłownie Nowy
świat 1 Am.-Pcho pismami świń»
skiemi i nie doradzał ich czy»
tad, ale za to doradzał czytać
Przewodnik Katolicki, który we-
dług niego ma być pismem naj-
bardziej postępowym, a który
można zaraz „po sumie nabyć
przed kościołem, Taka bizneso-
wa agitacja ze stopni oltarza w
czasie mszy nie przypadła do gu
stu wielu dobrze myślącym po-
lakom, co w kościele wywołało
głośne niezadowolenie,

Niżej podpisanego, który ob-
serwuje wiarę i tradycję swych
ojców i myśleć sam za siebie po
trafi agitacja ta oburzyła. Dzię-
ki tylko dobremu wychowaniu
nie zrobiłem sceny. w kościele,
jak to uczynił niegdyś Jezus w
świątyni Pańskiej, kiedy ›wypę-
dzając handlarzy z kościoła, tak
powiedział: „Dom mój jest do-
mem modlitwy, a wyście go u-
czynili jaskinią zbójców".

R, A. Borkowski.

 

NAJMŁODSZA :BABKA
W. BUROPIE
 

Pani Archibald Możes z Glas.
gowa - Anglii, jest najmłodszą
babką w Europie - jak twierdzi
„Dolly Telegraph". Wyszła za
mąż w roku 1905 mając lat 16 i 1
miesiąc, a jej córka. wyszła za
mąż, nie mając jeszcze lat 16-stu.
Pierwszy wnuk póni Moyes uro-
dził się, gdy jego matką miała za-
Jedwie 16 lat i 2 miesiące.

Panna Lilian Gatin jest pier-
wszĄ awiatorką, która odbyła ne-
roplanent. podróż z New Yorku
do San Franelsco, ?

mżdy cent odesłany na ¥geeFas+1
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JERSEY CITY

Licencje ślubne
 

Licencje ślubne otrzymali:
Jerzy Siwiński, -227, :-Paclfto

Ave. i Marta Biley, 307 Johnston
Ave. Świadek: M. Kuźnia, 223 Pa-
cific Ave, %

Stefan Simiński, 227 Pacific
Ave. i Marja Miklaczyk, 207 Pine
ul. Świadek M. Kuźma, 223 Pa-
cific Ave.

Ignacy Andrews, 265 York ul.
i Marja Sławińska, 256 York ul.
Świadek: Ewa Mazepa, 262 John-
ston Ave.
 

W sali przy Jersey Ave. i 4-ej
ulicy otwarta została szkółka
wakacyjna gdzie uczymy ręcz<
nych robótek, szycia, śpiewu i
różnej zabawy. Zainteresowani
niech raczą wysłać swe dzieci do
spółudziału, Przyczem zawie-
damiam że z końcem lipca wyje-
dzie pierwsza partja na farmę,

wysłać m dwa tygodnie na świe-
że powietrze, niech się zgłoszą
na salę zebrań w niedzielę o go-
dzinie 4-ej, lub wtorki o godzi.
nie 8&ej wieczorem do ks, M. Pa-
włoskiego,
 

W kościele św, Antoniego, przy
6-ej ulicy odbył się zeszłej sobo-
ty ślub panny Heleny Poredia,
zamieszkałej z rodzicami! pn. 508
Groveulica, z p. Bolesławem Sy-
bidło, pn. 31 Essex ulica. Uęzta
weselna odbędzie się w domu ro-
dziców panny młodej.
Młody Sybidło jest synem zna-

nego przemysowca, mieszkające
go od lat wielu w Jersey City.
Parze młodej życzymy powo-

dzenia.

Filja „Nowego Świata"

Od dnia 8-go lipca r. b. zosta-
ła otworzona filja „Nowego Świa-

ta" w Sayerville, N. J.
Reprezentantem jest ob, Józef

Łoński, zamieszkały przy (ulicy

Main.
Wszelkie sprawy dotyczące pre-

numeręty i ogłoszeń mogą sklero-
wywać mieszkańcy Bayervile i

 

rodzice którzy chcą swe dzieci"

przypomnieć się stałym od.
biorgom a pozyskać nowych.

American Department Store
pur, 264 ~- 15 Ave, jedyna pol-
ska spółka towarów łokciowych
i bielizny w górze miasta postę-
puje krok.w krok śladami wiel-
kich interesów amerykańskich.
I tak ostatnio urządza wyprze-
dat lipgowa, gdzie większość to-
waru' sprzedajg prawie po cenie
kosztu, by się przygotować na
nadchodzący sezon jesienny,
gdy nowy fowarmusi znaleźć po-
mieszczenfe; Dla akcjonarjuszy
przeznaczona nagrody, na ogól-
ną sumę<100 dolerów przy po-
chymionych <zakupach podczas
wysprzedaży.
 

„ZAWIADOMIENIE

We wtorek dnia 17-go lipca b.
r. 0 godzinie 8-mej wieczorem
w Domu Narodowym w Newar-
ku odbędzie się zebranie organi
zacyjne Komitetu Okręgowego
na Newark 1 okolicę Budowy In- |
stytutu Naukowego im Tadeu-
sza Kościuszki w Polsce.
Na zebraniu przemawiać bę-

dą znani połonji mówcy i przed
stawiciele Konsulatu.

Kolekty nie będzie.
Na zebranie to zapraszamy

tak wszystkie Towarzystwa w
Newarku, Jersey City i okolicy
jak i ogół polonii newarskiej.

Zarząd Komitetu Głównego
w New Yorku.

Dzisiaj „w sobotę IQletni jubie
'leusz i festyn w Farm Garden
Parku ufządzony staraniem Tow.
Bratniej Pomocy „Dzwon Wolno-
ści.

Idziemy wszyscy.

- Dzisiaj wyjeżdza do Platts
burgha na dwutygodniowe wie
czenie wojskowe znany ogólnie
obywatel Czesław Robak, oficer
rezerwowy armji amerykańskiej.
Przyjemnej zabawy!

Polska klasyczna szkoła tań-
ców p. Luni Nestor - w Klubie
Oświatowym, 256 Court Street
i Belmont Ave., została otwarta
21 czerwea, Lekcje, i wpisy no- |;
 
 okolicy do filjt miej J.

Kontraktor Budowniczy

wych uczennie od 5 do 18 lat i szem lekarstwem, gdyż zaburze-
wszelkie informacje we wtorki i nia żołądkowe i wszelkie bóle u-

 

czwartki od 6-8 godz. wieczór. stały,
Tańce klasyczne, narodowe, sce- « ---
niczne, interpretacje, SAYERWLLE, N. J.

(Od naszego reportera)
HUDSON

Gdy "Tomasz Triery, szofer, 208
4 ul. Union Hill poczuł; boleści
w okolicy żołądka sudał się do
North Hudsoń szpitala, gdzie do-
konano djagnozy; którą wykaza-
in, że chory ma początki zapale»
nia ślepej kiszki. Gdy się o tem
Tomasz dowiedział, przejęty bd-
jaźnią, o swe łych, nie chelat

przyjąć żadnego lekarstwa, jakie

dawano mu do zażycia, Natomiast

zwiał ze szpitala, najął sobie au.

tomóbil | w towarzystwie swego

przyjaciela, Jerzego Lindsay, udat
się w objazd fo mieście za innem
lekarstwem. Według opowiadania
przyjaciela; wypił nie mniej nie
więcej „tylko 20...wódek, co w
jego pojęciu było najskuteczniej»

 
 

Zabawa

Unja Ceglarzy urządza w dniu
26 lipca r. b. wielką zabawę ta-
neceng w sali ,Allgaira"i ma na-
dzieję, że wszyscy znajomi przy»
będą tłumnie, aby spędzić wie-
czór wesoło i milę.

HARRISON, N. J.

Po ki6ini

Franciszek Gonowski, lat 38,
87 Hamilton ul., podczas sprzecz=
ki z swym teściem, otrzymał cię-
ciew głowę. W szpitalu miej»
skim otrzymał opatrunek, poćtem›
udał się do domu.
 

 
   

Tel. Market 8880. Rex, Market 4005 Taictn Mersctr Ail

Wincenty Schultz Andean WieAllg
A eens, 0

790 śmigam 2 OOOoo.. w komówśa.
Room 311, a El -Newark, W. 4.

Newark, N. 3, W nledilole 'od 10-11 zama.

SERVICE SODA MFG. CO.

{ Czysto Polska Kompanja.

WYRABIAMY 18 GATUNKÓW Sopy

© Naszą Specjalność:

SAF" Service Cola i czekoladowa soda "©@

telefonem i

20 EAST 15th STREET,

Telefon 3139.

%

BAYONNE, N. J.

 

 

  

JUŻ SIĘ ROZPOCZELA

Lipcowa Wyprzedaż Obuwia

i trwać będzie dni kilkanaście w polskim sklepie obu

~~STAR SHOE Co, __

255 Springfield ave., Newark, N. J.

-

~~
~ (na mlasta) - I

Setki trzewików, Męskich, Dańnskich i Dziecinnych prze.znaczone na wyprzedaż po nadzwyczaj zniżonej cenie,
na, odbiorców, by zrebić miejsce

.
-

towarowi zimowemi, "2Dlatego tet zniżyliśnfy ceny do połowy, - z
konacie się sami. WRPWY

  

 

 

wszelkie zobotyw zakres Za zadowolenie kupujących ręczy

- Kwi; iienyeres|| I| J. Krygowski, Wiagciciel.
i celebrowania 4 lipca

||

""SBSes, |
SIM ¢ e a PPC TADEUSZ HARAZDA --All

ta 35, |[ot oak Anse Irvinato a i 
nie chcąc być górszym patrjołą
od innych dzieci, kupił rewolwer,"
oczywiście blaszany i ślepe nabo-
je, a w wigilję święta niepodle-
głościstrzelał na wiwat, W całym
tym patrjotycznym zapale po-
strzelił się w lewą rękę: Wywig-
zało się z tego zakażenie krwi i
chłopiec pożegnał się!z tym świa-
tem w ubiegłej środy.

Przeszło 300,000 nowych licen-
cji automobilowych wydano w.
tym roku w stanie New Jersey.
Tak oświadczył komisarz ruchu
kołowego, p. Dill, wyrażając przy
tem zdziwienie z takiej ogromnej
stosunkow@ ilości _aut prywat-
nych, posiadanych „przez
kańców. stanu. New Jersey, Pan
Dill w dniu 27 lipca udaje się na
kwartalny zjazd komisarzy ruchu
kołowego w Montpelier, VL.
 

 

Singera Maszyny do Szycia
za gotówkę lub na latwa miesięczne

apiaży, -- Dogiarczem w calym
stanie New

FRANCISZEK WUJCIAK
204, Farry Street, .. Newarky No 4.

ro.
Telefon et 1914,

 

JÓZEF ŚREDNICKI
KSIĘGARNIA POLSKA

1 Skład Instrumentów Muzycznych

348 Grove Street
Jersey Olty, N: J.
  

2UBROWINKA
zigkA LEGZNIGZE

NA KREW, WĄTROBĘ, NERKI
PŁUCA

 

Jest bardao skuteczną w wypudkóch:
zatwardzenie, raku

adliacnki, kaaslu i orzestębienik,
ci krew 1 utrzymość

zdrową dzialalność wstroby 1 nerek,
Pocztą dwie paczki za $1,00.

po spie Iskorstw
B. PREBOL DRUG CO.

OLSKA APTEKA
61 -- 3rd Street,
ELIZABETH, N, J.
    Ob. Krygowski, skle-

pu obuwia pod nazwą Star Shoe
Co. 255 Springfield Ave. nale-
ży do tych kupców, którzy za-
dawalniają się małym .procen-
tem, bylo obrót.był duży i żeby
towar nie półktch, lecz
by był w posiadaniu zadowolo-
nych klijentów. Z tego powodu
urządzam wyprzedaż obuwia: po-

 zniżonej cenie, by w ten sposób
 

 

 

Rycina przedstawia koli
zamni

  

 

NAWYSOKOŚCIACH,
lisjęsamo!
MĄ! wysokości

lotów, po której obaj plloel ciężko
na ziemię % r

 
 

KUPUJCIE. UBRANIA

i PALTA

wprost od

fabrykantów

-korzystając

z cen

fabrycznych -

.WENTZ

STYLES

CLOTHES"

Dadzą Wam '

pełną

sotystakcję

GOTOWE UBRANIA

IPALTA OD $17 I WYŻEJ

Wonsiewicz & Co.

431 GROVE STREET

JERSEY CITY, N. J.
  

 

 
 
    

AMERICAN DEPARTMENT STORE

(POLSKA KORPORACJA)
AVENUE, NEWARK, N. J.

- urządza -

WielkąLipcową Wyprzedaż

Oto niektóre artykuły dobrej jakości po bard;07nitonej cenie.
KOSZULE „English Broad Cloth" SKARPRETEE dia dstect

 
268 - 15

merceri.

  
 

Tan" w paski, wartości $9.50

|

WSzelkiekolory "W
tre 5. - 3140 |UBRANKA _Itnie dla:

KOSZULE fedwabhe męskie, róż które można prać - wartości
o "koloru, wartości: 36,00 - ngékl'qufuo............ Te.

.......... Poxsczocny,tylko wa ooonribet 7 tole. mie
MIĘKKIE KOŁNIERZYKI, róne

fasony, wartości 20 c. - teraz
sztuką soie arek 106:

59 c.
Spieszcie {Xe .póki zapas «aged. gdyż chcemy zrobić miejsceną towar jesienny. - Przyjdźęie, a z pownością. znajdziecię
a Potrzebny: artykuł (po niskiej cenie, W

-- -

 

 
 

z A ® z :

Sklep, ktory powinniscie mac -

|kilku urodzonych . [Dobra biżuterja
|kilku obdarzonych |jest j
kilky zargezonych .|podarunkiem
kilku zaślubionych |który trwa

Każdego

dnia
jest

 

Imię Bertl's jest znane nietylko w Newarku, alę w okolicznych
miastach i stanach z powodu wyższości gatunku w jego bry-
lantach, zegarkach i biżuterji. * ; 1
Przysłużył się trzem generacjom klijentów 1 gotowy do zroble-
nia przysługi Wam.

Norbert Berti, Ekspert Brylantów*"

   

    

 

 
Twarduś & Co.

Sprzedaż Realności i Ubezpieczenia,

Udzielanie pożyczek na $-tii 4-ty mortgage

' Telefony: Market 8970; 0811

Harrison 8921

  

Suite 501-502-502 A

810 Broad St. Newark, N.J.
 

  

 

(<--.  
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Praca dla M...?"zn Interesy do Sprzedania Realności do Sprzedania
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|

-

Realnosci do Sprzedania:

rt. -, „(Help Wa (Business Opportunities) Emu or Sale) (eal Estate for Sale) ©g

===>—=== £ up head A* Kolak frsiei BACZNOŚCI n a OAWLKNŚKI & €0.;!!
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lub deszczu; mieszkania. = Gat Hisi Ook
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|
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|-

w Now Yorku i Brooklynie.

  

   
     

 

13000 oo Reszta na bardzo lekide wy |, Mia; iana romfam, murowany, wanny, elektryka.
xmussony, sprzedać z powodu |-Cena $8500. Wpłaty $2500.

1-1, skzową form: | 3 fam, murowany, obszerne" pokoje.

TST---

r-

: Cena $9,500. Wpłaty $3,500. Rent
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a Av urucnpulnl Brooklyn.

..

(16) zmerski miny 6 fam.. murowany 1 Stor - Cena
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he

Cream

|
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L
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|
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igPI ie «€£$ 3s mao r Rainy ate m’. „L. dia rodziny, Cena 516,00. Wpłaty
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34.000. 4
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|-Gdy Subwaj dojdzie do Bayside |.

 

Wy dojdziecie do majątku - .

- Wilka lot „Subwajowych" w Bayside .po eens: wyprzedażowej" zanim nastąpi -||-

gorączkowy-popyt na nie, będziecie mogli potem IDP!dać je #0 cenach „subwayowych" komuś, ;

. kto zaniedbał zakupić dzisiaj parę tych lot w Sayside--New Vnrk City--przy Rocky MIF Road, p bs <4

tuż przy Belleclaire Golf and Country Gluby należących do - OTRZĘBNI

PRE | mar.:

-
.

"/ A2ÓDŚ Ni???” LOT.] _| ' donośnej pracy
Będzie sprzedanych pojedyńczo * | VALLEYFALESWOOLEN „„a-„„W?aeW § Mp -£ pot dia rode

ny. Cena $13,500. Wpłaty $3. 500.
t a Cena :
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>| --, COMPANY „ITWTAGrś
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ifa: Cena $20,000. Wpiaty 35.000. M!
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zamykajacybrame/ta Ademem i Ew wygranymi. mi~z raju za grzech pierworodny, donfós! .im, że: wolą Boga: › (:>jest, ażeby za to ukarani byliów teh: sposób, iż

.

Adampracować, będzie w pocie czoła, a Ewa wśród cierpień będzie ro<dziła. - Znaczy to, że. przeznaczeniem mężczyzny: jest

'

ciężkapraca, zaś przeznaczeńjerń kobiety macierzyństwo I„dom, 7,7Większość kobiet zapomniała o tem przeznaczeniu i różnych *zgoła odmiennych dróg szuka. - Przedewszystkiem starają sięo upiększanie ciała. Czyniły.to dotychczas w ten sposób, (12 na-:kładały grube warstwy pudru i szminki, że farbowały włosycibrwi, paznokcie, i t. d. - Atoli teraz zmieniły taktykę, -- Starają się o piękność ciała przez ćwiczenia fizyczne. Biorą: udział„we wszystkich sportach - nie zanjedbując przytem wdzięku .cechującego kobiety, z - 1:Obecnie. w modzie: jest wioślarótwo, jeden z najstarszychnpm-gaw pielęgnowanych na uniwersytętnch od najdawniejszychczasów. › z }Rycina jest dowodem, że ten nowy środek „kosmetyczny"jest skuteczny. - Sportowi temu obecnie holdują "szczególniekobiety uczęszczające do uniwersytetow, a takich kobietdzisiaj jest coraz więcej, - Najwięcej

-

przyjemności
daje wiosłowanie w grupach, szczególnie w jo.lach wyścigowych, jak na rycinie dolnej: uwido-
nione, - Daje bowiem oprócz przyjemności ru-chu i ćwiczenia i zadowoleneie

-

moralne, „które
zawsze towarzyszy wyścixul'n,«~ zadawalającym
ambicję wygrywających. $
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STRONICA 10

PRAKTYCZNY PORADNIK
Splamione tłuszczem trzewiki z
bronzowej skóry - oczyścić mo:
źna nacierając cytryną,: poczem
naturalnie czyścić w sposób zwy-
kły - pasty. -,% %

Qk kok
Nieprzyjemny zapach pozosta-

jący i dający się odczuć wipobli-
żu pieca, tuż po gotowaniu na
nim - usunąć można mornental-
nie - posypując fajerki (pigta-
palone) %olg. -*

"* =*

Ponieważ w tym sezoniejaby
w ścisłej zgodzie z modą +-

  tr
szki do sukni - można więc cał-
kiem dobrze ufarbować ' złółkie
biało pończochy - na jaki się
chee kolor:- lub in-
nym mydłem bagwislym.

k 067 +

Okrycia futrzane zabezpiecza
się przed molami, zawijając w
gruby papier, dobrze uprzednio
skropiony lysolem, Płyn ten na-
być możga-w każdej aptece, i roz
puścić według przepisu, umiesz»
czonego na butelce.

w 067 «

W ostatnich wyborach do par-
lamentuw Holandii, siedem ko-
biet wyszło zwycięsko.

2060 *- *

W Szwecji przesądem najpopu-
larniejszym jest. to, że dziewczy»
na nie może spojrzeć w lustro
przy sztucznem
żenia się na ultałę wzglęrk'łwł uJ
płci przeciwnej. |
 

NIEMOWLĘTA PŁA-

CZA 0 „CASTORIA"

Przygatowane specjalnie

dla niemowląt i dzieci

Każdego wiektu,

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom, jako przy-
jemny, nieszkodliwy środek, za-
stępującyolej rycynowy, parego-
tic, krople na zęby i kojące-sy=
ropy. Nie zawierą narkotyków.
Wypróbowane wskazówki użycia
-na każdej paczce. Lekarze
wszędzie ją polecają. -

Prawdziwa nosi podpis

  

ba dostosować kolor pończo- .
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Berta Levine złożyła po siedmiu miesiącach egzamin wyższej szko-
ły i ma zamiar zapisać się na uniwersytet
 

Odczyty o głowie OCZY
Zastępują miejsce okienek, aich firankamisą powieki.Kolor szybek odgrywa tu nad-zwyczaj ważną tolę. ;/ Oczy piwne, czarne i tuttiquanti - nie mają wyraźnychznamion» >Oczy niebieskie przypominająza to niebo, podczas gdy czarnejuż w Samej nazwie czar miesz-org.lut «..Nie wierzcie jednak ślepo na-zwie ocz. ;Niebieskie nie: zawsze prowa-dzą do zbawienia więcznego,Powiadają, że Belzebub -wolina serdęcznym palcu pierścień wktóryjn zamiast turkusików, pi-rę niebieskich oczu wprawił. .., Oczy czarne, są jedynym przedmiotemisktóry cżarnej barwy nietraci ndWęt wtedy, gdy płonie.W poezji zdobył on sobie prawie wyłączny monopol:I nie dziwo!Żaden Kolor nie da się łatwiej  

odnialować atramentem, jak -czarny.
USTA .

Czy cię nigdy .nie wabiły tedwa tajemnicze listeczki różowe,odsłaniające bieluchne ząbki pię-knej kobiety?Pozwól, że tylko o kobiecychustach pomówię. ..Co za rozniaitość w ich kształ:cie = barwie - dotknięciu!...Usta wsgkie, świadczą o zło-śliwości, wydatne o namiętnemusposobieniu:Te usta wydatne wydają siębardzo ponętne.Wydają też zwykle wiele poca-łunków, aż dopóki sama ich wła-śclcielka się nie wyda.Mianowicie. .. za mąż.›Usta/kobiety mają zwykle po-dobieństwo do skrzypiec, na któ-rych miejscu smyk wygrywa.Żaden smyk atoli nie waży sięteh tknąć, jeżeli są instrumentem- wydętym.

 

 i iPieczeń barania z ostrym sosem(- s ln Moscovite.. 8 cebule, 8 marchewki i 3 se-lery-drobno poszatkować i wlo-żyć do rondelka, dodając ząbekezosnku, kilka listków bobko- 

   3 odstawić dzie-
cko od piersi

Mieka Matki 1, możliwie, w tych samych proporcjach.Wimmer! dat mu. eof, coby zawierało wszystkie składniki

Nestle's Milk Pood fest re wszystkich rzeczy na świecie
„najbardziej zbliżone do Mleka Matki, Jest to młeko w formie pro-
ako. i zawiers wszystkie skladniki potrzebne do właściwego wy.
karmienia dziecka, aby
nie spełniało N  

wyrosło zdrowe 1 sline. To wlaśnie zada-
'a Milk Food przez zgóry 50 lat. Dawało ono

zdrowie i się dzieciom calego świata. _

Jest to mieko zupełnie bezpieczne, 'Nie może się popsuć, nie mo-
że skwaśnieć, Zalecane fost przez Iekorsy na całym świecie. Bar.
dzo latwo je przyrządzić Poprostu dodać zimnej wódy 1 gotować
przez. minutę.

oślijcte dzisiaj pocztówkę do Nestle's Food Company, Nestle!
deda x City, po. besplaing vlrébno pustky» Nestls'

io
Building, New Yorl
Milk Food, która -wystarosy 'a dirgnad

 

cie karmień, i sawiera
Książkę Matki, po polsku, napisaną ries specialistow dziecięcych,

U Waszego drogisty - Pamiętajcie
zapytać o

MILK FOOD
„Rzecz najbardziej sblitona}
_ooiPN 56) a

NESTLE'S FOOD CO.
Nestle Building

  

 

DOOKOŁA KUCHNI ->
 

wyci, kilka ziarn pieprzu i soli;
wlać kwartę wody i szklankę o-
ctu, gotować wszystko razem
przez 20 minut, następnie wystu
dzić. Obrumienić na maśle dy-
szek barani, zalać go całą prze-
studzoną marynatą i plec w pie
cu polewając często pieczeń; gdy
miękka, wyjąć na półmisek a sos
przefasować, przecierając wszy
stkie jarzynki przez durszlak lub
gęste sito. Sosem tym polać ba-
raninę.

Kartofle smażone w cieście

Przygotować ciasto następują
ce: ćwierć funta mąki kartofla-
nej, 2 żółtka, pół lyżki masła,
trochę soli, rozprowądzić mle
kiem i wymieszać z pianą ubitą
z 2 białek; kartofle surowe i od-
parzone pokrajać w płasterki,-
maczać w cieście, które powinno
być dosyć gęste i smażyć w go-
rącej fryturze lub słoninie. Po-
dać na serwecie otoczone gałaz-
kami zielonej pietruszki do pie-
czeni baraniej lub wołowej. |
 

 

  
 
    

   

   

 

    

       

  

 

    

    

 

  
  

  

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
ZDROWIE W RODZINIE

 

  EVERA 5

EEGULATOR

 

   
W. F. SEVERA CO.

CEDAR RAPIDS, IOWA

  

 

POSTULATY MIĘDZYNARODO-
WEGO KONGRESU

FEMINISTEK

Rzymski kongres feministek
przedstawił swoje postulaty Lidze
Narodów, żąda dopuszczenia wię-
kszej Nzeby kobiet do inspekcji
pracy i ustalenia dla wszystkich
krajów minimum wieku kobiet
dla małżeństwa, oraz energiczniej
szego zwalczania handlu środka-
mi odurzającymi. Kongres zakoń
czył swojeprace, nie oznaczywszy
miejsca następnego zebrania, ale
zdaje się, że odbędzie sig w Pa-
ryżu,

   
SZAMPIONKA

Sybil Baper 'śłślhxugo zdobyła
nowy pływania

KOBIETY

Mężczyzna jest panem swojej

woli, Wszystkie namiętności i

wszystkie kraje stoją przed nim

otworem, może pokonywać wszel

kie przeszkody i zdobywać naj-

różnorodniejsze przyjemności, -

Kobieta związana jest tysiącznemi

więzami. Bezczynna, a jednak żą-

dna używania, tkwi między po-

kusami swoich zmysłów, a przy-

musem konwenansu. Jak powie-

wną zasłonę jej pod-

trzymuje silna wstążka, podobni
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Gładys Westby, aktorka angielska, została deportowana do An-

gli gdy Ją znaleziono w mieszkaniu kolegi

Charakter kobiety

 

W każdym razie fizjognomika

niema tu nie do powiedzenia. Bo-

wiem zarówno oczy, jak usta i u-

śmiech pięknej pani mówią zgoła

co innego, aniżeli to, co dojrzał.

by w niej człowiek, obdarzony da

rem jasnowidzenia, Najpiękniej-

sze, najbardziej przepastne oczy

są częstokroć oknami, przez któ-

re spogląda na świat naiwna, lek

Komyślna dusza wiecznie niedo-

rozwiniętego dziecka; raś w „dzie

cinnych", pogodnych frenieach-

jakże często kryje się bezmiar

smutku i żalu, A spojrzenie? Nie

zapominajmy, że kobieta rzadko

kiedy jedynie patrzy na: kogoś,

lub na coś, zwykle bowiem pa-

mięta o tem, że ktoś w tej chwili

na nią patrzy. Umiejętność spo-

głądania i patrzenia nie widząc

lub widzenia nie patrzą jest sztu

kąt. której podlótki: 'zazdroszezą

dorosłym, światowym kobietom.

A więc, o wy najmędrsi z mgt

czyzn, nie łudźcie się, że z oczu

lub spojrzenia poznacie duszę czy

duszyczkę najnaiwniejszych z ko

biet! Podobnie nie powie wam

nic ich uśmiech - inny dla wszy-

stkich, inny dlatego: jedynego,

wybranego, który jutro może być

zaliczony do. wszystkich!"

A jednak i kobietę poznać czy

odgadnąć nie jest trudno, należy

ją tylko podpatrzeć w jednem je-

dynym wypadku: gdy załatwia

swoje drobne sprawunki, Jej za-

chowanie się w tym ważnym dla

Każdej kobiety momencie, jej spo

sób oglądania i wybierania przed,

miotów jest najlepsrym zwiercia-

 

 

dłem jej duszy. Kobieta o silnym

charakterze i wyrobionym guście

wchodząc do magazynu - wie,

po co przyszła i nie waha się,

czy ma kupić materjał na pla

szczyk, czy jedwab na bluzkę; nie

istnieje też dla niej kwestja wy-

boru pomiędzy walizką lub jed-

wabnemi pończochami, Kapryśne,

chwiejne natury „przerzucają ty-

siące, drobiazgów, by wybrać wre

szcie nie to, co się najwięcej po-

doba, ale na czem zatrzymają się

wręszcie zmęczone oglądaniem o-

czy, Urocze lekkomyślne duszycz-

ki (słusznie zniedawidzone przez

sprzedających) wchodzą do skle»

pu, wiedząc zgóry, że nie mają

przy sobie pieniędzy na kupno naj

mniejszego drobiazgu, ale prze-

szedłszy próg raju - każą sobie

pokazywać całą zawartośćszaf i

szuflad. "

Powiecie może, że ta sama ob-

serwacja da się zastosować do

mężczyzn? Przepraszam bardzo!

Mężczyzna, nawet ten, który lu

bi się ubrać lub zrobić miłą nie-

spodziankę pewnej blondynce

czy brunetce - ogląda lub ku-

puje jakiś przedmiot-nie wkła»

dając w to duszy, Może więc za-

Jatwiać sprawunki dobrze lub źle,

z miną znudzoną lub z zaintere-

sowaniem - ale czyni to inaczej,

niż kobieta.

 

Ten, kto nie mówi źle o kobie-

tach, nie kocha ich wcale, gdyż

najgłębszy sposób _odczuwania

czegośkolwiek polega na cierpić-

niu, «

 
kobieta ma zawsze pragnienie, z

którem pragnęłaby ulecieć i jakąś

zwyczajną moralność, która jej

nie puszcza.

+ *

Kobieta, która w swej młodo-

ści była „typem", pozostaje o-

fiarą tego typu, musi ubierać się

i czesać w pewien określony spo-

sób, A nawet wówczas, gdy ten

rodzaj uczesania i ubrania nie

nadaje się dla niej, musi trwać

w tem-dalej, Skąd pochodzą gro-

teskowe przesady.

k 6 6

Mężczyzna kochany przez jedną

kobietę, bywa jednocześnie ko-

chany przez inne.

kk e

Potęga promieniowania. Teorja

miłości, którą budzą aktorki.

kk «

Im bardziej zmniejsza się (zmie

nia lub ukrywa) prostytucja ko-

biet, rośnie prostytucja mężczyzn.

Ciało może być mniej sprzedaj-

ne- zapewne! Ale umysł docho-

dzi do banalności, do bezprzykład

nej rozpusty.

* *

Miłość jest, jak wszystko, tyl-

ko jednym ze sposobów postrze-

gania uczucia... Nie patrzałem

nigdy na dziecko bez myśli, że sta

| nie się później starcem, Kontem-

placja kobiety nasuwa mi marze-

nie o jej szkielecie. Stąd też wi-

doki radosne sprawiają mi smu-

tek, a rzeczy smutne mało mnie

wzruszają. Zbyt wiele płaczę we-

wnątrz siebie, abym mógł wyle-

wać łzy na zewnątrz: lektura

wzrusza więcej, niż 'ismlne nie-

ie,

 
 

Przyczyny

 

© i jak im zapobiega Mennen's
(>4 2 g»

 
płaczu -

  

NAUKA wie już dzisiaj, to większość cierpień i tez niemowięcych
dn się sprowadzićso dolegliwości skóry, Jest zwłaszcza trzech

śmiertelnych wrogów, którzy zosobna i razem grożą delikatnej bu-
dowie ciałka Waszego dziecka.

Wszelka wilgoć - pot, uryna lub krople wody po kąpieli, nie-
wysuszone ręcznikiem - powoduje podrałnienie skóry. Dlatego
Mennen Borated Talcum wytworzone jest drogą takiego procesu, aby
każda najdrobniejsze jego cząsteczka była wysoce absorbujące, jak
gąbka. Otóż, miljony tych maleńkich białych gąbsk usuwają z ciałka
dziecka niebezpieczną .

INNE SKUTKI
Drugiem _niebezpieczeństwem 'jest

tarcie bielizny i -W tym
celu Mennen Borated Taleum o-
chrania ciałko dziecka gładką po-
włoką, nie dopuszczającą do niee
bezpiecznego tarcia.

Wreszcie, ciałko dziecka jest niemal
bezsilne w zwalczaniu zakażenia. Dla-
tego Mennen Borsted Talcum zawiera
cudowną kombinację łagodnie antysep:
tycznych, kojąco ochronnych składnie
ków.

    

   

Kupcie Mennen Borated Talcum dzisiaj i stosujcie
całe pulchne ciałko swego niemowlęcia i zawsze, gdy
płacze.

DOKTORZY I PIELĘGNIARKI POLECAJĄ

MENNENI

*>BORRTED |

je obficie na.
dziecko

 
TALCUM >

-l 

WYDANIE NIEDZIELNE

  

     

   

      

   

    
  

    

    
  

    

     

   

  

ARTYKUŁ XXVII i
 

ojjest bne do rozwoju |
młodych dzieci.

Teraz gdy fuż wasze dziecko niece
podrosło, należy je przyzwyczaić do
pokarmów stałych. Należy baczyć, o
by wasze dziecko od maleństwa naw
czyło się jadać wszystko zdrowe 1
poływne potrawy, aby potem nie gry
masilo, Należy fedbak bardzo tro-
skliwie na pożywienie, gdyż
z dziecka ma wyrosnąć z czasem do-
rosły człowiek, a rozwój cielesny za»
leży od poływienta,
Pożywienie dziecka nie powinno się

składać z fednej lub dwuch potraw--
należy dzieciom dawać rozmaite po-
trawy, aby należycie rozwnięło się
clelednle, preycrem usuwa się jedno-
stajność jadła. Zazwyczaj już po 13
miesiącach powinno się rozpocząć od
żywienia dzieci potrawami, które na«
leży dobrze przygotować, dawać po-
czątkowo w bardzo małych Nościach
1 regularnie. Pomiędzy jednem w
drugim karmientem nic nie dawać,
gQyż szkodzi to trawientu.
Ta zmiana w odżywianiu, przycho

dst czasem z trudnością, gdyż dzieo
ko preyzwycrallo się wyłącznie do
mika i nie chce przyjmować innych
pokarmów. W tych wypadkach nale-
4y wpierw dawa6 dziecku pokarmy
stałe, a dopiero potem mleko, bo gdy
podaje się naraz jedno i drugie, dzie-
eko wybiera mleko. Należy się trzy.
mać podanej poniżej djety 1 nie zmie
niać jej podczas gorących dnt lata.
Jedna mała Jyżeczka Eagle Brand

Condensed Milk zmieszana z jedną
uncją wrzącej wody, daje doskonałe
i pożywne mleko dla dziecka. Jeżeli
używacie mleko, baczelo zawsze .by
było niem Eagle Brand i odpowiednio
rospuszezone z wodą.
Dla dzieci od 12 do 13 miesięcy na.

leży dat pierazy na dzień następue
Ice pożywienie:
Tma rano Oatmeal, feczmienny. lab

pszentezny grystk. Dać do tego 1-2
łyżeczki 1 .-8 uncji mieka. Ośróżkę
chloba lub zwiback z masłem
94a rano - Sok z jednej pomarań

cay.
11-rano - siekanego lekko smato-

nego mięsa 2-3 łyżeczki, mięso zmie-
szać równocześnie z chlebem, sosem
mięsnym albo jajo na miękko zmie
szane z (Chlebem, Kawaleczek zwie
backu 1 6-3. uncji mieka.

3 po południu. - Mięso, kura lub
drób z ryżem 1 ośrodka z chleba. -
Gdy dziecko zachce, to można dać 6
do % uneji mleka. Chleb lub zwie.
back z masłem, Wiele dzieci w tym
wieku społyje chętnie 1 strawi utar-
te jablko lub obraną śliwkę, przy.
czem trzeba wyjąć postki, Wówczas
nie należy dziecku dawać mleka,

6 wieczorem - 3 tyżki pszennej ka
szki 1 8 uncji meka. kawalek zwie
backu Tub chleba z masłem,
10 wieczór, -Jedną łyżeczkę kasz

kt 1.8 unoji: młeka,
Dzieci liczące więcej niż 15 miestę-

cy otrzymać więcej
nia. O tem podane będą wskazówki
w następnym artykule.

Najwspanialsze rezultaty w odży.
wianiu wątłych 1 le  odżywianych
dzieci osiągnięto obecnie przez kar
mienie ich Bagle Miekiem, Zle odży.
wiano dzieci szkolne przyszły wkrót
co do siebie, gdy zaczęły
Eagle Mik. Niektóre z nich przyby›
ty nawet podwójnio na swej wadze,
Jeteli sądzicie, ze wsze dziecko wy
giąda mizernie, rozpocznijcie mu da-
wać codziennie Fagle Mieko. Także
konieczneni jest dużo snu i dużo świe
żeo powietrza. _Oprócz zwyklego
poływienia wszystkie dzieci młode 1
starazt powinny dostawać także Eagle
Milk. Dule łyżki. tego mieka należy
rospościć w trzy czwartej szklanki zł
mnej wody. Stareze dzieci wolą je
mieć rozpuszesone w ginger ale, so-
ku winogronowrm lub owocowym, al.
bo z jajem. Także z wielką korzyś
cly można używać to mleko przy go-
towanu różnych potraw.
Artykuły te czytajcie uważnie ka»

tdego tygodnia 1 zaghowajcie je ną
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Bohater wojny

światowej _

zachwycający „|

tancerz i symbol BW

piękności Wally I -

McCutcheon #"
Rycina przedstawia panią Pearl i jej męża

przed ich rozwodem
. wyrwał

sig z sidel Broadway'u i po

tulaczce zamieszkal

w Bostonie

DY z pewnej odległości przypa-
G trujemy się życiu każdego

człowieka - możemy›dopiero
M16 i odczuć dziwny związek w
padków. - Zagadkową _lączno
lat, lecz prawie zawsze widzimy je.
dną linj'c wyłaniających się kon- Fotografja, zdję-
sekwencji, , tag” ślubleyę

Często

_

regularność wypadków przedstawiająca

 

jest wprost zadziwiająca. Zależy to Wallyod

|

warunków zewnętrznych i od McCutcheoncech charakteru, w uniformie
majora armji
angielskiej

Pearl White
roli lotnika,
przed ka-
merg.

i jego młodą
Zong - Pearl

White.
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Fotografja
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  Po lewej stronie
plakat francuski
o Pearl White. We! h

życiorys człowieka bląkająqe-

go ku niebiosom i niespodziewane
Życie spokojne, niejako wypadki wtrącają go w bagno. -

dalszy ciąg życia przed- Porywa się i szamoce ze swem prze

ków - wije się po drodze znaczeniem, spala skrzydia w plo-

utartej, wyznaczonej na mieniach sławy, - kroczy a raczej
podstawie tradycji prze- goni z biegiem wypadków i znika
kazywanej z pokolenia na z powierzchni.

pokolenie. Wally MeCutcheon urodził się w
Ale bardzo często zda- małej mieścinie w pobliżu Nowego

rza się, że życie jednostki Yorku. - żył skromnie, uczyl się
jest tak dziwnieł ułożone. pilnie, obrawszy zawód inżyniera.
o tak nadzwyczajnych kon _Chetnic tańczył, a że był nadzwy- „  

miałych, ca publiczności,

Stał się gwiazdą...

 

filmowym

Wrócił do New Yorku.

 ty
ych się efektów moralnych.

› mu prawdziwe tryumfy, stonie.

swoje karkołomne sztuki, zyskała dochody,

 

Peart
White noszącej perly
wartości 370,000 dolarów.

sobie sławę gwiazdy kinemntqgraA
ficznej. - Alemiłość ta zakończy»
ła się nieszczęśliwem małżeństwem. zorwął się i krzyczał
Rozpoczęły się męczarni dla boha- _. Nję, nie; nigdy!
tera - tancerza. - Peari White pod- o 7 s
kopał jego równowęgęv duchowym-—

spychała go coraz niżej i niżej,
. mos . ; z i zaczął pić, gon w 3 i

Głośną sensacją była karjera stracił władzę nad sobą i zaczął p 7 dzą w przepaść, Tysiące ofiar ugrzę-Jelly: cheona.: Rozpijał się do utraty przytomności. zj ), „~* -Wally McCutcheona.; typowy w Dagnte quadway‘u po u- zły bezpowrotnie. Tysiące ogrzę

s go sig po manowcach życia. ”ny łego ”;;”;Ś'IQĘĘĘDW' - Ofiet& Niema tajemnic nadzwyczajnych,. x . is ; ; s
Wypadki niespodziewane podnoszą Pearl White w międzyczasie zna- (tom, thar

lazła inną ofiarę. Aby się uwolnić z kig, który: p
jarzma małżeńskiego, wniosła Sk&r- cą "jg niebi
gę o rozwód. s
Spodziewano mi, że proces będzie
sensacją niezwykłą.

I rzeczywiście
Był sensacją, gdyż Wally McCut- wypadek ja

cheon na zarzuty swoje} tony wer drogę wyj
le nie odpowiadał.
Nie bronił się, nie odpowiadał,
Sędzia wydał wyrok. Związek mal (my nocne, zielo.

trastach

_

nadspodziewa- czajnie pięknie zbudowany, kobiety zePegrlztątgi'teur::emgląrxmni pó.nych, iż rok do roku nie często prosiły go do tańca, aż stał źniej wyszła ponownie za mąż - ajest podobny - a całość nie ma się ulubieńcem dam,-- Wally Mc Wally MeCutcheon znikł, Szukano Powcale łączności, gdyż jest to tylko Cutcheon wpadł wsieć światelek na go wszędzie, beż MIKI,
szereg wypadków, chwilowych sko Broadway'u. Raz dla ,,fun" wyste-

"

pf. orrisscy, menażer

|

kabaretujarzeń dziwnych i ledwie zrożu- pił w kabarecie i odrazu podbii ser. na Broadway w drodze po miastach
Stanów Zjednoczonych, gdzie szukał wr c i qo
nowych gwiazd, spotkał przyjaciela siebie,Pearl White w W roku 1914 znild. - Wyjechał, - w Bostonie, który

-

zaprosił go nadramacie nie pozostawił  adrest. - Wstąpił kolację, obiecując mu niezwykłą niedo armji kanadyjskiej, pojechał do spodziankę, Morrissey nie chcąc tąFrancji, gdzie dzielnie walczył i od- cić czasu, odmówił, lecz w końcu po-znaczony został za waleczność. - szedł i w Bostonie, w schludnym
domku spotkał Walley McCutcheon.

Na Broadway wówczas odbywały Nie chciał własnym oczom wierzyć,sig orgie patrjotyczne. Zamieniano Lecz w toku pogadanki; dowiedziałbohaterstwo i patrjotym na dola. się 0 jego tułaczce. Po opuszczeniu. - Szukano sensacji opłacają. New Yorku, zrozpaczony Cutcheon
udał się do Meksyku, - «

Można sobie wyobrazić, jak przy. „dzie należał do band re-
zło bohatera na Broadway'u. Ob. wolucyjnych. Po długiejoszono go na ramionach, urządza. tułaczce osiedli! się w Bo
W tym okresie szczęśliwego oszo- -- A Broadway czeka!›mienia poznał i pokochałsaktorkę kusił Morrissey, któremuilmows, Pearl White, która przez uśmiechały się ogromne

  

  

       

      

  

Blady jak trup Wally McCutcheon

 

  

 

  

 

  

   

Broadway! - Nęcące bagno, naktóremu światelka migają i prowas

 

          

  

„ zna i pójdą bezpowrotnie.    
          
   ani&brodni. Jest wir życia,

-

mal.  

  

y porywa. z siłą niezwy-
odnosi, a raczęj podrzu-

f osom i rozstrzaskuje o-finrę o skały rzeczywistości,
Z oszołomienia miotana ofiara
zawrotną szybkością pędzi naoślep ku zniszczeniu, 1 tylko

wskazuje
jścia. Broadway

był 1 będzie tem, czem
Jest. - Pułapka na

  
  

   

  
  

  

  

  

        
  
  

  

  
  

  
  

  

  

 

         

 

  ny papier jest
lepem na je-
dnodniówki %

  
  

  

   

  

   

długiej
tułaczce je-
dna z nie.
wielu ofiar.

   

      

  

  

     
      
    
     
     
     
    
    

      

  

 

  

 

  

 

   
   

   

 

  

 

  
  

 

  

Vera Maxwell
partnerka Cut.
cheona z cza-
sów jego wy-
stępów na
Broadway.
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Zdala od miasta zbierali się na-

tehnieni jedną ideją synowie przy
szej wolności, budowali przyszłe
wolne życie w wolnem państwie
dla cierpiących i uciemiężonych.
Ścisły węzeł braterstwa i jedno-
ści łączył rzesze pracujące.

Zmęczeniu walką z codzienne.
mi troskami schodzili się do na-
szego małego, lecz pięknego kró-
lestwa, podawali sobie sra
cowane dłonie, leczyli fa-
ny swej duszy i umacniali się do
walki w imię przyszłych ogól»
nójudzkich ideałów. .-Afe wydał
nas. przekupiony złotem" sługa
władcy; napadnięto nas i- znisz.
czono nasze gniazdo, nasze cu-
downe państwo.

Przechodziły dnie cicho i mo-
notonnie. Lata szły za latami>
Wilgotne ściany więzienne stały
się naszymi nieodłącznymi towa-
rzyszami. %
Patrzyliśmy z gory, okratowa-

nych okien więzienia na ruchli-
we miasto, w. którem prawda za-
ginęła, pattzyliśmy na to, jak gi-
nęli robotnicy, siły młode tak po
trzebne do walki. I serce bolało
1 ściskało się z Isknoty.
Tam w gabinetach wykwint-

nych restauracji odbywała się or-
gja władców tego świata. Gdzie-
niegdzie młoda kobieta
wała swe ciało i życie było dla
niej macochą. Na rogu wielkiej
ulicy, po której trotuarach spa-
cerował ładnie ubrany Uum, stał
żebrak w łachmanach, blady i
drżący i wyciągał rękę - ale no-
próżno -- zmęczona ręka opusz-
czała się bez datku, 1 brała chęć
zburzenia tych ścian więziennych
i krat żelaznych i zejścia tam na
dolby nieść słońce wyzwoleniu.

Godzina rozstania nadeszła:
Wyprowadzono nas z cel, prze-

prowadzono ulicami miasta ro-
dzinnego; spragnieni słońca wpi.
liśtny się w jego promienie, upo-
jeni nektarem,

Po drodze widzieliśmy naszych
towarzyszy, którzy odprowadza-
li mas wzrokiem, a serce radoś-

w piersi. Przyproś
wadzoo nas na dworzec. Beze
myśmy tum uśmiechał się. Cóż
ich obchodziliśmy. :Los obdarzył
ich bagactwem, Wiedi życie we-
sole i szczęśliwe w swych do-
mach, Ale kto budował te domy,
kto dobywał złoto i jedwab dla
nich. Czyż to nie my śtworzy!iś-
my to wszystko naszą pracą, czy
fundamenty i ściany tych pała-
ców nie są zroszone łzami i po-
tem naszych fon i dzieci? I cho-
ciaż dzisiaj patrzą na nas, jak
na rozbójników, to przyjdzie je-
dnak chwila, podniesiemy wyso-
ko sztandar wolności, równości.
Wierzyliśmy w to mocno i unosić
liśmy się myślą do tego odległego
i cudownego kraju.
Z hałasem i gwizdem nadszedł

pociąg.
Wpędzono nas, jak stado do

wagonów.
Przez maleńkie okpa wagonu

widzieliśmy kawałek błękitnego
nieba. _Do naszych wagonów
podchodził tłum, szukając zna-
jomych i przyjaciół, W. tłumie
było dużo naszych przyjaciół i
towarzyszy, którzy przyszli po-
żegnać nas i dodać nam męstwa.
Jak drodzy oni nam byli!
Była też i moja Lila. Kręco-

nó złote włosy spadały na jej bia-
ło ramiona. Sieroce perły Wy-
pełniały jej głębokie, jak morze,
oczy i patrzyły na mnie tęsknie i
smutno. Fa
- Nie: zapominaj, nie zamień

czystych uczuć tego, który cię ko
cha gorąco, na złoto i dostatki.-
Nie zapominaj o swym przyja-
cielu, bojowniku 'o wolność -
mówiłem do nie}, a sity mie 0-
poszczały.
- Przenigdy... prędzej słoń

ce utraci swój blask, prędzej po-
błonie mie. fala

_

wzburzonego
morza. Boże błogosław mu i wy-
nagródź go za wszystko - mó-
wiła i z płaczem spoglądała na
mnie. ;
Była tu i matka moja, widzia-

łem twarz jej pooraną zmarsze
czkami, na której wyryte były
smutek i cierpienie.

.

Zestarzala
się ona tak bardzo od kilku mie-
sięcy,

-

Rzucona na pastwę logu.

Widziałem to małczyne cierpie-

nie, Podbiegła do mnie, objęła

mig swoemi staremi rękoma i zro

siła łzami mą pierś.

Nie mogłem znieść tego i ze

latem się łzami.

Matka moja padła do nóg na-

elnika więzienia, całowała go

rękach i nogach i prosiła. o

Iktość,

-

Ale: srogiego nacz¢lnika

nie zmiękczyły ani prosby. ani

lay moje) matki.

“01,314! się trzeci dzwonek i po-

   

  

  

1 w drogę. ;

 

WOLNOŚC

L_____________SERGO KURULRZWILT

 

  

i oburzył na niesprawiedliwość

katów, Do okna mego. podbic-

gła złotowłosa Lila, wpiła we

mnie swój wzrok, podała mi za.

winigtko i znikła jak mara.

Daremnie szukaem jej w tu-

mie oczami.

Zobaczyłem jak dwuch policjan

tów trzymało matkę moją i nie

pozwalało jej spojrzeć na manic

poraz ostatni.

Zegnalem się z drogiemi góra»

mi, z ziemią ojczystą i morzem.

Żegnałem się, być może, po raz

ostatni z towarzyszami walki, z

Lilg i z biedną matką.

A pociąg biegł wdal do niezna-

nego kraju,

Za sobą pozostawiałem lud zmę

czony i uciemiężony i łzy mimo-

woli płynęły z oczu. Silnie przy-

cisnąłem do. siebie

wręczone mi przez Lili calowa-

lem je.

A pociąg biegł, biegt nicustan-

nie...
kok 1w

Gdy beznadziejna tęsknota u-

ciskała serca, gryząc i odejmując

siłę, wolno przekradałem się do

znajomego kącika, w którym

schowane było zawiniątko Lili,

całowałem je, przyciskałem do

serca ziemie mej ojczyzny..

wtedy nadzieja wstępowała do

serca. Przenosiłem się daleko na

skrzydłach marzeń do kraju ro-

drinnego, do dzielnicy robotni

czej i do nieulęknionych bojow-

ników.

Powstawały marzenia, słysza-

lem bajki dnia, kładłem głowę na

piersiach matki, słyszałem milo-

sne słowa Lili,
kk e

   

Wtem o ściany więzienia ude-

rzył huragan wolności. Czułem,

że tam, w dzielnicy robotniczej

nie śpią. Tam był ruch, oczeki:

wano hasła. ,

1 chwila nadeszła.

W przeciągu długich lat nagro-

madzonych smutek falą się pod=

niósł i uderzył o ściany. Zmiótł

pałac złoty władcy, zerwał wie-

kowe kajdany niewoli, skazując

na śmierć tych, którzy zustaniali

słońce zgnębionemu ludowi,

Zajaśniały „promienie wolności

i na nible nowego trytm@ijące

go życia wzeszło słońce szęzęścia

i radości. |W wilgotnych: celach

więzień zajaśniały promienie i

stopniały łańcuchy.

Nastał dzień piękności i na-

dziej.

Do krainy obiecanej podąża lud

zmordowany.
Wolny, lecz zmęczony 1 chory

powróciłem do kraju rodzinnego.

Otóż i miasto, w którem poraz

pierwszy ja i wierni towaryzsze

wyszliśmy na ulice żądać wole

ności, Oto fabryki, gdzie pracu-

ją z samozaparciem się. Witam

wa...

Tak mi drogi jest tutaj każdy

kawałek ziemi. Gołów jestem

ofiarować życie swoje dla tego

cierpiącego ludu. ,

Ale jej niema. Niema już Lil.

Oczarował ją przepych i bo-

gactwo i fala życiowa pochlonc-

ła ją, Zapomniała o wszystkiem

o przysiędze i łzach, Uschły kwia

ty wiosenne i powiał na mnie

chłód» grobowy.

Biedna matka umarła w ng-

dzy.
wo ck w

I połączyłem się z bojownika»

mi, mymi drogimi towarzyszami.

A w kuźni pali się ogień i wy-

kuwają wolne szczęśliwe życie.

Jesteśmynierozłączni, _W nas i

w naszej jedności jest siła. *

Ta chwila jest nam drogą.

Kocham pieśń walki, hymn woi

ności.

=---===---=--==

HUMOR W POLSCE

ZLORZECZENIA ENDECKIE

 

z snakes czerwca roku Pań
skiego 1923

Niechaj będzie przeklęty:
1: Kto twierdzi, że spadek mar-

ki, notowany od 4-ch tygodni,
jest winą rządu;

2. Kto z westchnieniem na u

stch i smutkieńm w duszy, wspo-
mni byłego premiera Sikorskie-

Bo;
3. Kto przy nazwisku ministra

Kiernika wymówi słowo: Dojli=

dy:
4. Kto będzie mówił i myślał o

wzniagającej się drożyźnie; .

4.Kto wymówi'słowo „Wyzwo-
lenie" bez obrzydzenia;

6. Kto nie cmoknie z radości
językiem, mówiąc o posle Grun-

 

     

 

 

Jean Darke - ma tańczyć przed panię Harding i zachwyca młodych. krytyków, którzy jej
zazdroszczą te go zaszczytu

 

  

Byliśmy nd pikniku. ..

Odpoczywaliśmy w cieniu
drzew po smacznem śniadaniu,
rozkoszujge się rzadkiem a mi-
łem uczuciemwolności.

Kobiety zachwycały się, ..

„O panie!! Co za CUDOWNE
kwiaty" - wykrzykiwała jedna.
„Cudowne" - zwykłe żółte kwia
ty polne, które nawet kozy nie
wprawiłyby w zachwyt.
Rozmawialiśmy o polityce -

filozofowaliśmy jak zwykle na
piknikach. Moja żona przeraźli-
wym krzykiem zwróciła naszą
uwagę na krowę - która z cie-
lątkiem spacerowała po drodze.

Wróciliśmy dość późno do do-
mu.

Dźwigała olbrzymi wiecheć
kwiatów polnych - z dunią po-
dobną do dumy myśliwego, któ
ry z bogatym łupem wraca.

Stare słoiki, butelki od. mleka,
wazy i dzbanki ustawione w sze-
regu czekały na - kwiaty,

Układała je zręcznie, uśmiech
nięła jak bawiące się dziecko,
stwierdzając setki razy, ż są „śli»
czne", „cud ", „bajeczne" itd. 

Uciska straszliwie lud knia
Popiel, Okrutny książę nie zna
granie dla swych nieprawości:
niszczy lasy i role, szczęście ro-
dzin burzy, mordując mężów,
gwałcąc kobiety i dziewki, pory-
wając młódź, książę i je-
go siraszna drużyna. Dość ma
ucisku lud. W głębi lasu na na-
rady się zbiera... Położyć chce
kres tyranii. Hukają rogi po le-
sie, raz po raz mąż zbrojny wy-
łania się z gęstwiny, zwiększa się
grono Najpoważniejszego z nich
brakło - Wisza. Miasto niego
wpadł bez tchu Doman, niosąc
zebranym wieść straszną, że Wi-
sza na wiadomość o naradach,
prowadzonych przez lud, zabił
sam - kniaż, Burzy się lud, bu-
rzy się tem silniej, że Doman: po-
słem był tylko żałobnej wieści.
W ślad za nim dąży żałobny po-
chód rodziny: Wisza. Nie: mógł
się stawić sam na narady. Wisz,
głosem silniejszym nad jego głos
mówi do zgromadzonych jęk jego
rodziny i płaczek, płonący jego
stos, na który po pożegnaniu się
z dziećmi wstępuje wierna mu
małżonka - Jagna. Biadają dzie-
ci, jedna tylko Dziwa, jakbystra-
ciła czucie... Uie słucha głosu Do-
mana, przypominającego jej wo-
lę Wisza, by jego żoną została
odpycha młodego woja od siebie,
zasłaniając się ślubami, które bo-
gomzłożyła, że im wofierze swe
życie złoży. Zaptongl krwawo
pogrzebny Wisza stos... Krzyk,
jęk... Rzucił się lud do chat swo-

  

 

 

 
Opera w 4-ch aktach

Słowa Aleksandra Bandrowskiego
Muzyka Władysława Żeleńskiego

ich po broń, by na Popiclu pom-
ścić swe krzywdy.

Żałosne dni wiodą dzieci Wi-
sza, Śmieje się do nich wiosna,
w duszach im ciemno... Nadszedł
kupalny dzień... Nie zostać im w
domu, po lesie chodzą siostry,
zbierają kwiecie. Pytają kukuł-
ki o wróżby.. Znalazł sig i Sam-
bor, mąż przyszły Żywji. Przy-
szla sama w las Dziwa, rozległy
się nagle jej trwone krzyki, ku
siostrze bieży, za nią Jarucha,
znachorka. Wróży dziewczęciu
z ręki, na kupłę iść nie radzi,
krew się przez nią poleje, Prawdę
rzekła starucha,
przyszłe wypadki. To Doman,
gdy w nocy okoł tokniska zasie-
dliharce młodzieńcy, ręką zbroj=
ną chciał porwać oporną Dziwę.
Prawdę przepowiedziała widi
biarka!. Broni się Dziwa, wydar-
ła Domanowi z za pasa ostry mie-
czyk - pchnęła, polała się krew.

Pędzi przed się trwożne dziew-
czę, zabiegło do straszliwej świą-
tyni boga - Nija. Mróz ją przeje
muje na myśl, że pędzić ma tu
swe dni, Uciecby rada, stanął
przed nią arcykapłan boga Nija,
stary Wizun. Posłuchał opowie-
ści dziewczęcia i węzeł niepewno-
ści jej przeciął krótkiem oświad
czeniem:

    

  

 

TEKST „STAREJ BAŚNI"

„Zostaniesz w chranie aż ból
przeminie,

Aż luny pożaru zagasną...
Lecz z sieci miłosnych już się

nie wymkniesz,
Tyś w jego mocy, w Domana

wigzach..."

W obowiązki kapłanki wchodzi
Dziwa. Pierwszym z nich wrot-
ba dla Popiela, Otoczon orsza-
kiem zbrojnych, wpadł do świą-
tyni, wróżyć każe,  wróżbiarką
Dziwa. W naczynie, z którego
dym gęsty bucha, patrzy sierota
Wiszowa zabójcy swego ojca
wróży straszliwą przyszłość. Nie
władnie sobą z gniewu kniaż Po-
piel. |Związać każe dziewczynę,
arcykapłana znieważa, grozi, że
chram z ziemią zrównać każe, pie
ni sig ze zlosei, na Dziwgisig rzu-
cit, «Otwarly sigdrewi świątyni.
Wczas przyszedł Doman, by Dzi-
wę obronić,. Za nim wali ludzi
tłum, wyparli kniazia i jego or-
szak z chramu bożego. Spełniła
się straszliwa przepowiednia Dzi-
wy, zginął Popiel, za nowym wła-
dyką ogląda się lud, .Zasięgnął
rady bogów stary - Wizun. Wy-
kazały mu bogi - Piasta. Opor-
nego skłania lud, by godność
przyjął Minęły dni rozpaczy i
ucisku... Promienieją twarze ludz
kie, patrzą zebrani na postrzyży-
ny Piastowego syna, na jego
chrzest i na zaręczyny Wiszowej
córy Dziwy, którą oczyszczoną z

win oddał Domanowi stary Wi-

zun.

 

Z „KRONIKI* GALLUSA

Był w mieście Gnieźnie, co po
słowiańsku gniazdo znaczy, ksią-
żę imieniem Popiel, Miał dwóch
synówj według obyczaju pogati-
skiego sprawił wielką uczę na
ich postrzyżyny, i zaprosił na nią
wielu ze znacznych panów i przy-
jaciół,
Z -wyroków

boskich przybyli też dwaj goście,
których nietylko na ucztę nie za-
proszono, ale nawet od bram mia
sta odpędzono. Goście, ci, obra-
żeni niegościnnością mieszkań-
ców owych, cofnęli się na przed-
mieście i przypadkiem zatrzyma
Ji się przed chatą rolnika księcia,
wyprawiejącego, uczlę synom.
Biedny rolnik przez litość przy-

jął gości do swej chaty i chudobę
swoją życzliwie z nimi podzielił.

Przychylili się chęthie do za-
prosin biedaka i; wchodząc pod
gościnny dach, rzekli: „Cieszcie
się z naszego przybycia, ho ono
przyniesie wam wielkie dostatki,
a potomstwu cześć i znamieni-
tość".

Byli zaś w owej gościnnej cha-
cie Piast, syk cieśli, i żona jego,
Repta (Ripta, Rzepicha) nazwie
skiem. -Podług możności swojej,
ale chętliwie i serdecznie opatrzy
Ii potrzeby góści swoich, a Wie
dząc ich roztropność, we' wszyst-
kiem sobie podług ich rady po-
czynali,
Jak się zwykle dzieje; rozma»

wiali z nimi o wielu rzeczach. Po-
dróżni zapytywali, czy jest w
chacie jaki napój?" Gościnny rol.
nik odpowiedział: „Mam właśnie
baryłkę piwa, którą preygotowa«
łem na postrzyżyny syna mojego
jedynaka, się wiewielkto"Tzecz,

 

 

           
 

(Z księgi I, rozdział 1 i
  

 

wypi , jeśli chcecie!
nowił bowiem wieśniak, jako u-
bogi człowiek, że kiedy książę,
pan jego, ucztę synom swoim
przygotowuje, i on także na po-
strzyżyny synowi swojemu bić.
siadę jaką taką wyprawi, bo kie-
dyindziej dla ubóstwa swego nie
mógłby tego uczynić, i zaprosi
przyjaciół swych i innych, bie-
dnych nie na obiad, ale na śnia-
danie. Karmjł też na ten użytek
i prosiaka. _
Owóź goście .ci, „pewni siebie,

rozkazali przynieść piwo, i skoro
pić zaczęli, nie ubywało go, ale
jeszcze przybywało; powiadają
nawet, że się go tak dużo zrobi
to, iż napełnili niem wszystkie
naczynia w chacie będące, a na-
wet od księcia bankietującego po-
życzono te, które były próżne.

Rozkazali też zabić prosię, i
dziwna rzecz, napełnili niem dzie-
sięć naczyń, po słowiańsku ce-
brami nazywanych,
Ujrzawszy Piast i Repta owe

cuda, które się stały, przewidzie-
li; że wielka. przyszłość dla ich
syn; się gotuje, zaczęli też myśleć

 

o zproszeniu księcia i jego 80-
ścj/ ale nie śmieli, dopóki się z

płdróżnymi owymi. nie naradzą.
Za ich tedy radą i ząchętą za:

prosił Piast do siebie pana. i księ-
cia swojego i biesiadników jego.

Książę nie odrzucił zaprosin wie-
śniaka, bo wtedy księstwo pol-

skie nie było tak wielkie, i mo-

narcha polski nio "byt jeszcze o-

   

 
    

tocrony laky: wystawng okaza»
łością, ani też nie miał przy o-
bie tak świetnego jak teraz or-
szaku.
Przy zaczęciu uczty obrzędo-

Nad ranem do pokoju weszli
rodzice.

I oni - zachwycali się głośno
i długo „cudownemi" kwiatami.

Wogóle radości w domu naszym

było więcej niż kwiatów. /Kilka

dni później zwiędłe miotelki po-

Cóż takiego stało się w stolicy,
że na tylu twarzach widać miły ue
śmiech i dobre, łagodne spojrze-
nie?
Skąd się wziął taki humor, ra-

dość taka niekłamana, ożywienie
tak wielkie?
Czy jakaś dobra nowina usu-

nęta troskę z czoła obywatela, za-
zwyczaj bardzo ponurego?

Robotnik, kapitalista, akade-
mik, adwokat, Jekarz, literat, ma-
łarz, aktor: -= owszystkieszawodo-
we odmiany człowieka czegoś sig
ogromnie cieszą... I dzieci są we-
selsze, .W domu, widać, pogo-
dny zapanował nastrój. _Pewno
tatuś i mamusia nie kłócą się tak
bardzo, m może nawet obiecali
dzieciom, że sprawią „im jakieś
podarunki.
Tak, musiało się stać coś. wiel-

ce przyjemnego dla najszerszych
warstw narodu. I to niedawno,
jakie trzy lub cztery dni temu.
Bo przedtem było smutno, Przed=
tem czoła były zasępione, miny
kwaśne, oczy bez wyrazu. I na-
gle - gwałtowna odmiana! Ja-
kiś przypływ energji życiowej.
Jakiś wzrost nadziei, wiary,
wszystkich dobrych uczuć...
Jak to ładnie, kiedy człowiek

jest pogodny i nie wygląda: tak,
jakby chciał bliźniego swego żyw»
cem poźreć! Seneka w liście do
Lucyljusza pisał: „Od człowieka
człowiekowi każdodzienna .nie»
bezpieczność. Przeciw tej bądź
gołowcem, tę oczyma  bacznemi
przestrzegaj. Nijakiego niemasz
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wędrowały -na wózku -śmiecia
gdzieś, ,. a

6 « +

Z poczqtku' driwilem sig ke-
bietom egzaltowanym, przesadza»
jącym, zachwyconym ekstatycznie
na widok zwykłych żółtych kwia-
tów, które (nawiasem. mówiąc)
wydawały zapach wprost niemiły.
Widziałem biedne -zwierzątka

ludzkie, wypuszczone na wolność
- zrozumiałem ich radość nie-
kłamaną, dziecięcy zachwyl, nie»
świadomy powrót do przyrody.
Tak zachwycałyby się Iwy z

Central Parku, gdyb" je odwie-
złono do rodzinnego kraju, ptaki
pofrumętyby, gdyby im pozwolono
wylecieć z klatki gdzieś w dal i
ćwierkotałyby wesoło, szczęśliwe.
A my?
W klatkach cywilizacji, wię-

zieni, -wylatujemy oszołomieni
zielenią łąk czy bielą śniegu --
popadamy w stan egzaltacji go-
race}.
My... ktorych „cudowny" żółe

ty kwiat polny cieszy.
Jesteśmy pożałowania godni w

lygodniuf jak zwierzęta w klat-
kach zoologicznych parków --
jesteśmy szczęśliwi, jak dzieci -=
w niedzielę.
Zrozumiałem ją - i cieszyłem

się razem z nią, gdy W pokoju
jaskrawe wiechcie żółtych kwia-
tów, ›przeraźliwym, nieokrzesa=

nym językiem donosiły o prosto=

cie istoty naszych dusz.

W WARSZAWIE

 

powiada; od człowieka - nagła
bywa zguba i tem troskliwiej się
kryje, im podkrada się bliżej,
Błądzisz wierzący obliczom tych,
którzy ci się nawijają: ludzkie
kształty mają - dzikich bestyj
dusze, chyba jeno że pierwszy 0-
nych zapęd jest zgubniejszy. Ko-
go chybiły - nie ścigają. Albo-
wiem zawżdy do szkodzenia jeno
niezbędność je poduszcza: albo
strach, albo głód napędza one do

wn‘Iki: Człowiek gubi człowieka

z upodobą". ?
Ale od paru dni jest jakoś ina~

czej.. W ogrodzie, w tramwaju,
na ulicy, w kawiarni - wszędzie
widać większą w stosunkach mię-
dzyludzkich _życzliwość, Z po-
powodu jakiejś wspólnej, wszyste
kich łączącej radości,

Jakiej?
Pogoda trochę się poprawia.

Ale to jeszcze nie powód. Przesie
lenia niema. Owszem, to dobrze,
ale i to też nie wyjaśnia humoru
powszechności ludzkiej, naogół
nie biorącej zbył głęboko do ser-
ca spraw natury politycznej.
Trzeba się dowiedzieć. Trzeba

podsłuchać rozmowy, szepty i wy
znania,
O czem mówi robotnik, urzę

dnik, kapitalista, akademik, le-

karz, artysta, literat? O czem roz«
prawiają wszyscy z takiem oży»
wieniem? O czem szepcą zako»
chane pary? O czem szczebiocą
już dzieci? »

Chodzę, spaceruję słucham,

  

 

wej, opficic [milla wszystkich zasta- zła pospolitszego. Burza oznaj -- Starachowice... Ostro
wionej, goście owi. postrzygli muje się gronie, zanim wybuch» wieckie. „. Chodorów. Modrze»
Śhłupcn i nan-van gd Ziemowit | nie; trzeszczy budowanie, nim |jów... Lilpop...
jakby dla wróżby na przyszłość. się zwali; ogień dymem się za- Akcje poszły w górę!

MA I KA & Gabrjela Zapolska
---.--- o

Minęły te czasy, kiedy suchot-
nicy nie znali stanu swojego zdro
wia i ludzik: się snując dalej cza-
równą marzeń tkankę.
Śmierć -przychodziła do nich

znienacka i zostawiała ich mart-
wych, z szeroko otwartemi fre-
nicami, zdziwionych, tym niespo-
dziewanym skonem, który, we-
dług nich, był jeszcze daleko, Ja
znam dokładnie stan mój - znam
lepiej, aniżeli lekarz, który co-
dziennie kiwa głową nad mojem
łożem.,. Ja wiem, że dokoła mnie
śmierć, we mnie śmierć, że stara
matka moja, gdy przybędzie z da-
lekich stron, ~wyezyla w mojej
twarzy wyrok, jaki anioł żałoby
w noc na czole mojej wypisuje!...
Lecz czy zdąży ta święta moja

zamknąćmi powieki?. , Nie chcę
na nig patrzeć oczyma trupa...
Ja sórca matki pragnę! U brze-
gu mogiły o błogosławieństwo jej
proszę: Umrzeć na jej piersi, u-
kołysany harmonją jej głosu, o
blany jej łzami - dziecinne to,
a jednak wielkie we mnie prag-
nienie:
Matko moja! Przybywaj! 

Biedna ona, ta siwa, ta święta,
ta ukochana - w chwili mojego
skonu i z jej piersi, życie uleci,
* Wszakże ja byłem (tem. stoi-
cem, w którego promieniach za-
kwitat kwiat jej starości; ja by-
lem jedynemjej ziemskie uko-
chaniem; we mnie żyła, we mnie
cierpiała, ze mną się uśmiechała.
Łza moja w oku jej bratnią

siostrę miała, uśmiech mój był
jej uśmiechu odbiciem, wszystko
nam było wspólne - troski co-
dzienne i marzenia przyszłości.
Kiedy przybywałem do niej, a=

by spędzić wakacyjne chwile, i
cały ośnieżony rzucałem się do
jej rąk ubóstwianych, ona tuliła
mnie do śwej piersi i wśród pla-
czu i śmiechu mówiła tylko:
- „Chłopiec mój kochany, chło

piec"1...
1 duma, Ikliwość, bezgraniczne

jej dla mnie poświęcenie, widnia-
ty w błękitnych tych oczach, roze
jnśnionych najświętszą z miłości,
która w niebie początek swój wzię
ła i przez aniołaBogu wykradzio-
na, w piersi kobiet przelang zo-
ała! y      

Potem siadaliśmy obojepłonącym ognisku, i paljrnqgnvyv
dole. płomienie, rozpoczynaliśm
«woją spowiedź: ona krótką opo):
wieść wdowy, żyjącej jedynie w
swem dziecku, - ja diuiu beze
ładną spowiedź chłopaka, 'przed
którym świat cały otworem... a
przyszłość - toć najpiękniejsza
rusałka, w liście i kwiaty stroj«
na...

I przy tem ognisku, u nóg tej
czarno odzianej kobiety, której
rękę czułem na swojej głowie, ga-
sly «kolejno niepoczciwe bu’nty-
mu) złą wzniecone zuchwałe wą;
pliwości, jak buntownicze
łyt pierzchły w nieładzie, a nie-
ugięta pycha kornie chyliła gło-
wę...

Cóż zdoła się ostać przed tkli-
wem sercem matki
Ach! Jest jedna potęga, której

głos ten słodki nie zgniecie; jest
jedna moc, która stawi czoło har-
de tej wszechpołężnej _miłości;
jest jedną mara, której łza matki
nie wzruszy. ..
-To śmier&, to skon!
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(6) (Ciąg: dalszy).
Nachyliła ku niemu twarz i cofnęła ją zaraz przed błyskawicąjego wzroku. *
- No nie patrzeć fak... - szepnęła cichym, zdławionym gło-

sem i pogłaskała go przelotnem muśnięciem po ręce, niby uspo-koić chcac i przeprosić.
Zaczęż mówić szeptem, jakby otaczał ich rój podstuchujacych,

podstępnych cieni, które w nich samych mote sig\kryly, jakby
bojąc się, żeby głośniejsze słowo nie rozrywało splotu zbliżonych
do siebie oddechów, pełnego czułości delikatnej, jak platki kwiatu
Szedł z tego splotu wiew operlający nieznaną świeżością uśmiechy
ich i spojrzenia.
- Pani spała, gdy przyszedłem. Zbudziłem... Jeszcze trochę

senne są oczy i snu ciepły zapach, jak rozgrzanych róż...
- śnił mi się pan, czy pan wie?
- A jaki, jaki?
- Taki jak teraz, łagodny, z temi paneńskiemi oczami... Dzi.

wne. Gdy spałam, ocknęłam się na sekundę i zdawało mi się, żem
się zgubiła, Nie wiedziałam zupełnie, gdzie jestem, gdzie sto kana-
pa, gdzie są ściany saloniku. Straciłam poczucie ~rzestrzeni, Da-
wno mi się to nie zdarzyło... *

Oczy jej rozszerzyły się, zjaśniały słodkim tryumfem.
- Szukałam siebie. To znaczy: było nas dwie, Ta, co szuka-

a, i ta co się zgubiła.
- Ile w pani jest kobiet, ile ja już widziałem...
- A którą pan woli najwięcej? Tę na codzień?..
- Tę najbliższą, w której są wszystkie tajemnice innych i

która patrzy w nie z uśmiechem cieplejszym, niż to tchnienie ró-
zanego snu... Żeby pani mogła widzieć ten swój uśmiech... Ja już
nie wiem, co zemną...

Szept rwał się w rozedrganych tonach.
- Na codzień... Łatwo to pani mówić... Pani Lili, muszę pa-

złą codzień widywać... Już zawsze... Widywać..?
Pobladł, aż silniej zarysował się mglisty bronz cieni pod ocza-

mi, czarniejsze wydały się włosy, przedziałem bujnie na lewą skroń
rzucone, i czerwień warg barwniej zakwita. Ujął jej obie dłonie,
lecz pozostały w nim bezwładne, bez drgnienia.

I ściskając je z całej siły, zapatrzony w jej oczy, coraz jaś.
niejszym błękitem promienne, szeptał z ust do ust:

- Przyjść, spojrzeć i znów wracać w nieprawdę, w życie fał.
szywe, w dzień bez pani... Strzępić się w męce... To nie słowo pu-
ste. Byłem ranny w ramię, gdy kozacy szarżowali na moje arma-
ty. Krajano mi skórę i wyciągano kulę i odłamki kości bez żad-
nych eterów i chloroformów. O, mniej to, mniej stokroć bolało...
Czy mi nie wolno być szczęśliwym? Ja nigdy... nigdy.... Oszust.
wem była dotąd każda... - wydarł się jęk szczerego wyznania, -
A przecież po co ta miłość moja... I eóż ja dla pani jestem?? Je-
den z tłumu, Skąd mnie oczy podnosić? Ale już trudno, już mu-
szę... Żyć z panią, żyć, panią oddychać, obecność mieć pani jedy-
ną, zakątek jej każdy upieścić.. :

Nie do niej już mówił, choć źrenice wtopił w jej źrenice, do
kogoś obok nich, kogoś, którego istnienie czuł każdym nerwem.

-Dlaczego nie wolno mi poznać szczęścia? Przecie ono tu
jest... żeby żoną moją była, żoną...

Zatrzymał się głos na tem słowie dźwięcznym, krysztalnym
tonem, szukającym echa i zaostrzyły się rysy pobladłych lic.
- Niech pan już puści moje ręce, wgniótł mi pan wszystkie

pierścionki w palce -- powiedziała Lili melodyjnym szeptem, w
którego brzmieniach wyrzut łączył się już z przebaczeniem.

Osunał się przerażony do jej kolan,
Zwolnione z uścisku dłonie położyła na jego włosach, odgar-

ngła mu je z czoła.
- I po co zawsze ten uroczysty smutek w takiej chwili -

szepnęła z oczami świecącemi śmiałym uśmiechem. Czemu
twarz taka bolesna? I czemu drży cały? Aż we mnie te drżenia...

, Podniosła jego rękę ku swym piersiom.
' - Jak mi serce bije...

Od ciepła żywego, co, tylu zamglonemi myślami wzywane, pier
wszem zbliżeniem objawiło się chętne, powiała ku niemu słodycz
tajemnicy i z klęczek uniosła, rozpędzając nieufną pokorę.

Niezrozumiała rzeczywistość marzeń oślepiła wzrok tęsknoty.
Usta ich dotknęły się ie, jakby rozdziel jewidzi

ną jakąś zasłoną. Lecz zaraz poczuł rzeźwą miękkość tych warg
już powolnych i dech ich wilgotny, który pachnął jak fjolki roz-
snute nad soczystą pełnią wyzłoconych słońcem owoców i w głębi
krył inną, nieznaną, świątynną i leśną woń.

I nie dojrzał już jej twarzy i odyu.
Aż, ugodzony strzałą myśli niedowierzającej. czujnie szczęś-

ciu: „Czy to ona, ta sama?", obudził otwarte oczy i spojrzał
gwaltownie w jej źrenice.

Równocześnie przemkuęło się lnien' w momentu ostre wra-
żenie: „Każę to sobie ja.. komuś w so ie".

W błękicie tych źrenic zobaczył błysk" biało-srebrny, gwiaź-
dzisty. Glos słodko zadyszany zaszeptał:
- Nie całuj tak, bo się zakocham.
I zgasił zaraz grozę, która zatliła się błędnie w jego spoj-

rzeniu: .
- No, kocham, ale nie jestem jeszcze zakochana.. Czy ro-

zumie ten chłopiec?
Ogarnął ją ciasno w ramiona, ucząc się radości z każdego za-

rysu jej kształtów.
Przesunęła pieszczofliwą dłonią po jego zachwyconej twarzy.
- 0 czemś myślał, gdyś przed chwilą, całując mnie, popatrzył

nagle w moje oczy?
Mówił w porywie najszczerszym, który chciał najstaranniej

ująć słowami mgnienia myśli, bezwzględną prawdą oddać się jej
całkiem, .
- W tych oczach było światło niby iskry elektrycznej, niby

gwiazdy. Zdawało mi się, że ze snu zbudzony i jak we śnie nagi
patrzę w noc pełną gwiazd. Ja sam i gwiazdy. I że z tych światów
nieskończonych płynie krzepiąca jasną mocą wieść o istnieniach
niekończących się nigdy... o mojem i pani... i twojem, Lili, Lili...

Zarzuciła mu ręce na szyję.
- O tak, tak, dobrze - zagrał jej głos głębokim dźwiękiem.
- Słyszę, jak twoje serce wciąż bije - powiedział cicho -

jakby się spiesznie o coś pytało.
Oparia lekko dłoń o jego usta, bawiąc się delikatną ostrością

golonego nad niemi zarostu.
- A czy wiesz, że ono bardzo chore?
To słowo wydało się jej czemś dziwacznie nieprawdziwem %

mglistem jak całe jej dawne życie. Lecz z nagłym niepokojem po-
szukała zaraz w jego oczach cienia nienawistnego lęku, którym
zdrowe ciało odrzuca precz widma chorób.

Zarliwy wzrok młodzieńcy był jak wzrok posągu nieskazitel-
ny czystem ubóstwieniem.
- Chore? Więc żebym mógł je pocałować...

ay
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I drżące wargi przez jej dłoń przywari do wzdętych powiew
nie fałd bluzki.

Lili pozdrowiła przelotnem spojrzeniem chłopca na obrazie,
zadumanego w spręźstej nagości, który uśmiechem niedbalej du-
my odganiał upiorną tajemnicę wewnętrznej funkcji cielesnych,

iem i błyskawieznie w norę
czarnej niepamięci sig saphdła. ›

- Cheałabym, żeby -ta blizna od rany na jego ramieniu nie
/ była duża i sina - pomyślała, odsuwając łagodnie jego usta bła-

| gające nieśmiało i niecierpliwie. *
- Nie można tak - szepnęła. - Czy ja się już zgodziłam?

Takie historje... Mam być żoną, przykładną żoną w czepeczku?
Co za pomysł, bójże się Boga!

- Inaczej nie można. Przecień razem musimy być ciągle.
- Musimy... O jaki pewny. - A niedawnójbył takiem tru.

siątkiem, I nie znasz zupełnie mojego życia...
- A co pani.. co ty wiesz o mojem? Niepotrzebne nam to,

co już było, To nie my.
- A będzie potrzebne takie małżeństwo, jak alek?
Przyłożyła skroń do jego skroni, bujna gęstwa złotopopiela-

tych loków zmieszała się z jego czarnemi włosami,
- Widzisz tam w lustrze!-zawolata. - Dwa profile, jakby

w medaljonie wycięte. Bardzo, bardzo podobają mi się oba. A
ja niezawsze sobie się podobam.

W zuchwałych i słodkich oczach rozwiewało: się ostatnią
mgłą zamyślenie.

- Jeszcze o wszystkiem pomówimy. A jeśliby się stało to
dziwactwo, to tylko dlatego, żem cię spotkała wówczas na ulicy
w ten właśnie dzień, a nie inny.

Z półuchylonych drzwi wysunęła się zaczerwieniona twarz
Hanki. * ;
- Proszę pani, już po szóstej,

- A ja dzisiaj gram! Byłabym się pierwszy raz spóźniła!
Gdy Hanka dygnęła za odchodzącym Olszańskim, z bocznego

korytarza, wiodącego do przedpokoju, wynurzlyła się rozwichrzo-
na czupryna i drwiąca twarz Józka, Niósł owinięty w bibułkę
bukiet kwiatów i podskoczył do dziewczyny z dzikim okrzykiem:
- Idzje Józio z rudą buzią!
Klasngla z przestrachuw ręce. i uciekła w róg, przyciskając

się do szafy. ,
... - Bote! Wpada to jak rozbójnik albo co§'gorszego! A jak
mi Józek warkocza dotknie, to będę naprawdę drapać. Którędy do-
stał się do mieszkania?
- Kuchnią nie łaska? Po co mam zawsze włazić od frontu i

wszystkim pchać się na oczy? A jak mi się właśnie nie chce kogoś
zobaczyć? A wiesz, Hanka, że przed tygodniem bandyci chcieli
mnie i pana zastrzelić?

- Jezus Marja! - i chwyciła go za rękaw, jakby chcąc upe-
wnić się, że żyje. Śniade rumieńce znikły na sekundę ze ściągłej
twarzy. Zapomniała o obronnej postawie. Baczne oczy Józka nie
przepuściły pomyślnej okazji. Nieubłaganą ręką sięgnął do jej
włosów, roztargał w lot przyczesane gładko sploty.

- A to doprawdy wszystko się kończy! krzyknęła ze łzami
oburzenia w ciemnoszafirowych oczach, zgarniając rozpaczliwie
wpółrozpuszczony węzeł warkocza, opadły na ramię, połyskującą
ciemno falą i przyklepując kosmyki niesfornie nad czołem wyrosłe.
- O bandytach opowiada, fałszywy, żeby jak zbójca z nieu-

wagi skorzystać! Szkoda, że cię ze skóry nie obdarli!

- A płakałabyś, gdyby mnie tak całkiem zabili?
- Niech się Józek zaraz ustąpi. Nie chcę wcale gadać z ta-

kim. I muszę do pani lecieć, bo przebiera się do teatru.
Zagradzał jej drogę rozłożonemi szeroko rękami, potrząsając

bukietem. ,
- A nie puszczę, aż mi powiesz! Ani We nie byłoby ci

przykro? Romyśl .no... dbs
- Tańcowałabym z uciechy, że wreszcie mam.spokéj - od-

cięła się nachmurzona, daremnie usiłując dostać się do drzwi
saloniku.
- Takaś ty! Zobaczysz, jak umrę naprawdę, przyjdzie do cie-

bie mój duch i za to, żeś po mnie nie płakała, oczko ci wydłubie,
- rzekł móciwie.
- Och, jaki głupi! I z duchami żartuje! Za to cię siarką po

śmierci przysmażą!

- Ty sama, jak djasek! Z włosów ci już pięć rożków wy-
staje, oczy złe i błyszczące jak węgle. Wywieś tylko jeszcze język
czerwony i djasek malowany!

W zielonych oczach zgasł nagle drwiący śmiech.
Po twarzy dziewczyny spływały łzy. Zasłoniła je fartuszkiem.
- Patrzcie ją, beczy - bąknął z zaklopotaniem.

- No pewnie. Najpierw straszy, że go mogli zastrzelić, po-
tem od złych djasków wymyśla. Tego już zadużo - szeptała łza-
wo. - Proszę mnie puścić.

Usunął się na bok, bezradnym ruchem potarł czuprynę, wi-
chrząc ją jeszcze bardziej.
- Niech Hanka szop nie wyprawia - mruknął cicho. - Ni-

by co się stało? , " + i
Skubngł za fartuszek, chcąc odjąć od oczu? daptakanych

Odganiała natręta ręką machającą żałośnie. Namyślając się kró-
tko, jąc z nogi na nogę. Nachylił się, niezgrabnie mus-
nął ustami roztargane włosy i skrawek mokrego policzka, zawa-
dzając o ucho, Pisngla jak przyduszony ptaszek,  Oskoczyli za-
raz oboje od siebie w przeciwne strony. Chłopak zagwizdał nie-
pewnie.

- Kwiaty dla pani - szepnął i podał jej.bukiet, patrząc na
szafę w rogu.

Przewinęła się koło niego, wypadła z trzaskiem z przedpokoju.
- Ale drzwiami palnęła! Jak z karabinu! Jeszcze zła, jak

osa! - mruczał przez zęby. - A jak włosy miała. ropuszczone,
to zupełnie była inna. Dziwna jakaś. Może i ładna?

Uniósł ramiona, skurczył szyję ruchem wątpliwego zapyta-
nia. Przysiadł na krzesełku, podśpiewując z cicha i patrząc przed
siebie drwiącemi a dziecinnemi oczami: »

„Jeden ułan i dwie panny, weszli raz do jednej wanny".
W drzwiach ukazała się wylizana już na gładko Hanka, z

twarzą obeschłą doszczętnie z lez i niepomiernie zdziwioną.
- Niech Józek kwiaty zabierze z powrotem. .

- Co? - zerwał się w zdumieniu, poślizgnęł, zachybotał i
wywijając rękami, ledwo zdążył osadzić się na nogach, rzuciw-
szy grożne spojrzenie na śmiejącą się już Hankę.
- C6 to za nowe wymysły?
- Pani kazała panu odesłać. Ale Józek sztuki jak w cyrku

urządza! Nos już miał przy samej ziemi!
Ważył bukiet w ręku z niechęcią.
- Widzę, że ja tu nie będę już. przychodził Pan więcej niż

dziesięć dni tu nie zaglądał, Teraz te kwiaty...
Pokiwat smutnie głowa.
- Z korytarza widziałem, jak wychodził, Coś mnie tak od-

pychało, żeby z tym majorem się nie spotykńć. Teraz wiem, No,
dowidzenia, Hanka. Dawaj łapę!
- Sam sobie podaj! - obruszyła się. - Do kogo mówisz?

Ja pięć klas skończyłam!

Szurgnął podeszwami, gnąc się nizko.
- Jasnej pannie pokojówce się kłaniam.
Wysunęła za nim twarz przez szparę drzwi.
-- Nie przyjdzie już Józio naprawdę?
- A widzisz! Ciągle był Józek, teraz raptem Józio! - za.

wołał ze schodów. - Nie bój się, jeszcze ty mnie popamiętasz...
Zbigniew Olszański szedł tymczasem szybko przez plac Tea-

tralny, mijając kłębiące się w zmroku grupki przechodni prostym,
zdecydowanym ruchem dowódcy, kroczącego na czele oddziału, --

(Ciąg dalszy w następnem niedzielnem wydaniu),  

rne

L ie ad ato-

ra byłego cecarza Karola

W Paryżu zaaresztowany zo-
stał wraz z żonę administrator
majątku b. cesarza Karóla, pod
zarzutem sprzedaży ~klejnotów,
które należały do rodziny cesar-
skiej. Zaskarżył go brat króla,
arcyks. Maks. Bar. Steiner, po
przeprowadzeniu ślędztwa |ma
być wydalony z Paryża i wyda-
ny Szwajcarji, która tego zażąda
ła. Steiner był dawniej konsu-
lem austrjackim w Rzymie, póź-
niej, podczas wojny, zajmował
się w Bezlinie głównie interesa-
majątkowemi zmłarego króla,
który tuż przed abdykacją nadał
mu tytuł barona. Suma, otrzy-
mana ze sprzedaży klejnotów,
które były w zastawie u firmy
jubilerskiej Berlesa, wynosi ja-
koby miljon frańków szwajcar
skich. W związku z tą sprawą
mają być dokonane dalsze aresz-
towania.

B. cesarzowa Zyta tymczasem
żyje wraz z dziećmi w niesłycha-
nie trudnych warunkach mate-
rjalnych; jedna z arystokratek
austrjackich, która mieszkała
przez pewien czas u niej w
Szwajcarji, zapewnia, że dzie-
ciom brak nawet należytej odzie
ży i bielizny,

Były cesarz Wilhelm pisze

wstęp do biblii

Według wiadomości, nadcho-
dzących z Amsterdamu, b. kai.
zer pogrążył się od pewnego cza
su w stpdjach biblijnych i napi.
sał szkić wstępu do Biblji, który
przedstawił _synowi kościoła
ewangelickiego, uważając .sig
jeszcze za jego głowę. Wilhelm
Hohenzollern uważa, że wiara
chrześcijańska została zniepra-
wiona przez pewne pojęcia spe-
cjalnie żydowskie, które zosta-
ły przez Chrystusa odparte; po-
stanowił tedy oczyścić doktry-
ny chrześcijańskie,

Nieprawdopodobne

Małżonka nowego bogacza pa-
ryskiego zachwyca się w loży
Komedji Francuskiej Ruy Bla-
sem, z którym właśnie po raz
pierwszy zawiera znajomość. To
warzysz strojnej pani /zwraca
jej uwagę, że niezbyt prawdopo-
dobne jest, żeby królowa hisz-
pańska poznala swego bohatera
po sześciu miesiącach, po kawał
ku koronki u jego mankietów,
świadczyłoby to bowiem, że Ruy
Blas rzadko zmieniał bieliznę.
Świeża abonentka loży przyzna
ła, że to niep dobień
nie zwróciło bynajmniej jej u-
wagi. Natomiast uderzyło ją,
że służba była ta sama na koń-
cu sztuki, co na początku.

„Bo, proszę ja pana" - do-
wodziła - „czy to możliwe, że»
by pozostała na tem samem miej
sou przez sześć _miesięcy?...
Ja tam nie mogę ich utrzymać
dłużej, jak dwa tygodnie"...

Piotr Loti i koty

W niewielu krajach może ko-
ty cieszą się taką sympatją, jak
we Francji, niema prawie rodzi.
ny, która nie posiadałaby fawo-
ryta kociego rodu. Nie stanowił
pod tym względem wyjątku i
zmarły niedawno znakomity pi.
sare Piotr Loti. Przez szereg
lat był prezesem towarzystwa

 

  

 

uczy czytać, opisuje, jak pew-
nego razu ujrzał duszę kota, ob-
jawiającą się na chwilę nagle
„smutną, jak dusza ludzka i szu
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czuwać w strasznej chwili naj»
gorsze dla kotów cierpienie - !
niemóżność zrobienia „tualety",
wylizania swego futerka i oczy»

 

kającą mojej duszy z błagalną
tkliwością". W „Le livre de la
pitie et de la mort" jest wstrzą-
sający opis, kota, zdychającego
na chorobę skórną. „Musiał od:

szczenia się z tą starannością,
jaka cechuje kotów". Ulubiony
kot Lotiego miał własne karty
wizytowe z napisem: „Mile

Moumoutte".
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Najwspanialsze ,wygody „polskich pasażerów, - Kabin:
eatery 1 sześć osób; bieżąca wod T, elektryczność, kąpiele z natzyskami

wielkie, wygodne sale jadalne, muzyka, czytelnia, fryzjer, '
POŚLIJCIE PO PROSPEKT |

Zgłoście się do którego z agentów, lub do blura głównego

19 State Street, -New York, l
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SPRZEDĄŻ SZYFKART NA GDARSK i INNĘĘPORTVSprowadzanie krewnych z Polski. - Wysytka Pieniędzs . y. - Nota:rialne Biuro-Wyrablanie dokumentów.-Sumienna i tania obsługaPiszcie do'nas po poradę i pouczenia, a nie będziecie żałowali,
Pamiętajcie nasz adres:

INTERNATIONAL TRAVEL BUREAU
136 East 42nd Street, -: New York, N. Y,

CPA <chcrolk miko Doane MARMONIĘ
lub inny inatrumant, to ale woroat tam. wale ¢ wifave,a anaidatecte16, czego 2 wie The dokiatnorciy repervieny to. I"po fabrycznej najniższej cenie - Sprzedaż hurtowna i Getaliczna. - W razie niezadowolenia pieniądze zwracam,

mixorarex
338East 76th Street Pominday | togAve.

Telefon:. Rhinelander sis
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|J.FRIEDMANSPHONOSHOP-

KOMPLETNY SKEAD MUZYCZNY

170RivingtonStreet,teiston:Ory Dock 9New York City5-7: i

Specjalna oferta na krókti

czas tylko!

SPECJALNA WYPRZEDAŻ

FONOGRAFÓW 16

najrozmaitszych gatunków i

CENY ZNIZONE 0 POLOWE "wa *I

Mała wpłata zgóry - Reszta na
łatwe spłaty --- s

Wspaniały wybór najnowszych polskich rekordów
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miłośników kotów, znanego pod PRZYJDZCIE I PRZEKONAJCIE SIĘ! I:

nazwą „La patte de velours". W wrĘ MOŻECIE PRZYBYG OSOBISCIE, 's 4 +
opowieści, którą napisał „dla WYPEŁNIJCIE 1 NADEŚLIJCIENAM KUPON «

megosyna Samuela, gdy się na- 7. FRIEDMAN PHONO szor, ]
170 Rivington Street, New York City. |

Panowie: Proszę przysłać mi fonograf na we», 1
b, bet żadnego kosztu z mojej strony. {
Imię i nazwisko: .. t
a NŚnd: | «

Ni wi a ; "84 EC
& “fir-lam; Wfifimfi | Ileż to polskich rodzin dusi się w małych miesz

is! -Dob jaciel| ||| kani e ni i ić wyżwada-;o"dla; wg:-;:::; i 5332625122550 tylko, z-e nie są w stanie opłacić wyż.

Mes | Czy nie lepiej wynająć większe i zdrowsze po-

aeteratly webg Inficis: | mieszkanie i pokryć połowę czynszu z dochodu, jaki
Nuianjdyc Ruflcien skóre || można zyskać z odnajęcia jednego pokoju?
głowy codziennie, mniej więcej Setki samotnych Polaków i Polek szuka poko-tydzień i łupież wkrót | || .. ; -]
ze zniknie,Późniejuzywajcie || jów - często z powodu braku tychże, odnajmują je
Ruffles od czasu do czasu i od obcych, chociaż woleliby zamieszkać przy polskiejumy'mujcie w ten .Wb skó. recz

łowy czystą i zdrową i

3:57:30", bien 1 ta: DROBNE OGŁOSZENIA W NOWYM ŚWIECIE
sie.m gpłobaciyintpoślijkie 756
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f/ około $25,000 rocznie (za pierw-
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PRZYSZLOSC STOW. MECHANIKOW POLSKICH

W AMERYCE .
 

Przed trzema tygodniami po-
Aaliśmy przyczyny dla których
Rorporacja nasza powinna być
przeniesioną ze słanu Obio, do
stanu New York; dziś sprawę tę
postaramy się szerzej omówić,
od pomyślnego bowiem załatwie
nia tej sprawy zależy w wiel.
kiej mierze dalsza egzystencja
organizacji naszej w Ameryce.

Niezależnie od tego, czy przed
sięborstwa nasze w Polsce będą
samowystarczalne, czy też będą
poyr'zebować jeszcze -dodatko-
wych kapitałów, należy uprzyto
mnić sobie, że wydatki |Stow.
Mechaników w Ameryce przy 0-
becnym stanie rzeczy wynoszą

sze 6 miesięcy lego roku wyda-
tki wynoszą nie włączając domu
- $12,566.42).

Zachodzi więc pytanie, skąd
czerpać na te wydatki fundusze.

„Otem, aby fabryki nasze w

Polsce mogły tak dobrze prospe-
rować, aby pokrywać wydatki a-
merykańskie, przynajmniej -w
najbliższych kilku latach, nie mo

de nawet być mowy, owszem, -

Aw&zystko na to wskazuje; że

przedsiębiorstwa te potrzebować

będą dodatkowych kapitałów i

Inwestycji. Nie należy także za-

pominać, że Stow. chnnikóyy

" posiada tylko większość akcji

Poręby i prędzej czy później po-

zostałe akcje muszą być wyku-

pone.

W Ameryce poza domem w

New Yorku, udziałem w Nowym

Świecie, oraz Agencją Kart O-

krętowych, Stow. nie ma innych

objektów, a zyski z tych trzech

objektów nigdy wydatków w au-

mie $25,000 rocznie nie pokry-
a. ;

"Wszyscy sig na to: zgadzają,

że. organizację w Ameryce nale-

ży

-

pozostawić,

-

pr d st

kiem, że będzie potrzeba zbie

rać dalsze kapitały, a Do drugie,

aby członkowie w Ameryce, k_tó:

rzy stanowią 90 procent mieli

zabezpieczone swe kapitały i mo

gli pośrednio kontrolować przed

siębiorstwa nasze W Polsce.

Aby jednak organizację w A-

meryce pozostawié, nie potrzeba

wydawać $25,000 rocznie i jeże-

li kierownikom Stow. Mech. Pol.

zależeć będzie na tym, aby OrEA

mizację utrzymać, to muszę się

zgodzić na porobienie tnkicłg

zmian i przeprowadzenie takiej

reorganizacji, aby wydatki po- 
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się sprowadzanie

biamy potrzebne dokumenta

szybka i gwarantowana P

nama: polskich, lub też do

zanych, pomagamy w 0

C- Brute otwarta' codtiabnte '64 80) rand d6 616). wieczorem.
Udaje

e

w ., ty. ww nledstoly od 100) ramo do 1wn0f po południu.

krywać nie z pieniędzy, jakie
ludzie wpłacają na akcje, ale z
dochodów z domu i Agencji w
New Yorku, jakoteż z udziałów
Nowego Świata. A jakie mogą
być te zyski? Z domu naszego
w New Yorku można liczyć na 5
tysięcy dolarów zysku rocznie,
z Agencji Kart Okrętowych -
$2,500. W Nowym świecie Stow.
Mechaników ma za $10,000 ak.
cji i $14,000 na wekslach i hipo-
tece. Od pieniędzy na wekslach
i hipotece otrzymuje 6 procent,
akcje dotychczas nie daly żad-
nego zysku i prawdopodobnie
jeszcze przez rok lub dwa na zy-
ski z akcji nie będzie można li-
czyć.
Z tych trzech źródeł będzie

więc można osiągnąć około $10,-
000 rocznie i organizację naszą
trzeba będzie zreorganizować, a-
by wydatki rocznie nie przewył
szały tej sumy.
Ktoś zapyta? Czy to jest mo-

fliwe?
Tak, nie tylko że to jest mo-

Zliwe, ale z łatwością może :być
przeprowadzone, jeżeli tylko ci,
których ogół wybrał do zarzą-
du okażą dobrą wolę i kierować
się będą dobrem organizacji, 8
nie osobistemi sympatjami lub
niechęcią do pewnych osób.
Większość dyrektorów wybra-

nych na ostatnim Zjeździe po-
stanowiła przysłać do New Yor-
ku swego człowieka, któryby po-
dzielał ich zapatrywanie i pilno-
wal ich interesów. - Poplaw-
skiemu nie dowierzano, bo to nie
ich człowiek, Pracował w Słowa
rzyszeniu -od początku, -nawet
wtenczas, gdy Gwiazdowski był
prezesem, a co najważniejsze, że
odważył się wystąpić na Zjeź-
dzie i publicznie zdemaskować
„robotę" p. Rayzachera, który
z dnie i z obliczeni

swą robotę objazdowa przepro-
wadził,.że w większości miejsco-
wości, gdzie miał szczęście prze-
mawiać, obecnie filje albo zu-
pełnie nie funkcjonują, albo też
bardzo nie regularnie. Najlep-
szym lego świadectwem jest to,
że cały zachód, gdzie p. R. obje-
zdżał, za wyjątkiem Detroit
Cleveland, akcji premjowych za
kupił bardzo małą ilość, gdy tym
czasem 80 procent sprzedanych
akcji premiowych zakupili człon
kowie na wschodzie.
Na pierwszym posiedzeniu dy-

rekcji, uchwalono, aby do biura

 

   

NAJWIĘKSZA
POLSKA AGENCJA

W AMERYCE

karty okrętowe na najlepsze linje, wypiera-c najszybsze okrę-

ty, po najniżsżycg cenach kompanicznych do Gdańska i innych portów.

informacji wć wszystkich sprawach z interesem zwią-

trzymaniu paszportów i wiz, jakoteż przy załatwia-

Yorku z czystemi i wygodnemi pokojami dla przejezd-

nych po cenach nader przystępnych. .

kontrakty kupna-sprzedaży, pełnomocnictwa i inne dokumenta

-: AGENCJA KART OKR
ĘTOWYCH

Stow. Mechaników Polskich

FELIKS POPŁAWSKI, Zarządca.

- 224 EAST 57-th STREET, NEW YORK, N. Y.

Telefon: Plaza 5938.

 

 

m krewnych z Polski i innych krajów, wyra

i affidavity szybko i ze znajomością sprawy.

rzesyłka pieniędzy do Polski i innych krajów, w

larami, tak pocztą jak i telegraficznie.

wtorki i czwartki 00980) wieczór,

w New Yorku przysłać skarbni-
ka, swego człowieka, któryby p.
Popławskiego pilnował, Oświad-
czyłem wtenczas, że kontrola
jest potrzebna i gdyby więk-
szości Dyrekcji zależało na kon-
troli, to by porobiła starania, a-
by korporację przenieść, a Dy-
rekcję wybrać z okolic New Yor
ku, któraby miała rzeczywistą
kontrolę.

Przedstawiłem, że w biurze w
New Yorku nie ma pracy na 2
wysoko płatnych urzędników, i
że pensja skarbnika w sumie
365.00 tygodniowo będzie dodat-
kowym i niepotrzebnym wydat-
kiem, nic to jednak nie posku-
tkowało, a dziś po kilku miesią-
cach p. Kogut sam to przyznaje.

Nie piszę tego z niechęci do
większości Dyrekcji, która po-
nosi za te rzeczy odpowiedzial-
ność, lecz rozchodzi mi się o wy
kazanie, że jeżeli w Dyrekcji nic
będzie dość dobrej woli, aby kor
porację przenieść do New Yorku,
wydatki na rozjazdy, na posie-
dzenia Dyrekcji {. do. Polski
zmniejszyć do minimum, tam

MIMOWOLNA

 

gdzie jest prace na jednego urzę
dnika nie stawiać dwóch i w
każdej dziedzinie zaprowadzić o-
szczędności, zmniejszając wyda-
tki do takiej sumy, abyje moż-
na pokrywać z dochódw, a nie
z pieniędzy wplacanych przez lu-
dzi na akcje, tó organizacja na-
sza prędzej czy później musi u
paść, bo ludzie wlecznie akcji ku
pować nie będą, tymbardziej. je-
żeli nie będą mieli pewnosci, czy
pieniądze przez nich składane
idą na przedsiębiorstwa do Pol-
ski, czy też na wydatki w Ame-
ryce.

Jeżeli więc ci, którzy wybrani
zostali do kierownictwa nle po-
stąpią tak, jak tego dobro orga-
nizacji wymaga, to odpowiedzia!
ność za rezultaty takiej polityki
na nich w całości spadnie.
Wybrany przez ogół, który ml

zaufał, czuję się w obowiązku o
sytuacji tej powiadomić, aby cl.
którzy składali swe ciężko za-
pracowane dolary wiedzieli cze-
go mają się od kierowników
swych spodziewać.

Felix Popławski.

PRZYSŁUGA
 

W wydawanym w Chicago
„Dzienniku Związkowym" No.
17, z dnia 20 stycznia r. b. czy-
tamy:
„Czy Konsulat reklamuje „Me

chańika"?
Ze zdziwieniem -formalnym

wzięliśmy do ręki urzędowy ko-
mimikat Konsulatu Generalnego
Rzptej Polskiej (Wydział ekono-
miezno - handlowy), datowany
13 stycznia, a nadesłany do na-
szej redakcji, w dodatku podpi«
sany przez p. wice-konsula Lip-
manowieza, w którym Konsulat
Generalny zwraca uwagę na pla-
mo

-

„Mechanik",

-

wydawane

przez ostawione Stow. Mechani-
ków Polskich, korporację

.

par-
I1 prywatng i czerwong

w dodatku, zbudowaną na dość
kruchych podstawach

-

udziało-
wych w Ameryce.

I nie dość, że tutejszy Konsu-
lat Generalny tak skwapliwie i-

ma się reklamy ,Mechanika" -

ale w dodatku w sposób byzne-
sowy zupełnie - a więc jako o-
głoszenie - podaje wysokość ro-
cznej prenumeraty tego pisma,
adresy agencji tegoł - oczywi»

ście bardzo dokładnie - słowem
przednią chce robić reklamę ,Me
chanikowi" kosztem tanim, są-
dząc, że taki komunikat od Kon
sulatu Generalnego zdoła prze

opone czenieieee
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mycić do pism tutejszych, które
są aż za powolne dla wszystkich
komunikatów (często, gęsto na-
dających się jako ogłoszenie pła
tne) naszych placówek konsular-
nych."

Dalszy ciąg wzmianki
conej już b średni towa-
rzyszeniu Mechaników Polskich
z Ameryki dla braku miejsca o-
puszczamy, Tekst wyżej wydru-
kowany, świadczy dość wymow-
nie o uczuciach ofywlajgeych
82, Redakcję „Dziennika Związ
kowego" (względem naszego wy-
dawnictwa, którego jak ze wszy-
stkiego sądzić można, nie zna
ona wcale. Tembardziej wdzię-
czni jesteśmy „Dziennikowi
Związkowemu" za mifiowoing
- chcemy wierzyć - reklamę,
której zuwdziggzam‘y szereg. no-
woprzybyłych prenumeratorów

z pośród" czytelników „Dziennie
ka" w StarymKraju.

Pragnąc by w przyszłości
wzmianki „Dziennika" o „Mecha
niku" mogły być pisane trochę
poprawniejszą polszczyzną jed-
Tocześnie przesyłamy pod adre.
sem tego pisma jeden egzem-
plarz gramatyki polskiej, opra-
cowanej według uchwał Akade-
mji Umiejętności w Krakowie i
na pociechę „Dziennika" dodaje
my, że w sprawie wzmianek cha-
rakteru czysto informacyjnego
zajmuje on dość wyjątkowe w
prasie polskiej stanowisko, o
czem każdy przekonać się może
ze znajdującego się w naszem
posiadaniu kompletu wycinków
z pism polskich nietylko krajo-
wych lecz i amerykańskich.

       

SPRAWOZDANIE

z Konferencji Okręgowej odby›
tej w New Yorku, 8 lipca, 1923.

Konferencję tę zwołał komi.
tet okręgowy do lokalu Stowa
rzyszenia Mechaników, 224 E.
57 ulica, w New Yorku.

Konferencję otworzył ob. Wło
darożyk, -powołując zebranych
do wybrania przewodniczącegoi
sekretarza,
Przewodniczącym wybrano ob.

F, Baranowskiego, sekretarzem
ob. T. Zielińskiego.
Na konferencji byli reprezen-

tanci następujących filjl: -New
York - Bronx, Newark, Jersey C-
ty, Brooklyn, Harrison, Astoria,
Greenwich, Elizabeth i Yonkers,

Odczytano protokół z ostatniej
konferencji, który w całości zo-
stał przyjęty. Następnie przystą
piono do obrad nad sprawą prze-
niesienia korporacji że stanu O-
hio do stanu New York, a to w
celu zaoszczędzenia na wydat-
kach na podatki stanowe w Ohio
i rozjazdy na posiedzenik Dyre-
kcji. 1

  

 

W sprawie tej przemawiali
obecni na konferencji dyrekto-
rzy: ob. Kogut i Popławski, ja-
koteż i wielu z obecnych delega-
tów. Rezultetem tego była u-
chwała, aby wybrać specjalną
komisję, która ma zasiągnąć po
rady w tej sprawie u prawników
i odniesienie się z żądaniem do
Dyrekcji, Do komisji tej wybra
no ob, J. Ziembińskiego, E. Ba-
ranowskiego, W. Rudnickiego i
ob. Nidzgorskiego.
W sprawie sądowej Bogusze-

wskiego, przeciwko Stow. prze-
mawiali członkowie komisji nad-
zorczej biura ob. Sosiński, Zie-
liński i Frontczak, jakoteż i se-
kretarz Popławski wyjaśniając,
że sprawa ta jest na najknajlep-
szej drodze, co zebrani przyjęli
do wiadomości.

Ob. Kogut przedstawił sprawę
odłożenia rocznego posiedzenia
Nowego Świata „którego Stow.
ma akcje, a którego to odłożenia
żądali delegaci z Polski w celu
przeprowadzenia pewnych pla-
nów, o których to planach nie je-
dnak nie napisali. Ob. Popław
skl. oświ y, że zebranie odbę-
dzie się tak jak statut przepisuje
i nie widzi on.potrzeby odktada-
nia takowego. Zebrani uchwalili
obu dyrektorom, oby postąpili
według swego uznania.
Tad. konferencji

„MECHANIK"

Stow, Mechaników Polskich w
Warszawie wydaje ilustrowany

hni na-
zwą ,,MECHANIK", ktory posa
rozprawami poda-
je także rzeczy interesujące
wszystkich naszych członków.

„Mechanik" założony przez
inż. Gwiazdowskiego jest dziś w
Polsce najpopularniejszym pis-
mem technicznem i ma tysiące
czytelników.

Członkowie nasi w Ameryce,
a M ley powin.

ni czytać „Mechanika", który w
Polsce ma takie znaczenie jak
, Machinery" lub „American
Machinist" w Ameryce.
Prenumerata roezna wynosi

82,00, numery pojedyńcze po 10
centów; można nabyć w Biurze
Głównym Stow. Mechaników w
New Yorku.

Dziś podajemy wyjątki z nu-
meru z dnia 1 czerwca, które nie
wątpliwie członków naszych za-
Interesują.

NOWE MASZYNY STOWA-

RZYSZENIA MECH. POL.

Wytwórnia obrabiarek Stow.
Mechaników Polskich z Amery-
ki w Pruszkowie wypuściła osta-
tnio  serje _półautomatycznych
gwinciarek typu 36A do wkrę-
tów 1 i pół cala (39 mm.) i rur
gazowych do 2 cali, przyczem
największa długość gwintowania
wynosi 375 mm, a rozwartość
szczęk uchwytu - 75 mm. Wrze
clono otrzymuje napęd do 4-0
stopnlowego kola pasowego
przez przekładnią zębata 1:5. -
Głowa narzynkowa posiada bar
dzo prostą konstrukcję, umośli-
wiającą szybką i łatwą zmianę
narzynek, Wykonanie _nowych
narzynek zamiast zużytych nie
przedstawia żadnych trudności i
może być dokonywane na miej-
ecu w każdym niemal warszta-
cie, Maszyna zaopatrzona jest w
urządzenia do regulowania i do
samoczynnego wyłączenia narzy
nek na żądanej długości gwin-
tu.
Do maszyny należą następują

ce dodatki specjalne: pompka
zębata do płynu chłodzącego,
komplety narzynek, gwintowni-
ki do narzynek wraz z tulejka»
mi, prowadzącemi koniec gwin-
townika, gwintowniki do nakre-
tek i ślepe szczęki do Ich zamo-
cowywanla we wrzetionle, przy-
rząd do rozwiercania rur oraz u-
chwyty do gwintowania _nakrę-
tek od % do 1% cala, względnie
od 10 mm do 89 mm.
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karty okrętowe
na najlepsze linie po
nach -kompanijn
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rencji Stowarzyszenia

lechaników Polskich
294 Kast 5Tth Str.
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4 Członkowie gwardji papieskiej u bram Watykanu, w kostjumach
według planu Michała Archanioła - przypominają dawno

mniane czasy
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27 czerwca, (po-
cztą). - Z Lubawy na Pomorzu
przybył do Warszawy w spra-
wach handlowych kupiec tam
tejszy, Franciszek Pastalski, -
Przechodząc ulicą Dziką, P. był
zaczepiony przez kilku natrętów
którzy zwabiwszy go do bramy
domu nr. 6, wcianęli mu do ręki
kilka błyszczących kamieni, upe-
wnitjac go, że to są brylanty
„pr iwej wody". Pastalski,
aczkolwiek wyjął już z kieszeni
portfel z pieniędzmi, jednakże
wiedziony przeczuciem, nie śpie
szył z zapłatą, namyślając się,
czy wziąć „brylanty" czy nie. -
Wówczas natręci prawie że prze
mocą  wyn@gli na Pastalskim
za rzekome brylanty 4.700,000
marek 1 pośpiesznie oddalili się.
Zaintrygowany takiem zachowa
niem się nieznajomych Pastal-
ski, natychmiast powędrował z
„brylantani" do jubilera, aby
przekonać się o ich rzeczywistej
wartości, Dowiedział się jednak,
że do kroniki policyjnej przyspo
rzył jeszcze jedną z nalwnych
ofiar oszustw brylantowych,
Następnego dnia poszkodowa-

ny przechodząc przez ogród Sa-

ECHA TRAGEDJI

Zdarzyło się, że jednocześnie
wskrzeszone zostały dwa roman
tyczne widma przeszłości: w ar-
tykule b. ambasadora francuskie-
go w Petersburgu, Paleologue, za-
mieszczonym w „Temps", i w wy
danym w Wiedniu pamiętniku
który był podyktowany przez ba»
tonową Vecsera. Są to widma
następcy tronu austrjackiego ar-
cykięcia Rudolfa i jego kochanki,
Marji Vecsery.

P._Paleologue w owym
te powołuje sig na to, co usłyszał
z ust cesarzowej Eugenii, której
opowiedziała przebieg tragedji w
Meyerlingu cesarzowa Elżbiela w
r. 1880 na Cap Martin,
Dnia 29 stycznia roku 1880 -

pisze Paleulogue - cesarz Fran-
ciszek Józef, po' gwałtownej sce-
nie, zniewolił syna do przyrze-
czenia, że zerwie z Marją Vecsera,
Tegd samego wieczora następca
ronu, po obiedzie w Meyerlingu,
w którym uczestniczył ks. Filip
Koburski i hr. Hoyos, oznajmił
wynik rozmowy z ojcem bar.
Vocsera, która oświadczyła mu,
że jest w stanie błogosławionym;
wobec czego postanowili umrzeć
wspólnie, Arcyksiążę napisał dłu»
gi list do matki, poczem zastrzelił
kochankę, d następnie sobie ode»
brał życie; Wstrząśnięty do głę-
bi monarcba usilnie starał się o
uzyskanie od ówczesnego Paple-
ża Leona XHI-go pozwolenia na
uroczyste kościelne pochowanie
zwłok syna. Kardynał Rampolla,
zapytany ;przes Leona XIII
dził papieżowi, żeby odmówił, Oj-
ciec €: zezwolił wszakże n. ko-
ścielne -oakowanie -wrobdjcy,
ale'włody «opiera , , cetarz za-
 = groził abdykacją w razie -odmo-

+ ZŁODZIEJE WARSZAWSCY BIORA SIE NA

SZTUCZKI AMERYKANSKIE

RABUJA PODSTEPNIE DOBRODUSZNYCH KUPCOW
PROWINCJONALNYCH

ski, był zaczepiony znowu przez
kilku natrętów, którzy: zaprono-
wali mu kupno monet złotych
rosyjskich. W toku rozmowy je»
den z oszustów znowu zapropo-
nował kupno brylantów.

Pastalski zaczął bacznie przy
glądać się oszustom i o dziwo!
między nimi poznał jednego z
wczorajszych sprzedawców bry-
lantów, znanego na bruku war.
szawskim oszusta - Ezrę Ty-
melmana, zatrzymał go i oddał
w ręce policjanta.
Po załatwieniu swych spraw

Pastalski z powrotem udał się
na Pomorze, skąd po kilkunastu
dniach zawitał znowu do Warsza
wy. Tu wszczął poszukiwania o-
szustów na własną rękę. Błądząc
po Nalewkach, Pastalski spotkał
z grupy oszustów jeszcze jedne-
go, Altora Tepera, odzianego w
uniform wojskowy, zatrzymał
go i odprowadził do pierwszego
po drodze spotkanego policjanta.
W drodze do komisarjatu do Pa
stalskiego zbliżył się jakiś męż»
czyzna i tytułem powetowania
poniesionych przez Pastalskiego
at:-(at doręczył mu 3,300.000 ma
rek.

W. MAYERLINGU
--i-

wy.. Pomino to kardynał Ran-
polla swego stanowiska odporie-
go nie zmienił.
Gdy w 13 lat później Leon XIII

życie zakończył, kardynał Ram
pola był pierwszym kandydatem
na jego następcę. Sędziwy ce-
sarz Franciszek Józef, który nie
przebaczył nigdy kardynołowi je<
go poru przeciw kościelnemu po-
chowaniu arcyksięcia, założył, za
pośrednictwem księcia biskupa
krakowskiego kardynała Puzyny,
veto na conelave przeciw Rampa?-
li i wybrany został kardynał Sar.
to, patrjareha wenecki.

Pamiętnik, dyktowany przez
bar. Vecserę, matkę bar. Marji
opisuje ckliwą miłość arcyksię-
cia dla kochanki, przytacza listy
pożegnalne, które nieszczęśliwa
baronówna pozostawiła dla mat-
ki, siostry i brata, w kopercie,
zaadresowanej ręką arc. Rudol-
fa, listy, nie pozostawiające ża«
dnej wątpliwości, że śmierć ba
ronówny była dobrowolna.
Wreszcie pamiętnik przypomina
z goryczą środki przedsiewzięte
względem rodziny  baronówny:
roskaz wyjazdu dla baronowej,
zabranie zwłok baronówny, i pd-
tajemne ich pochowanie o pół-
nocy na cmentarzu w Heiligen«
kreuz, podaje szczegóły
nego epilogu I niedoli, jaką ta tra
gedja sprowadząła na całą rodzi
nę. :

Odbudowa katedry w Reims

Według doniesienia „Journal
Officiel", b. cesarzowa: Eugenja
zapisała w testamencie 100 ty-

 

 

sięcy franków na odbudowę ke
tedry w Reims, NS
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Los'mi sig ugmiechngt caly ge-
By, ale niestety, tylko na trzy mi-
nuty. Popularny w naszem mie-
ście wydział rozczulania obecnych
na rozmaitych uroczystościach
podniosłemi mowami, zapropono
wał mi posadę oratora na miasto
stołeczne Warszawę z przedmie-
ściami; Ochota, Mokotów, Gro-
chów I i II, Nowe Brudno, Pelco-
wizna i Słod iec nie d zdżaj
do Bielan. Ponieważ czasy są cięż
kie, skwapliwie uchwyciłem spo-
sobność poprawy losu materjał»
nego. Wskoczyłem do doróżki -
jak ostatni wazjał i po chwili pa-
dałemdo nóg szefa instytucjk
- Wiem, że masz pan gębę od

ucha do ucha - rzekł szef a ja
się zarumieniłem, - Za opłatą
tyle a tyle od sztuki będziesz pan
elektryzował słuchaczów, Jutro z .
rana pójdziesz pan na poświęce-
nie pomnika Reinholda Heiden-
stena, znakomitego historyka pol
skiego z 17 wieku (szef. zajrzał
do „dziennego kalendarza), po-

jutrze poprowadzisz pan przedsta

wicieli prasy i magistratu na inau

gurację nowego kotła w szlach.

tuzie, do oparzania zarźniętych

wieprzów, we środę. .. co to ma-

my we środę?... Kropniesz pan

dwadzieścia pięć minut ciepłych

słów o budowniczym najpierwsze

szłych obywateli usiłowła wy.

łamać aż do korzeni świężo zasa-

dzone drzewko plantacyjne, Gru-

pka dziewczątek zabawiała sig

wzejemnem! spłuwaniem sobie o

ile możności prosto w twarz, zaś

jasny blondynek w kamizelce oj-

cowskiej, wlokącej się po ziemi,

ciągnął ztrudem balik wyciągnię-

ty znadgmlego mostku uliczne»
go. R jąc się z
ścią indjanina z niemałym tru.
dem, zawlóki zdobycz w głąb po-
bliskiej bramy. |
Na domiar mojej pociechy i o-

luchy, pośrodku ulicy ukazał się
mąż oszalały z pijaństwa, Otacza-
ny, wygwizdywany aż do ogh-
szenia i nagabywany przez wiel.
ki tłum dorosłych i dziatwy, pi-
jak wykonywał rozmaite zadzie

cami wielkie kamienie z bruku i
tiskat w swoich prześladowców.
Rycząc jak zwierzę wywracał ko-
złołki (przy okrzykach „wciąż licz-
niejszego zbiegowiska. Po uply-
wie pół godziny los pomyślny ze-
słał policjanta, który w otocze-
niu przynajmniej trzystu świad-
ków zaprowadził szaleńca do ko-
misarjatu 11-g0.
Mamy w Warszawie remake

frontowo-dekoracyjne muzea i wy
sławy, miewamy akademię, od.

 

wiające sztuki. Wygrzebywał pal- |
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Proszę łnlhwle'odpawledzleć
mi w. odpowiedziach czy mogę za-
skarżyć do sądu Henry Forda i
czy my Polacy będziemygłosowa
II na jego prezydenta, te stysza-
łem on chce być.

Ja, jak wielu nlesmzęillwych
ludzi mam Forda i wziąłem ko-
bietę na skursion w unedzlelę dh.
8-go lipca,

Otóż najsariprzód m6) Ford za
czął kichać jak stara krowa, Mó-
wię do żony, że to gazolin tak
bryka ale już mi nie smakowało,
Po jakimś czasie dostał szczkaw.
ki i tak nim rzucało to naprzód,
to narad, że kobieta poźółkła ze
złości 1 ciągle pyskiem ruszała,
jakby coś żuła.

Później najlepsze to sobie sta-
nął i w żaden sposób nie można
było go ruszyć z miejsca,
A cholera pełna była oleju i

gazoliny i wszystkiego dobrego.
Pobrykał kawał drogi i stanął aż
zaczęły | opony pękać, Je-

%ogiej ł skończyło się na
tem, że nas przywiązali sznurem
do troku i wieźli nas jak zdechla-
ków po ulicach do domu, że za-
płaciłem 11 dolary za to i chciało
mi się płakać. Każdy, który nas

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
    

 

 

 
 

  

  

 

  

 

 
 
 
 

 

 

 

-_PQ PIKNIKU

 

 

 

robi ulownk którychce nano-
wać nad najni! Jak ty do gazety
piszesz to napisz, żeby Polacy,
którzy cierpią takie skandale od
Jego nulomobllów niedali glosow
na wyborach.
Więc ja i wielu nieszczęśliwych

rodaków i chrześcijan, którzy ma
ją dobre serca i Ford automobile
prosimy napisać do gazet, żę jak »
ten Ford nie zrobi lepszych for-
dów, to my nie będziemy głoso-
wać na niego absolutnie,. Niech
wie z kim ma do czynienia. >

Z wielkim uszanowaniem
Ja Filip de Konopski iJEGQiqga
 

  BIBLLINA REKLAMA

W Koronowie na Pomorzu jut
gospoda „pod dzyoreem", ~ Na
froncie wisi szyld, przedni.-Mah

cy Ewę, podającą Adamowi 'jabt-

ko, a pod spodem zdumiony. pr'ze
chodzień czyh następujący Nu-

log:
- Adamie, chceu jablko? ,
- Daj się wypchać z (woim

jabikiem, ja wolę wódkę
skiego!
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go mostu w naszem mieście i je- czyty, stowarzyszenia rozwijają« 1 widział śmiał się i pokazywał pal -‘°'"-°.‘z°¢},.?}!.
szcze tegoż dnia, polecisz pan wy- ce kulturę wśród ludności oświe- cami, że toFord. Jużby mnie tyla kai „',T'”
powiedzieć składną rzecz o tur- cone] i kulturalne] Trzebaby mo- i Ch] z nie bawiło |]; że TO]; kobita za-
b go ie kul. - Jak tam Witosik z Chje róż zaniięszała politykę,
pan wiesz o turbo-generatorze? tux-v dla tychktórzy wyraźnie Złamał chłopck (atari ną tatarzyn chłopka trzyma - ha, ha ha! »Prezendentem mu się chce być, $$ "3! +2!Szef miał zupełme dokładne dzięzeją w obrębie naszej stolicy! - Złapa op yas & 78 P h:mkości wylazyvll tam gdzie _amur-005%;P

Pr w do- jekt" i mówi: 4
brym stanie zdrowia a wyszedłem ,Jak. nie; umi automobile to-
ze zwichnięłą ręką. Przyczyny o o o o * bić ta lepiej niech beczki robi a

Notatki Literackie pomnik Chopina |*;wania. tni łotr i ej." - «tw.
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__Gorzkie Wspomnienia
 Tak jest: Dużo do-świadczeń, dużo przygód i przyjemności!

     
          

: , % C* :F 1 |
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„A ile to razy zdarzyło się, żeGdy widz lib,” ”We? + kobieta wali jak dja- twoja żona wpada do reagu-żona miotłą obija,- cle: racji i za uszy wyciąga cięszę się, że Isle nie
z za stołu, gdzie › siedziałeśożeniłem!
w gronie dobrych przyja-
ciół. - Wspomnienia to
bardzo przykre!

:/: Me to przyjemnych
chwil spędziliśmy ra-
zem w czasie długo-
letniej przyjaźni?...

    

 

    
    
   

    

 

    

      

 

   

 

    

  

 

   
     

  

Nię pamiętasz? sprzedałem u.
branie twoje, gdy byłeś w ke-
pieli, było to jedyne ubranie

A jakie miałeś. - Pocieszno
FA -wspomnienie!

Miłe -dla ciebie, niemile |
(dla mnie. Ale-odpłaciłem

ci pięknem za' na-
dobne!.., .

Pamictasz, gdy rozbilem jajo 0 twa glowet
26!tko cieklo po twej twarzy, -Ah!'co za
komiczny widok. ›- Miłe wspomnienie...

       
    

 

     
  

    

   

   

      

   

  

   

  
  

   

A ja pamiętam, wyla-
| łem kubeł czerwonej
| farby na twą głowę, 1%

i gdy Iskierowałem dach. \ /
@] Cudowne wspomnieni

A jakże - mój:
karzelku. Ja...
Cz

  

   

    

 
Tak? więc ty by-
leś tym facetem?

 

Oto zapłata
i procent!

A Późno, ale
dobrze!     

 

  

 

  

   

zrobisz? - Apeluję
do twego. charakteru. )- ,

\ All right faz
" 4

  

   

 

 


